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OD WYDAWCY.

Działalność Komisji Edukacji Narodowej 
stanowi wiekopomną epokę w dziejach 
szkolnictwa polskiego. Prace Komisji Edu­
kacyjnej, tak teoretyczne, jak i praktyczne, 
choć oparte na wzorach zachodnich, świad­
czą jednak niezbicie o żywotności i samo­
dzielności pedagogiki polskiej. Nic więc 
dziwnego, że i współczesna polska myśl 
pedagogiczna powraca nieraz do tej wiel­
kiej epoki rodzimych reform szkolnych, by 
nawiązać przerwaną rozbiorami nić tradycji 
w dziedzinie wychowania.

Dzisiaj podkreśla się silnie filozoficzną 
i psychologiczną stronę pedagogiki. Nie­
wątpliwie filozoficzna i psychologiczna pe­
dagogika to dwie części pedagogiki nauko­
wej. Ale nie trzeba zapominać, że i histo­
ryczna pedagogika może oddać duże usługi 
przy budowie gmachu pedagogiki naukowej, 
zwłaszcza, jeżeli idzie o stawianie celów, 
zasad, norm i metod. Zdaniem naszem, 
dopiero filozoficzna, psychologiczna i histo­
ryczna pedagogika, mogą się złożyć na 
całokształt iście umiejętnej, samodzielnej 
pedagogiki. Stąd też umiejętne, naukowe 
myślenie pedagogiczne, oparte na filozo­



ficznej, psychologicznej i historycznej kul­
turze, może dopiero dać rękojmię prawdzi­
wej kultury pedagogicznej.

Podręczniki historji wychowania nie wy­
starczają; trzeba sięgnąć do samych źródeł. 
Tymczasem z doby Komisji Edukacyjnej 
szeroki świat pedagogiczny zna niewiele; 
składają się na to: dość liczne przedruki 
Ustaw z r. 1783 i Powinności nauczyciela 
Piramowicza z r. 1787, oraz wydawnictwa 
źródłowe Zygmunta Kukulskiego1 i Józefa 
Lewickiego1 2.

1 Pierwiastkowe przepisy pedagogiczne Komisji 
Edukacji Narodowej z lat 1773—1776. Lublin 1923.

2 Ustawodawstwo szkolne za czasów Komisji 
Edukacji Narodowej z lat 1773—1793. Kraków 1925.

Natomiast nie doczekał się przedruku 
ani jeden podręcznik, używany w szkołach 
Komisji Edukacji Narodowej, choć rozprawy 
naukowe podnoszą wielką wartość ówcze­
snych książek szkolnych, opracowanych 
przez Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych.

Wśród podręczników szkolnych z doby 
Komisji Edukacyjnej wysuwa się na plan 
pierwszy Elementarz dla szkół parafialnych 
narodowych, wydany po raz pierwszy w Kra­
kowie, w roku 1785.

Rzadkość bibljograficzna tej książki i co 
zatem idzie, mała stosunkowo jej znajomość, 
a z drugiej strony, duże jej znaczenie pe­
dagogiczne i kulturalno-historyczne, nasu­
nęły mi myśl uprzystępnienia elementarza 
dzisiejszemu pokoleniu.



Pomoc finansowa ze strony Państwo­
wego Wyższego Kursu Nauczycielskiego 
w Lublinie, który od roku 1927 składa! na 
ten cel dobrowolne ofiary, następnie za­
chęcające ustosunkowanie się Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Lublinie do zamiaru 
wydawniczego, oraz życzliwość Dyrekcji 
Bibljoteki Jagiellońskiej w Krakowie, spra­
wiły, że elementarz ukazuje się w szacie 
najwłaściwszej, bo w fotograficznej odbitce 
z oryginału1.

i Elementarz dla Szkół Parafiialnych Narodo­
wych. Pierwszy raz wydany, w Krakowie 1785, 
w Drukarni Szkoły Głównćy Koronney, 8-vo. Znaj­
duje się w Bibljotece Jagiellońskiej w Krakowie 
pod nr. 71571/1; egzemplarz zachowany w stanie 
bardzo dobrym, oprawny w skórę z wyciskiem na 
grzbiecie: Elementarz 1785, o brzegach złoconych, 
formatu 17-5 X H> karta nib. 1 na początku + str. 
48 +str. 125-|-1 karta złożona podłużna.

2 Elementarz dla Szkół Parafiialnych Narodo­
wych. Drugi raz wydany. Oprawny zł. 1 gr. 2, 
w Krakowie 1792, w Drukarni Szkoły Głównćy 
Koronney, 8-™. W Bibljotece Publicznej im. H. Ło- 
pacińskiego w Lublinie pod nr. 4240 znajduje się 
egzemplarz oprawny w półskórek, formatu 16'5X10> 
karty nlb. 2 + str. 172 (po str. 156 następują 
str. 147, 157, 158 i t. d., wskutek czego w ogólnej 
paginacji policzono dwa razy jedną stronę) + 1 karta 
złożona podłużna.

3 Elementarz dla Szkół Parafiialnych Narodo­
wych. Trzeci raz wydany, w Krakowie 1810 roku, 
w Drukarni Szkoły Głównćy, 8-v°. W Bibljotece 
Jagiellońskiej (dar'Now. 50) znajduje się egzem-

Elementarz doczekał się jeszcze dwóch 
wydań: drugiego w roku 1792i 2, a trzeciego 
w r. 18103. Oba te wydania są przedru­



kami, zgadzającemi się w zupełności co do 
tekstu, a nawet i co do stron, z wydaniem 
pierwszem. Z nieznacznych różnic należy 
wymienić:

1. W wydaniu pierwszem z roku 1785 
„Nauka pisania i czytania” i „Katechizm” 
mają paginację 1—48, a „Nauka obycza­
jowa” i „Nauka rachunków” znów oddzielną 
1—125; następne zaś wydania mają pagi­
nację wspólną.

2. Wydanie drugie z r. 1792 ma na 
początku drugą kartę nieliczbowaną, zawie­
rającą różne rodzaje abecadła drukowa­
nego, której brak w wydaniu pierwszem 
i trzeciem.

3. Wydanie drugie z r. 1792 ma kartę 
złożoną z „Wzorem XVII” identyczną z wy­
daniem 1785 r., tyle tylko, że zawiera nadto 
literę q, której niema na karcie z r. 1785.

Tymczasem karta z „Wzorem XVII” wy­
dania trzeciego z r. 1810, chociaż posiada 
dopisek u dołu: „Karta dodana według 
pierwszego wydania z r. 1785” i, idąc za 
pierwszem wydaniem, opuszcza literę q, to 
jednak ma „formę charakteru”, czyli abe­
cadła pisanego, nieco odmienną od wyda­
nia z r. 1785 i 1792.

Geneza elementarza przedstawia się 
w świetle protokółów posiedzeń Towarzy-

plarz broszurowany, formatu 16’8 X 9’8, karta nlb. 
1 + str. 172 (po str. 156 następuje dwa razy str. 157, 
wskutek czego w ogólnej paginacji policzono dwa 
razy jedną stronę) -f- 1 karta złożona podłużna.
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stwa do Ksiąg Elementarnych1 następująco: 
na 41-szej sesji z dn. 11 lutego 1777 r. 
„Prezes [Ignacy Massalski] zalecił uło­
żenie elementarza nauk, potrzebnych dla 
szkół parafjalnych”; na 42-giej sesji z dn. 
18 lutego t. r. „Prezydujący [Ignacy Po­
tocki] zalecił, aby każdy z Towarzystwa1 2 
podał myśli swoje względem ułożenia ele­
mentarza na szkoły parafjalne, jakie nauki, 
jakim porządkiem w nich dawane byćby 
miały”; na sesji 43-ciej z dn. 25 lutego t. r. 
„Albertrandi czytał zdanie swoje o ukła­
dzie elementarza na szkoły parafjalne”; na

1 Protokóły posiedzeń Towarzystwa do Ksiąg 
Elementarnych 1775—1792. Wydał Teodor Wierz­
bowski. Warszawa 1908.

2 Towarzystwo do Ksiąg Elementarnych, usta­
nowione dn. 10 lutego 1775 r., rozpoczęło swoją 
działalnośą dnia 7 marca t, r. Prezydującym miał 
być zawsze jeden z komisarzów edukacyjnych. 
Towarzystwo składało się z 10 osób wybranych. 
Do pierwszych członków Towarzystwa do Ksiąg 
Elementarnych należeli: ks. Jan Albertrandi, 
ks. Stefan Hołłowczyc, proboszcz bieżuński, 
ks. Adam Jakukiewicz, prefekt szkół warszaw­
skich, ks. Grzegorz Kniażewicz (na jego miejsce 
wszedł do T-wa dn. 25 lutego 1777 r. ks. Feliks 
Łoyko i był członkiem do 1781 r.), ks. Józef 
Koblański, ks. Kazimierz Narbutt, pijar, 
Chrystjan Phlederer, dyrektor nauk w korpusie 
kadetów, ks. Grzegorz Piramowicz, sekretarz 
Komisji Edukacyjnej do Ksiąg Elementarnych, 
ks. Antoni Popławski, pijar. Z późniejszych 
członków należy między innymi wymienić: ks. Hu­
gona Kołłątaja (1776— 1786), ks. Andrzeja Ga­
wrońskiego (1776 — 1789), Sebastjana Siera­
kowskiego (1778 — 1784) i ks. Onufrego Kop- 
c z y ń s k i e g o (1780 — 1792).



sesji 44-tej z dn. 4 marca t. r. „Popław­
ski, Piramowicz, Narbutt, Phlede- 
rer czytali myśli swoje względem książki 
elementarnej na szkoły parafjalne”; na sesji 
46-tej z dn. 11 marca t r. „Łoyko i Ja- 
kukiewicz czytali uwagi swoje względem 
ułożenia książki elementarnej na wiejskie 
szkoły. Łoyko, Narbutt, Popławski 
wyznaczeni do ułożenia planty rzeczonych 
elementarzy ze zdań wszystkich osób Towa­
rzystwa”; na sesji 47-ej z dn. 18 marca t. r. 
„Narbutt czytał układ elementarnej książki 
na szkoły wiejskie ze zdań Towarzystwa 
w tej materji spisany, do czego z Ł o y k i e m 
¡Popławskim wyznaczony”; na sesji 48-ej 
z dn. 25 marca t. r. „Albertrandi czytał 
swoje myśli nad układem książki elemen­
tarnej na szkoły wiejskie, równie jako 
i Łoyko i Kołłątaj. Postanowiono, aby 
1-sza część elementarza zamykała tylko 
czytanie, pisanie, znaki arytmetyczne, naukę 
katechizmu i obyczajów chrześcijańską, 
jak najkrócej dla uczniów; dla nauczycieli 
zaś — zawierała obszerniej przepisy i spo­
soby postępowania w tychże naukach; 
2-ga zaś część, mająca zamykać gospo­
darską naukę i inne, na dalszy czas odło­
żona. Złożenie tego elementarza zlecone 
Łoykowi”; na sesji 52-iej z dn. 22 kwiet­
nia t. r. „pierwszą część elementarza na 
szkoły wiejskie, od Łoyko wykonaną, na 
dalszy czas do roztrząsania odłożono, póki 
się nie przejrzy układ szkół parafjalnych 
pruskich, z którego pizydaćby się co do 



naszych mogło”; na sesji 64-ej z dn. 21 listo­
pada t. r. „Łoyko proszony, aby na przyszłą 
sesją przyniósł wygotowany od siebie ele­
mentarz dla szkół parafjalnych”; na sesji 
65-ej z dn. 28 listopada t. r. „Łoyko po­
dał 1-szą część elementarza na szkoły pa­
rafjalne”.

Na tern praca nad elementarzem chwi­
lowo urwała się na kilka lat, gdyż Towa­
rzystwo do Ksiąg Elementarnych wzięło 
podówczas na warsztat szereg pilnych dzieł 
elementarnych.

Na sesji 258-mej z dn. 1 maja 1782 
wspomniano tylko, że „elementarz na szkoły 
parafjalne na przyszły rok będzie w robo­
cie, ponieważ planta jest gotowa”.

Dopiero rok 1783 przyniósł pewne oży­
wienie pod tym względem. Na sesji 292-giej 
z dn. 25 kwietnia t. r. stwierdzono, że „na 
elementarz do szkół parafjalnych jest układ”; 
na sesji następnej z dn. 2 września t. r. po­
stanowiono, że „układ elementarny na szkoły 
parafjalne Towarzystwo na przyszłej sesji 
czytać zacznie”. I istotnie na sesji 294-tej 
z dn. 9 września t. r. „czytany był prospekt 
na elementarz do szkół parafjalnych”.

W roku 1784 Towarzystwo do Ksiąg 
Elementarnych rozwinęło już w całej pełni 
pracę nad elementarzem. Na sesji 321-szej 
z dn. 26 marca t. r. „sekretarz opowiedział 
Towarzystwu troskliwość i żądanie P. Ko­
misji przyspieszenia książki elementarnej dla 
szkół parafjalnych. Tej książki części nie­
które już napisane są przez Kop czyń-
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skiego; chcąc tedy przyspieszyć wydanie 
tego elementarza, wyznaczono na tej sesji 
Koblańskiego, Narbutta i Piramo­
wicza, aby na osobnych zasiadaniach przej­
rzeli i roztrząsnęli książkę, a potem sprawę 
z tego Towarzystwu zdali”.

Już na następnej sesji z dn. 2 kwietnia 1784 
„Narbutt, Koblański, Piramowicz 
uczynili raport z roztrząsania książki dla 
szkółek parafjalnych zleconego sobie. Wy­
niknęło z tego raportu: a) iż przyznano spra­
wiedliwą aprobację pracy Kopczyńskie­
go; b) w tej części elementarza parafjal- 
nego, w której się podaje wyśmienity spo­
sób uczenia czytać i pisać, skróci autor 
uwagi teoretyczne i reguły, a często po­
wtarzać będzie przestrogi dla nauczyciela 
szkoły, jak skromnie i w czasie używać ma 
dla dzieci tych uwag, które pozostaną; c) że 
katechizm od autora ciągłą mową ułożony, 
przerobiony będzie na krótki onegoż zbiór 
przez pytania i odpowiedzi; d) zlecono Pi­
ramowiczowi zrobić i podać wzór nauki 
moralnej dla dzieci w jednym artykule np. 
o powinnościach dzieci ku rodzicom”.

Na sesji 325-tej z 16 kwietnia 1784 r. 
„przezierano prospectum już dawniej przy­
jęty na książkę elementarną dla szkółek pa­
rafjalnych i postanowiono stosować się ze 
wszystkiem do niego”. Na sesji 328-ej 
z 30 kwietnia t. r. „czyniono uwagi wzglę­
dem układu katechizmu na szkoły parafjal- 
ne i na pierwsze dwie klasy szkół narodo­
wych”, a na następnej sesji z dn. 5 maja



t. r. stwierdzono, że „elementarz na szkoły 
parafjalne—poczęści jest wygotowany; reszta 
na początku roku przyszłego szkolnego po­
dana będzie do roztrząsania i druku”.

Na sesji 331-szej z 3 grudnia t. r. „po­
stanowiono, aby najpierwej do roztrząśnie- 
nia wzięta była książka elementarna dla 
dla szkół parafjalnych”. To też już na następ­
nej sesji z dn. 4-go grudnia t. r. „Ga­
wroński czytał początek arytmetyki ze­
branej dla szkół parafjalnych; do przejrze­
nia całego tego zbioru arytmetyki wyzna­
czeni są: Sierakowski, Hołłowczyc, 
Kopczyński. Postanowiono względem 
książki elementarnej dla szkół parafjalnych, 
aby się ze dwóch części osobnych składała: 
w 1-szej części będzie elementarz dziecin­
ny; zawierać się w nim będą: a) formy liter, 
sylab, sposobem łatwiejszym i pożyteczniej­
szym, jak były dotąd, około których nauka 
czytania wraz z nauką pisania iść będzie; 
b) katechizm krótki; c) nauka moralna czyli 
o powinnościach, stosowana do wieku i sta­
nu dalszego dzieci, w szkółkach ćwiczących 
się; d) formy i wzory arytmetycznych dzia­
łań. Wtóra część rzeczonej książki zajmie: 
a) rozdział z ustaw o szkołach parafjal­
nych; b) nauki i przestrogi, dostatecznie wy­
szczególnione dla nauczycielów szkółek pa­
rafjalnych o ich powinnościach względem 
moralnej edukacji, względem edukacji fizycz­
nej, względem rzeczy do uczenia podanych 
i sposobu uczenia, względem postępowania 
sobie z dziećmi, względem rekreacji, zabaw
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etc., —wszystko jak najjaśniejszym składem 
i wyrazami jak najprościejszemi, mając bacz­
ność na okoliczności miejscowe i czasu, 
w których bardzo mało może się znaleźć 
zdolnych i przygotowanych dyrektorów. 
Część czytania i pisania, tak co do wzorów 
w elementarzu dziecinnym, jako w książce 
dla dyrektorów, co do sposobów, prawideł 
dawania tej nauki, zlecona jest Kopczyń­
skiemu, część arytmetyki w podobnym 
układzie — Gawrońskiemu. Część prze­
pisów i nauk dla nauczycielów w całem 
ich postępowaniu, nauka o powinnościach 
dla dzieci, nauka chrześcijańska — Pira­
mowiczowi”.

Na sesji 333-ciej z dn. 10 grudnia 1784 r. 
„czytano część książki Kopczyńskiego, 
uczącej czytania i pisania dla szkoły para­
fialnej. Wstęp do tej nauki, uznany za bar­
dzo doskonały, z wdzięcznością przyjęty, 
jako pismo zdatne dla oświeceńszych i w tym 
względzie do wydania w dalszym czasie 
zachowany; wyjęte z niego praktyczne spo­
soby postępowania w tej nauce, a służące 
i do innych nauk, wlane będą w ogólne rady 
i przestrogi dla nauczycielów szkół para­
fialnych”.

Następne sesje od 334 do 338-ej z dn. 
11, 18, 19, 22 i 23 grudnia t. r. poświę­
cone były dalszemu czytaniu i roztrząsaniu 
„książki Kopczyńskiego, uczącej czyta­
nia i pisania dla szkoły parafjalnej”. Kop­
czyński, stosując się do zdań Towarzy­
stwa, a mianowicie do zdania Potockiego,



„podał wielorakie wzory, podług których 
rzeczona nauka miałaby się dawać stosow­
nie do pojęcia uczniów i ułatwienia spo­
sobów w uczeniu dla samychże nauczy- 
cielów”.

Na ostatnich dwóch sesjach z r. 1784, 
odbytych w dn. 30 i 31 grudnia, „Kop­
czyński czytał dalej wzory przerobione 
nauki o czytaniu i pisaniu”, oraz „czytana 
była część nauki moralnej dla uczniów 
w szkołach parafjalnych, ułożona przez 
Piramowicza, od wszystkich pochwalona”.

Na sesji 341-szej z dn. 7 stycznia 1785 
„czytana była dalsza kontynuacja nauki mo­
ralnej dla uczniów w szkołach parafjalnych 
przez Piramowicza ułożona. Gawroń­
ski czytał naukę arytmetyki dla szkół 
parafjalnych wygotowaną, od wszystkich 
pochwaloną”; na sesji 342-giej z dnia 
8 stycznia t. r. „dalsze czytanie nauki mo­
ralnej dla szkół parafjalnych. Kopczyń­
ski ukazał Towarzystwu prospekt nauki 
sylabizowania”; na sesji 343-ciej z dnia 
11 stycznia t. r. „czytane były dalsze arty­
kuły nauki moralnej Piramowicza. Gaw­
roński czytał naukę arytmetyki dla szkół 
parafjalnych”; na sesji 355-tej z dn. 25 lu­
tego t. r. „Kopczyński czytał dalszą 
naukę o czytaniu i pisaniu, skróconą po­
dług uwag dawniej czynionych. Tenże po­
kazał wzory charakterów”; na sesji 357-ej 
z dnia 4 marca t. r. „Kopczyński czytał 
dalszą naukę o pisaniu i czytaniu dla szkół 
parafjalnych. Czytano moralną naukę na
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szkoły parafjalne przez Piramowicza 
napisaną”; na sesji 364-tej z dn. 1 kwiet­
nia t. r. „Gawroński, Koblański, Koł­
łątaj, Kopczyński, podjęli się na nastę­
pującą piątkową sesję zebrać katechizm do 
elementarza parafjalnego”; na sesji 365-tej 
z dn. 8 kwietnia t. r. „katechizm na szkoły 
parafjalne przeczytany i przyjęty od Towa­
rzystwa”; na sesji 368-ej z dn. 29 kwietnia 
t. r. stwierdzono, że „do elementarza na 
szkoły parafjalne wygotowana nauka mo­
ralna, arytmetyka i nauka o czytaniu i pi­
saniu, katechizm zebrany i przyjęty od 
Towarzystwa”; na sesji 370-tej z dn 8 paź­
dziernika t. r. „czytany był katechizm na 
szkoły parafjalne z aprobacją jo. i jw. bi­
skupów, a że niektórych podpisy jeszcze 
brakowały, zatrzymano się z podaniem 
owego do druku”.

Wreszcie na sesji 402-giej z dn. 7 kwiet­
nia 1786 r. stwierdzono, że „elementarz na 
szkoły parafjalne, zamykający naukę czy­
tania, pisania, katechizmu, naukę moralną 
i arytmetykę, wydrukowany’. W elemen­
tarzu na szkoły parafjalne naukę czytania 
i pisania ułożył Kopczyński, naukę mo­
ralną napisał Piramowicz, arytmetykę 
Gawroński, katechizm przez Towarzy­
stwo spoinie złożony, od jo. ks. prymasa

1 Komisja Edukacji Narodowej zatwierdziła 
elementarz już dnia 14 stycznia 1785 roku, jak to 
widać z napisu, umieszczonego na odwrotnej stro­
nie karty tytułowej. 

iii!



i jo. jw. biskupów, za przejrzeniem przez 
osoby od tychże wyznaczone, przyjęty 
i aprobowany”.

Niewątpliwie stwierdzić można, że syla­
bizowanie aż do czasów Komisji Eduka­
cyjnej było metodą ogólnie przyjętą w na­
uce czytania i pisania po polsku. Przy 
nauce tej początkowo musiano się obywać 
bez wszelkich podręczników metodycznych 
i dopiero z biegiem czasu zaczęto wyda­
wać dla użytku szkół umyślnie ułożone 
elementarze.

„Najdawniejszy z tych, które się prze­
chowały do naszych czasów—pisze A. Szy- 
cówna*—wyszedł w Królewcu u Daub- 
mana około r. 1570, dla użytku szkół 
protestanckich. (Nauka ku czytaniu pisma 
polskiego). Zawierał on abecadło polskie 
(gotyckie) wielkie i małe, kilka stronic do 
sylabizowania, oraz pacierz i krótki kate­
chizm. Ten sam układ miało wiele elemen­
tarzy późniejszych. Łączyły one wszystkie 
naukę czytania z nauką pacierza i kate­
chizmu, zawierały też najczęściej liczby i ra­
chunek pamięciowy. Natomiast nie wska­
zywały łączności między czytaniem a pisa­
niem. Pisanie w owych czasach bowiem 
stanowiło przedmiot odrębny i polegało 
przedewszystkiem na naśladowaniu wzorów, 
podanych przez nauczyciela; nauka kali-

1 „Historja nauczania języka polskiego” w książ­
ce zbiorowej Prądy w nauczaniu języka polskiego. 
Warszawa 1908. Str. 15.
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grafji łączyła się tu z ortografją i należała 
już do stopnia wyższego”.

Wystarczy dla przykładu przytoczyć: 
1) Dla Dziatek Nauka Czytania Pisma Pol­
skiego *, elementarz z XVII w., zawierający 
alfabet, składanie sylab i przeróżne mo­
dlitwy, oraz 2) Sztuka pisania w trzech 
rozdziałach wyięta z Encyklopedyi i poży- 
tecznemi przydatkami pomnożona1 2 z XVIII 
wieku.

1 W Wilnie, roku 1633. Kart nlb. 20 razem 
z zatytułowaniem (z rycinami). Format 16-2X10’5. 
Egzemplarz znajduje się w Bibljotece Jagielloń­
skiej w Krakowie (sygn. Gram. poi. 2133).

2 W Warszawie, w Drukarni XX. Missiona- 
rzów R. P. MDCCLXXXI, 4-°, formatu 26 8 X 20-5, 
kart nlb. 36 -|— 12 tablic z wzorami -f- 3 karty puste 
na początku i końcu. Egzemplarz oprawny znaj­
duje się w Bibljotece Jagiellońskiej w Krakowie 
(dar Now. 306).

3 Edukacja obywatelska. Warszawa 1774.

W drugiej połowie XVIII wieku peda­
gogika polska uczyniła postęp olbtzymi, 
tak, że co do metod nauczania nietylko 
stanęliśmy narówni, lecz pod pewnemi wzglę­
dami przewyższyliśmy nawet oświecone spo­
łeczeństwa zachodnioeuropejskie.

Myśl Komeńskiego, rozwijana przez 
Basedowa, że podstawę wiedzy dziecka 
stanowi nietylko czytanie, ale głównie zna­
jomość świata otaczającego, oraz, iż nauka 
wymaga zachęty i zainteresowania — zna­
lazła podatny grunt i na niwie pedagogicz­
nej polskiej.

Ks. A. Popławski3 domagał się, aby



elementarz, obok katechizmu i modlitw, 
zawierał odpowiedni materjał do czytania, 
a ks. F. Paprocki’ zalecał, aby początki 
wychowania nie ograniczały się do nauki 
czytania, lecz przedewszystkiem miały na 
celu poznanie rzeczy, któreby się dziecku 
przydały na całe życie.

Obok sylabizówek na dawną modłę1 2, 
ukazują się elementarze, ułożone w sposób 
bardziej metodyczny, jak Elementarz do 
nauczenia się abecadła, sylabizowania i czy­
tania, ku wygodzie szkół parafialnych spo­
rządzonym 1780 roku3. Elementarz ten był 
przedrukowany dwukrotnie: w roku 17824 
i 17985. Zawiera on naukę o literach, sy­
labach, słowach i pisaniu; dalej następują 
modlitwy, sposób służenia do mszy świętej,

1 Elementarz dla płci męskiej. Łowicz 1772.
2 Nauka czytania pisma polskiego. Teraz z przy­

datkiem nowego katechizmu dla Małych Dziatek ze­
brana. Roku Pańskiego 1791. W Krakowie. W Dru­
karni Anny Dziedzicki i Sukcesorów. Kart nlb. 16. 
Format 167 X 10. Egzemplarz w Bibljotece Ja­
giellońskiej w Krakowie (gram. 753). Układ ele­
mentarza: litery, składanie sylab, różne modlitwy, 
katechizm, a nakoniec wiersz „Rószczką Duch 
Święty dziateczki bić radzi”.

3 W Warszawie, w Drukarni J.K. M-ci, 1780,8-vo.
4 Elementarz do nauczenia się abecadła, syla- 

labizowania i czytania, ku wygodzie szkół parafjal­
nych sporządzony, w Warszawie, w Drukarni XX. Mi- 
sjonarzów, Roku Pańskiego 1782, 8-vo.

5 Elementarz do nauczenia się abecadła, syla­
bizowania i czytania, ku wygodzie szkół parafjal­
nych sporządzony w Warszawie r-u 1780, w Wilnie, 
w Drukarni JXX. Pijarów, r-u 1798.
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wreszcie przepisy dla szkół parafjalnych, 
podzielone na powszechne i szczegółowe.

Na odwrotnej stronie karty tytułowej tego 
elementarza umieszczono dopisek: „Starano 
się w tej książeczce przepisać sposób na­
uczenia się abecadła, sylabizowania i czy­
tania, któryby był równie snadny, jak grun­
towny”1. Nauczanie ma się rozpoczynać 
od poznawania liter i ich kreślenia na tablicy, 
poczem następuje składanie sylab i czyta­
nie słów. Kreślenie liter winno następować 
nie w porządku abecadłowym, lecz według 
podobieństwa kształtu. Przytem są podane 
sposoby „ciągów” czyli kreśleń liter.

1 A w dalszym ciągu: „Wydane także są, oprócz 
tej książeczki, inne dwie, jedna z nauką katechizmu 
małego, a druga z obszerniejszym, służące do wy­
doskonalenia dalszego dzieci w nauce chrześcijań­
skiej”.

Elementarz Komisji Edukacyjnej z r. 1785 
przewyższał wszystkie dotychczasowe pró­
by w tym kierunku Było to dzieło zbio­
rowe, zawierające: I. naukę pisania i czyta­
nia; II. katechizm; III. naukę obyczajową 
i IV. naukę rachunków. Część pierwsza 
elementarza, która wyszła z pod pióra 
ks. Onufrego Kopczyńskiego, świad­
czyła o rzeczywistym postępie, gdyż łą­
czyła naukę czytania i pisania, a punktem 
wyjścia były nie litery pojedyncze lub sy­
laby, lecz całe wyrazy. Nauczyciel naprzód 
całe słowo pisał na tablicy, potem każdą 
literę osobno jedną pod drugą i w ten



sposób przez rozbiór na części prowadził 
do rozpoznawania pojedynczych głosek.

Przykład Komisji Edukacji Narodowej 
pobudził do pracy nad doskonaleniem me­
tody czytania i pisania, czego najlepszym 
dowodem elementarz ks. Maksymiljana 
Prokopowicza Sposób nowy najła­
twiejszy pisania i czytania razem dla panie­
nek, z przypisami dla nauczycielek1, gdzie 
przed właściwą nauką alfabetu wprowa­
dzono ćwiczenia przygotowawcze do pisa­
nia. Elementarz ten obejmuje nadto: 1) ka­
techizm początkowy; 2) wypisy z książek 
i „rękopismów”, zawierające „rozsądne zda­
nia zacnej płci żeńskiej”, z przyłączeniem 
bajeczek, przypowieści i powieści; 3) naukę 
obyczajową i 4) naukę rachunkową.

1 Za Przywileićm, w Krakowie 1790, w Dru­
karni Anny Dziedzicki i Sukcessorów. 8-vo, format 
brosz. 19 X 11, 8 kart nlb. + str. 131 + 1 tablica 
formatu półarkusza podłużnego + 1 karta nlb. -f- 
str. 8+1 karta nlb. + str. 168 + 6 kart nlb. na końcu.

Egzemplarz znajduje się w Bibljotece Jagiel­
lońskiej w Krakowie (dar Now. 56).

Dwa te elementarze, t. j. Komisji Edu­
kacyjnej z 1785 r. i ks. Prokopowicza 
z 1790 r., zawierają w zawiązku podstawy 
dzisiejszej metody racjonalnej w nauce po­
łączonego czytania i pisania.

Czytanie i pisanie poddała psychologja 
współczesna starannemu badaniu. Dawną 
metodę, zalecającą naukę czytania od alfa­
betu, zmieniły nowe idee, odpowiadające 
rozmaitym zasadom psychologicznym. We-
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dług dawnej metody nazywało dziecko po­
szczególne litery, przeto wymówienie wy­
razu nie mogło być wyprowadzone z reakcyj, 
któremi dziecko odpowiadało na litery, (
wchodzące w skład wyrazu. Teraz po­
wszechnie żąda się, ażeby dziecko uczyło 
się czytać wyraz, obejmując go jako całość. 
Ponieważ dziecko mówi przed nauką czy­
tania, zatem istnieje już jedność impulsu 
mowy dla wyrazu. Asocjacja mowy z obra­
zem wyrazu wydaje się wobec tego natu­
ralnym punktem wyjścia przy nauczaniu 
czytania. Z drugiej zaś strony poprawne 
czytanie wymaga, ażeby każda pojedyncza 
litera wpływała na postrzeżenie całego wy­
razu. Wyraz musi być zatem rozłożony na 
części i każdy impuls mowy musi się opie- <
rać o pojedynczą część składową, ale w ten 
sposób, że niezmieniony wchodzi potem 
do syntezy całego wyrazu. Oba te punkty 
wyjścia: wyraz i litera, mają więc swoje 
strony dodatnie i ujemne.

Psychologja rozróżnia w procesie czy­
tania trzy wytyczne momenty1:

1 Eugenja Lublinerowa Metodyka czytania
i pisania przedstawiona w jej historycznym rozwoju, 
Warszawa 1916, str. 6—7.

1) widok wyrazu napisanego wywołuje 
wrażenie wzrokowe;

2) wrażenie to pobudza mięśnie dźwię­
kowo-ruchowe do wypowiedzenia danego 
wyrazu;

3) wrażenie to wreszcie kojarzy się z po­
jęciem, które dany wyraz ilustruje.



Przy płynnem czytaniu podnieta wzro­
kowa wywołuje natychmiastowe wrażenie 
dźwiękowo-ruchowe i pojęcie.

Nauka czytania wymaga wprawy w łą­
czeniu wyrazów w psychofizyczne jedności, 
co jest znów skutkiem wykształconej orga­
nizacji procesów automatycznych.

Co się zaś tyczy pisania, to doświad­
czenia wykazały, że impulsy pisania tak są 
uorganizowanizowane, iż jednolity psycho­
fizyczny akt odpowiada pisaniu całych słów, 
a nawet całych kompleksów wyrazów. Impuls 
dla poszczególnej litery jest więc tylko pod­
porządkowaną częściową czynnością o cha­
rakterze automatycznym.

Co więcej. Psychologja najnowsza do­
chodzi do przekonania, że naukę czytania 
i pisania należy przesunąć na później, gdyż 
wymaga ona zbyt delikatnych koordynacyj 
motorycznych, które zależą w zupełności 
od organicznych warunków dziecka.

A dalej. Czytanie i pisanie, podobnie 
jak i mówienie, zaliczono do rzędu zdatności 
psychofizycznego organizmu dziecka i wy­
ciągnięto stąd wniosek, że nie powinno być 
przedmiotem właściwej nauki szkolnej, której 
istota polega na tern, że klasa, jako całostka, 
rozwiązuje dane zadanie.

Nauka czytania i pisania posługuje się 
zasadniczo dwiema metodami: analityczną 
i syntetyczną.

Metoda syntetyczna polega na tern, że 
dziecko z elementów wyrazowych —dźwię­
ków— ma zestawić zgłoski, a z nich wy­



razy. Zatem wbrew zasadom psychologicz­
nym przechodzi ona od abstrakcyjnego po­
jęcia, jakiem jest litera, do konkretnego 
wyrazu, ilustrującego jakieś pojęcie. Stąd 
z punktu widzenia psychologicznego meto­
da ta posiada małą wartość pedagogiczną.

Naturalnem przejściem od sylabizowania 
do metod racjonalnych jest metoda dźwię­
kowa, która odrzuca narazie nazwy spół­
głosek, a zostawia tylko dźwięki. Jednak i ta 
zmiana w metodzie nie rozwiązuje jeszcze 
problemu.

Dopiero użycie analizy wyrazów dla wy­
zwolenia z nich dźwięków i zestawienia 
z tych elementów nowych wyrazów, spro­
wadza naukę czytania na właściwe tory. 
Powstaje nowa metoda analityczno - synte­
tyczna, która bierze za punkt wyjścia wyraz, 
a następnie przechodzi do dźwięków1.

Metoda analityczno-syntetyczna stanowi 
jakby przejście do metody analitycznej, wy­
razowej, która wywołała przewrót w nauce 
czytania.

Metoda wyrazowa ma za zadanie przy­
gotować umysł dziecka do metody dźwię­
kowej, a zarazem można ją traktować jako 
wstęp do czytania zapomocą metody ana- 
lityczno-syntetycznej2.

i Tę metodę reprezentuje elementarz Promyka 
Obrazowa nauka czytania i pisania.

2 Elementarz Falskiego reprezentuje pewną 
odmianę metody wyrazowej.



Elementarze dawniejsze, zarówno pol­
skie, jak i obce, ułożone były przeważnie 
według metody syntetycznej.

Jeżeli teraz zważymy, że elementarz Ko­
misji Edukacyjnej z 1785 roku zalecał na­
ukę połączonego czytania i pisania i roz­
poczynanie od pisma nie od druku, a za punkt 
wyjścia brał nie litery pojedyncze lub bez­
sensowne szeregi sylab, lecz całe wyrazy, 
dalej, że sylabizowaniu odjął dawną bez­
myślność, a dziecko zmuszał do zastana­
wiania się, porównywania i kojarzenia 
właściwego brzmienia z odpowiednim zna­
kiem — to musimy Elementarz dla szkół 
parafialnych narodowych uznać za dzieło 
twórcze i wyznaczyć mu należne stanowisko 
w dziejach pedagogiki polskiej.
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I. NAUKA PISANIA I CZYTANIA 
W Z Ó R 1.
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Użycie z Dziećmi tego Wzoru :

W tym Wzorze poczyna się dziecinnd Nau­
ka Czytania i Pifania, w ten sposób :

i. Pisze się wciąż na tablicy wiadomi i 
miłe Dzieciom słowo , oyciec.

z. Rachuie się i pokazpie Dziecióm na oko, 
z situ osobnych Głosek albo Liter, złożone' lest 
to słowo oyciec.

Te sześć Głosek piszą się drugi raz oso­
bno iedna pod drugą.

4. Wymawiaią się poiedyńczo te' osobnd 
Głoski o, y, c, i, e, c.

f. Wymówić maią Dzieci dwa razy to sło­
wo Oyciec-: raz całe' oyciec , drugi raz po ie- 
dney Głosce o, y, c, i, e, c. Wymawiać zaś 
maią Uczniowie iuź po iednemu, iuź po 
dwóch, iuż po trzech, iuż po więcey, tuż
wszyscy razem.
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6. Pokaże Dzieciom Nauczyciel, iak się pi- 

szą osobne te Głoski, kreśląc ie znowu na li- 
niiach prostych , w t«n sposób.

o—“------- *" --------—---------------------
y-------- ----------------------------------------------- --------
c 1 -----------------------------------
i--------------- —-------------
e-------------------- -—.--------------------------------------
c---------------------------------- ----- -------------------------

7. Żeby figury czyli postaci tych Głosek wbi­
ły się Dzieciom w pamięć; każę im się długo 
przypatrywać i porównywać ie' będzie do rze­
czy , Dzipcióm wiadomych np. o do kółka, y 
do widełek , c do xięźyca i t.d.

8. Kdże Dzieciom grezmolić na liniiach, ka­
żdemu po iedney postaci , słabszym i nieśmia­
łym robiąc kropki, alba trzymaiąc i prowa­
dząc rękę.

$>. Powtórzy krótko Dzieciom, czego się 
w szkole uczyły, i powie' iak spytani o to 
w domu, maią odpowiedzieć.

to. Na zabawę domową naznaczy Dzieciom 
tak przepisanie słowa ot/ciec iuż pierwszym , 
iuż drugim sposobe'm , tako też odpowiedze­
nie w szkole na te trzy pytania: i. Jlą pofta- 
ciami piszc się słowo oyciec? i. Do czego któ­
ra z tych postaci iest podobna«1 j. Jak się ka­
żda z tych postaci wymawia ?

u. Żeby się Dzieci nie myliły w przepisy­
waniu słowa oyciec : każę im otworzyć xiąże- 
czkę , i szukać tego słowa na karcie I. a po­
tem go w domu przepisać.

trzte
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Użycie z Dziećmi tego Wzoru.

W tym Wzorze ciągnie się daley rozpoczętd
Nauka Czytania i Pifania , w taki fpofób:

t. Obaczywfzy przepifanie Dziecinne stówa 
oyciec , i powtórzywfzy dawnieyfzą Naukę^ każę 
Nauczyciel patrzyć na tablicę, i pifać będzie dwa 
razy (iak robił w pierwfzym WzorzeJ te trzy 
słowa , oyciec , matka , siostra-.

z. Wymówiwszy sam te słowa, iuż całej 
iuż po iedney Głosce^ każę Dzieciom toż samo 
robić, fpofobem Wzoru pierwfzego-

?. jak Dzieci rachowały Głoski w stówie 
oyciec-, tak niech teraz rachuią w słowie matka, 
a potem w słowie siostra. W słowie pier- 
wlzem iest Głosek sześć , w drugiem pięć, 
w trzeciem siedm : wszystkich razem wynosi 
ośmnaście.
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4. Każę Dzieciom grezmolić Głoski , znay- 

duiące się w tych trzech słowach oyciec , mat­
ka , siostra, a grezmolić na liniiach, iak ro­
biły w pierwszym wzorze.

y. Każę Dzieciom uważać i pokazać lasecz­
ką , które Głoski kładą się kilka razy w tych 
trzech słowach oyciec, matka, siostra. I tak 
Głoska a, iest trzy razy napisana: dwa razy 
w słowie matka, a trzeci raz w słowie siostra. 
Tak Głoska o i t.d.

6. Każę pomazać Głoski powtórzond w pi­
saniu , a każdą po razu tylko pifaną zostawić: 
skąd się pokaźe , iż różnych Głofek znayduią- 
cych się w tych trzech słowach oyciec, matka, 
siostra , iest jedenaście.

7. Jedenaście tych Głosek pisać będzie Na­
uczyciel i Dzieciom pifać każę na zwyczay- 
nych liniiach prostych, dwiema fzeregami, 
w ten sposób , iak iest na końcu Wzoru tego :

o, y, i, e, a.
c, m, t,.k, s, r.

Dwa te' osobne szeregi pomnażać się będą 
w następujących Wzorach irowemi Głoskami j 
z nowych ,słów zebranemi. Dla tego , się zaś 
kładą dwa osobne szeregi, żeby Dzieciom dadź 
uczuc na zmysły, że iedne Głoski brzmieć mo­
gą bez pomocy drugiey Głoski mp. o,y, i t.d. 
drugie nie mogą np. c, m, i t.d.

8. Powtórzywszy z Uczniami tak napisa­
nie, iako wymówienie, czyli nazwisko Jedena­
stu osobnych Głosek, i nauczywszy ich, co 
maią w domu i następuiacey szkoły powie­
dzieć y naznaczyć im na domową zabawę prze­
pisanie- tak całych słów oyciec, matka, siostra , 

iako
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Jako też iedćnastu Głosek , na dwa szeregi po­
dzielonych. Czego , aby nie zapomnieli, albo 
się w czerń nie pomylili 4 pokażę im Nauczy­
ciel ten Wzór w jch xiążeczce , na karcie

WZÓR III.
fara xiądz bóg,

f x b
a i ó
r ą §
a d

z
0, y, i, e, a : ą.

c, m, t, k, s, r : f x, d, z, b, g.

Ułycik z Dziećmi tego Wzoru.
j. /“Abaczywszy przepisanie' Dziecinne i po- 

’^Wtórzy wszy z niemi Wzór.drugi, napi­
sać na tablicy Wzór ten trzeci : wymawiać te 
trzy słowa fara, xiądz , bógta wymawiać tak 
całe słowa, iako i poiedyńeze Głoski f,a,r, i t.d.

2. Kazawszy Dzieciom (według wyższych 
Wzorów) tóż samo wymawiać i pisać; każę 
im rachować wszystkie Głoski w tych trzech 
słowach, wyniesie wszystkich dwanaście.

; . Pokaźe Dzieciom dwa szeregi , które 
w domu przepisały , i każę uważać i szukać, 
które postaci w tych trzech słowach fara, 
xiądz, bóg, były iuż w dawnieyszych sło­
wach, pisand, iakoto a, r, i, o : które zaś nie 
były , iakoto x, a, d, z, b, g. 4.



ą. Zmazawszy postaci Głosek , znayduiacych 
się we dwóch wiadomych szeregach, dopisać 
do nich nowe tylko postaci, iako są na­
pisane na końcu tego wzoru.

y. Kazać na nowe porachować, ile było 
postaci we dwóch szeregach drugiego wzoru? 
(powiedzą iedenaście) ile teraz nowych przy­
było postaci (powiedzą siedm} a zatćm inka 
iest summa wszystkich ? (pow edzą ośmnaście.j

6. Powtórzywszy Nauczyciel tak przez sie­
bie , iak przez Dzieci, a to iuź wciąż, iuź 
przez pytania i odpowiedzi , dzisieyszą Nau­
kę , w ten sposób , żeby ią i w domu i na- 
stępuiącdy szkoły powiedzieć umiały, na do­
mową zabawę naznaczy przepisanie tak trzech 
słów , iuź całych fara , xiądz , bóg , iuź po 
iedney postaci f, a, r, i t.d. iako też przepisanie 
dwóch szeregów , z których pierwszy mieć 
będzie Głosek sześć: drugi mieć będzie Gło­
sek dwanaście.

w z Ó R IV.
król pan stuga
k P s
r a t
ó n u
l g

a
0, lf> i. ą: u.

c, m, t, k, s, r,f x, d, z, b, g: l, p, n, t.

Użycie
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Użycie z Dziećmi tego Wzoru:

Toż samo w tym Wzorze robić będzie z 
Dziećmi Nauczyciel, co w przeszłym Wzo­

rze robił.

W Z Ó R 17.

chleb mięso woda
c m w
h i o
l S d
k f a
b 0

°> y> i, e, a, ą, u
c,m,t,k,s,rvf,x,d,z,b,g,l,p,n,t: h,w.

Użycie z Dziećmi tego IVzoru:
1. *7 pobiwszy Nauczyciel toż samo z term 

‘^stówami Meb, mięso, woda, co z da« 
wnieyszemi robił ■, napisze na tablicy zupełne 
dwa szeregi: ieden ośmiu Głosek o, y, i, e, a, 
ą, u, ę; drugi ośmnastu Głosek c, m, t, k, s, r, 
f, x, d, z, b, g, l, p,n, t, h., w, i'każę ie Dzie* 
cióm kilka razy przemówić.

i. Powie, że to iuż sa wszystkie Głoski 
które wchodzą do pisma Polskiego.
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W Z Ó R VI.
oyciec, matka, siostra.
fara, xiądz, bóg.
król, pan, stuga.
chleb, mięso, woda.

aqfcdeçfghiklimnoprstiiwxyz 
aąeęiyou.

b,cdfghklImnprstwxz

Użycie z Dziećmi tego Wzoru :
i. TVÎapisawszy na tablicy cały ten Wzór, po-

1 ’wie Dzieciom, że tu maią napisane' ra­
zem dwanaście owych słów oyciec, matka , i 
t. d. które' przed te'm osobno pisali.

2 . Powie, źe tu maią zbiór wszystkich dwu­
dziestu sześciu Głosek , który to zbiór zowie' 
się Abecadłem.

j. Każę przemówić Abecadło, iuż wciąż, iuź 
wspak , iuź wyrywką, i pokazać która Gło­
ska w którem się słowie znäyduie.

4. Powie, źe Głoski tak się pospolicie szy- 
jkuią w Abecadle a, ą, b, cv i t. d. mogą się ie- 
dnak i tak podzielić na dwa szeregi a, ą, i t.d. 
b, c, i t, d.

y. Każę na nowo wymawiać osobno dwa 
té szeregi, i dawać baczność na to, iako Gło­
ski pierwszego szeregu a, ą, i t. d. wymówić 
się same mogą bez pomocy drugiey Głoski a,q-, 
Głoski zaś drugiego szeregu b, c, i t. d. nié 
mogą się wymówić, tylko spoinie z drugą ia- 
ką Głoską be ce.«, <s.
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6. Powtórzenie' te'y Nauki, zrobi Nauczyciel, 

zwyczaynym dotąd sposobem, toiest i wciąż 
i przez pytania a to iuż przez siebie, iuż 
przez Dzieci. Na domową zabawę naznaczy, 
według tegoż zwyczain , i powtórzenie tera- 
źnieyszdy Nauki i napisanie całego Wzoru. 
Toż samo czynić ma przy końcu każdego 
Wzoru, chociaż o tern wyraźnie przestrzega­
ny nie będzie. Taż sama przestroga służyć ma 
względe'm zaczynania kaźdey szkoły , od oba- 
czenia dziecinnego przepisania r powtarzania 
przeszłey Nauki.

Przestroga 1. Ponieważ Głoska g nigdzie się 
w języku Polikim nie wymawia miękko , ale 
zawsze twardo, iakoto i ganię , gąsię , gęś, 
ginę , gonię, gunia , grad , mgła , bóg i t. d. 
przeto i W Abecadle grubo brzmieć powinna, 
mówiąc ge , a nie ie.

Przestroga II. Jeżeli Dzieci pisać tu iuż za- 
czną na papierze ; nauczyć ie trzeba w fzko- 
le, iak go maią fszywać w Sexter czyli Xią- 
żeezkę, i. iak na nim robić liniie , żeby się 
nieznacznie wprawiały w dobre pisanie. 
Owszem i na tablicy niechay piszą w tiniiąch, 
żeby Nauka Pisania szła wraz z Czytaniem. 
Wymiar i sposób robienia limy, obacz niżey 
w Nauce Pisania, pod Wzorem XVIL

wzón
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WZÓR VII.

sąsiadka bębenek . topór 
aaąeeęoó &

gtab głąb nic nić
pokarm karm gon gon 

lep lep nos noś staw paw 
wóz woź zakaz zakaź

bcmnpswzź 
b ć m ń p ś w i

Użycie z Dziećmi tego Wźoru :
i. yjrzemowiwszy sam Nauczyciel tak słowa 

1 caté, znayduiące się w tym Wzorze , ia- 
ko też osobne Głoski, każę Dzieciom toż śa. 
jno wymawiać.

2. Każę Dzieciom dawać baczność na to, iż 
w słowach tego Wzoru, piszą się nie tylko 
postaci Głosek ; ale też piszą się pewne kre­
ski czyli znamiona.

’ Każę upatrywać i laseczką pokazać 
w którern słowie pisze się znamię.

4. Powić Nauczyciel, iż té znamiona na to 
się piszą , ażeby ostrzegały Czytelnika , iak má 
co wymawiać.

Dokładnieyfzey Nauki o Wymawianiu zacią- 
gnac może Nauczyciel z Grammatyki dla Szkół 
Narodowych.

WZÓR
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w Z Ó R VIII. 

aaąbbcćdeeęfghiklłmmnń 
aaąbbcćdeeęf  g hikllmmnń 
OÓPPRSŚTUWWXYZZŻ.

o óp prsśtuww xy 2 ż i 
CĆKOÓSŚ U WIVX 7Z Ż Ż 

cćkobsiuwwzyzii
SĄSIADKA, BĘBENEK, TOPÓR, > 

GŁĄB, GŁĄB. NIC, NiC, POKARM 
KARM.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru:
s J\]apisawszy Nauczyciel oa tablicy całe Abe- 

I Ncadło wiekszć i podpisawszy pod mem 
Abecadło mnieyfze, powie Dzieciom i pokaże 
na oko, naprzód, że Abecadło test dwoiak.et 
iedno mnieysze, toiest takie a.a.a.b, > t. d. 
drugie większe, toies) takie /, A, Ą, B, i t.d. 
powtórz pokaże podobnaśe i różnicę między 
większemi, a mnieyszemi Głoskami. Podo­
bne' są te 1

CĆKOÓSŚU WW XYZ ŻŻ
c Ł k o b i / u w w x y z i z,

insze wszystkie, iakoto Bł> i t.d. są więk­
sze od mnieyszycb różne. Zabawi się z Dzie­

ćmi 
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ćmi Nauczyciel nad wyszczególnianiem różnic 
między większemi a mnieyszemi Głoskami: 
potrzecie, powie, że większe Głoski iednako 
się z mnieyszemi wymawiaią.

z. Pisać będzie na tablicy, a potém Dzie* 
cióm pisać każę większemi Głoskami 
SĄSIADKA , BQBÉNEK , TOPÓR , 
GŁĄB, GŁĄB, NIC, NIĆ, POKARM 
KARM, OJCIEC, MATKA i t. d.

WZÓR IX.
aa^bbcćdeeęfghikllmmnńoó 
aaąbbcćdebęfghikltmmnhoó 

pórsśtuwwxyzźż 
pprsituwiuxyzźi

AAaBB C ĆDEEĘFGH1KLŁMMN 
AAąBBCĆDEERFGHIKLŁMMN 

ŃOÓPPRSŚTUWWXYZŹŻ 
ŃOÓPPRSŚTUWWXTZŻŻ.

a a a f g 
a a a fg 

EEĘFGIT 
EEĘFGIT 

oyciec matka siostra. 
oyciec matka siostra.

OYCIEC MATKA SIOSTRA 
OTCIEC MATKA SIOSTRA.
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Użycie z Dziećmi tego Wzoru:

i.rjo napisaniu tego Wzoru na tablicy, po-
1wie Dziecióm Nauczyciel i na oko pokaże 

nowe postaci Abecadłowe , dawnym częścią 
podobnd , częścią od nich różne.

i. Powie, że tamtd postaci nazywają się ro­
czne, że ich w pisaniu pospolitem używaią; 
te zaś zowią się drukowe , przeto że niemi 
pospolicie drukuią pisma.

Wyszczególni, które postaci drukowe są 
podobne ręcznym, a którd i W czem od nich 
różne.

4. Powie', że Głoski drukowe' lednako się 
z ręcznemi wymawiaią.

r. Każę Dzieciom spoyzrześ do xiąźeczki i 
pokazać, gdzie są postaci ręczne, a gdzie 
drukowe.

IV Z Ó R X.

$ edno a. 1.
Dwa, 2. 11.
Trzy 3- 111.
Czt'e‘ry 4- IV.
Pięć 3- V.
Sześć ó. VI.
Siedrn 7- VII.
Ośm 8- VI1L
Dziewięć 9- IX.
Dziesięć ’ xo. X.

J ede-



$edenaście aa. XI.
Piętnaście ay. XV.
Dwadzieścia 20. XX.
Trzydzieści trzy 33- XXXIII.
Pięćdziesiąt 50. L.
Pięćdziesiąt dwa LII.
Sto aoo. C.
Dwieście cztery 2oy. CC1V.
Pięćset yoo. D.
Tysiąc 0.000. NI.

a7$5- N1DCCLXXXV.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru:
1. Oo napisaniu Wzoru na tablicy, powie 

* Nauczyciel , że słowa znaczące liczbę, 
pisz^ się albo zwyczaynemi słowom posta­
ciami np. iedno , dwa , trzy, cztery i t.d. albo 
postaciami liczbowemi , a to iuż takiemi i.z.
3. 4. i t.d. iuż takiemi I. II. III. IV. i t.d.

2. Ponieważ trafiają się w pismach ręcznych 
i drukowych te postaci liczbowe; trzeba się 
tedy nauczyć , iak się wymawiaią i co znaczą,

3. Każę Dzieciom szukać w xiążeczce po­
staci liczbowych: a potem ie każę pisać na 
tąblicy.

4. Uczyni Dzieciom obietnicę, że iak się 
naucza pisać postaci liczbowe ; pocznie z nie­
mi Naukę Rachunków.

Przestroga. Tu się skończyła Nauka o Abe­
cadle , czyli o 'postaciach szczególnych , iak się 

pifzą 



piszą, i iak się osobno wzięte' wymawiaią. 
Nastąpi zaraz Nauka o łączeniu Liter, czyli 
Głosek w jednę Syllabę, czyli Zgłoskę , toiest 
Nauka o Sylabizowaniu, albo Zgtoskowaniu. 
Do którey niżeli się przystąpi trzeba wprzód 
przez kilkokrotne' powtarzanie, tudzież przez 
Popis, w przytomności Proboszcza , lub in- 
szey ialfciey zacney Osoby, razem z tych pier­
wszych dziesięciu Wzorów uczyniony, do­
świadczyć, czy Dzieci poięły dobrze tę pier­
wszą cząstkę Nauki o Czytaniu. Nie podo­
bna , żeby Dzieci, ostrzeżone wcześnie o tym 
Popisie , przez wzgląd na pochwałę lub naga­
nę , albo, co będzie nie naytrudniey , przez 
wzgląd na iakąkolwiek nagrodę, w papierze, 
w piórach i t.d. nie miały się uczyć ochotniey. 
Co się iuż tycze same'go Popisu z dziesięciu 
Wzorów : ponieważ dla małego Druku , nie- 
wygodnieby było pokazywać na xiążeczce : 
pisanie zaś na tablicy coraz inszego Wzoru , 
długiby czas zabierało i Gościby nudziło,- prze­
to Nauczyciel niechay sobie w tey mierze tak 
postąpi ; uklei pięć tektur grubych czworo­
graniastych, półtora łokciowych, albo mniej­
szych lub większych. Dwie strony iedney te­
ktury służyć będzie na dwa Wzory. Sklei pe­
tem według wielkości tektur, kilka arkuszy 
białego papieru, i w-edług teyźe wielkości, 
brzegi poobcina, Podług wzmiankowanej Na­
uki o robieniu liniy , rozmierzy ten papier, 
według liczby wierszów przypadaiących różnie 
w różnych Wzorach. Podług liniy w tę miarę 
zrobionych , napisze grubemi postaciami ka­
żdy Wzór osobno, i na osobney stronie przy­
klei go do tektury, przewlecze sznureczek 13 

góry



X X
góry we śrzodku .tektury, i na kołeczku wbi­
tym w tablicę na śrzodku krawędzi górney , 
zawieszać będzie. Dld czystości i trwałości 
Wzorów, na tekturze pisanych, mieć pudło 
z tektur, lub z drzewa zrobione'.
---------- --- ----------- -------------- >

WZÓR XI.
z. o.
2. CO.
3- sto-
4. mróz.
pj. stróż.
6. leszcz.
7. trzmiel.

wrzeszcz.
p. chrząszcz.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru •
1. rj^zgfoskuie czyli przesyllabizuie Nau- 

* czyciel te wszystkie' słowa w ten sposób;
o, o. C,o,co. 'S, t, o, sto. M, r, d, z, mroź. 
S, t, r, ó, ż, stróż. L, t, s, z, c, z. leszcz. 
T, r, Z, wi,xi, e, /, trzmiel. W, r, z, e, s, z, c, z, 
Wrzeszcz. C,.h, r, z, ą, s, z, c, z, chrząszcz.

2. Każę Dzieciom tymże samym sposobem 
zgłoskować.
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W Z Ó R XII.

2. Mi - chat.
3- 1 - gna -cy.
4. O - gró - de - czek.
y. Za - sa - dzi - li - imy.
6. Przy - o - bie - ca - li - imy.
y. Po - wy - nay -do - w a - li • imy.
fi. Po -za - po - mi - na - li -by - imy.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru:
s. Orzezgłoskiife Nauczycie-) te' słowa ta-

i feowy sposób ; M, i, Ali: c/fy, d,if chat: 
Mi - chat i t. d.

i. Każę Dzieciom^ zgłoskować , ucząc H 
przykładem i poprawianiem swoie'my iak ma- 
ią łączyć Głoski w Zgłoskę.

j. Żeby ,<uż Dzieci nie myliły jię W łączć- 
niu , powiedzieć im i pokazać na oko-,- że 
umyślnie dla'Jiich (tak tu iak w ńastępuiącydl 
tablicachprzedziela się. słowo, na zgłoski li- 
niyką.

Przestroga. Ponieważ, prawidła /Zgłoskową- 
nia zachowuią. się- dó Szkół ^¿rodowych, 
w Szkole zaś Parafiialnćy przestać potrzeba na 
samey tylko wprawie,, albo praktyce; starać 
się ma usilnie Nauczyciel, ażeby ta Wprawa 
iak naydostatecznieyszą, bydż mogła., Na te'q 
koniec służ}-'następująca tablica, którey żeby 
dobrze z Dziećmi użył Nauczyciel; wiedzieć ma.

«. Ze słowa W nićy szykuią się porządkiem
B Abeca-
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Abecadłowym, począwszy od A aż do ż, 
w tym względzie, iak każda Głoska łączy się 
znastępuiacąGłoską ledną, dwiema lub więcey.

z. Słowa te' układają się kolumnami.
?. Słowa te (gdy są więceyzgłosko.wej prze- 

dzielaią się Łącznikiem na osobne Zgłoski.
4. Na lewym boku kolumny kładzie się 

przy kaźdem słowie iedna Zgłoska taka, któ­
ra się tu Dzieciom szczególniey pokazuie. Te 
■zaś osobni Zgłoski na boku kolumn , dla te­
go się kładą, ażeby Dzieci naprzód poznały, 
które Głoski i iak się łączą z sobą: powtóre, 
a^eby, gdy się pomylą , było ie do czego 
odesłać i pokazać , iak iuź tę sarnę Zgłoskę 
składały w podobnem słowie. Nie trudno im 
zaś będzie znaleźć w kolumnach tę Zgłoskę: 
ponieważ iak same kolumny , tak i te Zgło­
ski, ułożone są porządkiem Abecadła.

p. Tę tablicę zgłoskować będzie Nauczyciel 
i Dzieciom po kilkarazy zgłoskować każę.

W Z Ó R XIII. Czyli
TABLICA ZGLOSKOWANIA.

Porządkiem Abecadła.
A, A, 4. ac Plac

a A a-c PI - acu
ab Grab ać Nać
a- b A - bo a - ć Na - ci
ab Wab ach Dach
a -b W a - bić a- ch Da - chu

actia
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affw Ma - taïïw amp Lamp
àcz Ko - tàcz amsz Zamsz
a - cz Ko - là -cza an An - drzey
âd Gràd ahb Hańb
a - d Gra - du anc Szanc
adż Kadź ank Szwank
àf Tràf ant Fant
a ~f Tra - fu a - o Z a-o-strzyi
aft Haft ap Cap
àg Plàg a-p Ca - pa
a-g Plà - gi ap Gap
ah Ah a - p. Ga - pia
a-i Ga - ile àr War
ak Hak a - r Wa - ru.
¿ikr Fiàkr àrb Skarb
akt Akt arc Hdrc
al Al-bo arch Parch
à - I A - le arezm Karczm
alb Alb ard Wzgard
ale Cale arf Arf
alm Palm arg Skarg
at Wà t ark Bark
àtd F àtd art Tart
àtsz F àtsz arm Po - karm
àtt Gwâit àrm Karm
àm VKràm arn Żarn
a-m \Kra - mu arhf Darń

B2 arp
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ary Karp aw Szczaw
ars Mars dwd Prawd
arść Garść dwdź Sprawdź
arstw W arstw ax Sto ■ rax
arszcz Barszcz <*y Gdy
art Żart ayśdż Znayśdż
arw Lariu dz Rdz
as Las dzd Gniazd
as Jaś dzg Drzazg
aść Maść aż Maź
aśdź Ktaśdż dżń Prźy ■ idżń
ask Trzask aż Straż
ast Zgasi yb Głąb
asm Pasm ąb Gtąb
aim Taśm ąc Za - ląc.
aśh W aśń Za - iąć
dsp Ndsp ąd Błąd
ast Chwast Błądź
astw Ptdstw Drąg
asz Nasz yk Bąk
aszt Maszt ąt W ziąt
at Brat ąm Mo - ląm
atr Wiatr yp Skąp
atrz Patrz ys Wąs
an Au - gust ąśdż Prząśdź
a - u Na - u~ ka yst Trząst
aw Traw yt

ysz
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ąrz 
ąszcz

Miąsź - szy 
Chrząszcz ca

C, C. 
Ca - ty

Wiąz ca Cal - kiem
Ga - tąi cą Cą - ber

& Wąż ce Ce - gta
B, JB. ce Ce - cha

ba Ba - ba ch Cha - ta
ba Ba - czyć chc Chcę
bą Bą - bel chi Chleb
be Be - czyć cht Chtód
bę Bę - ben chm Chmu - ra
bi Bicz chn Ka • chna
bl Bla - cha chr Chróst
bi Btą - dzić chrz Chrzan
bo Bok chrzc 'Chrzcić
bó Bóg chrzt Chrztu
br Bróg chw Chwa - ta
brn Brnąć ci Ci -chy
brw Brwi ckn Cknić
brz Brzbg cl Stru - cla
brzd Brzdą - kać ci Cto
brzm Brzmieć ćm Cma
bu Buk cn Cny
by By - dto co Co -fnąć
bz Bzo - wy ctw Roi - niffw
bzd Bzdyk CU Cu - kier
bz Bzik ćw
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cw Cwik du Du - sza
CV Cy - gan dw Dwa
cz Czas dy Dym
czc Czcić dz W ta. - dza
czt Człap dzb Dzban
czw Czwdt dibt Dżbto

n diw Dźwi - gaću dzdz Dżdży-sty.
da Dach
da Dam £ >e, ę.
dą Dąb
db Dbać e E - wa
d-d Od - dadż eb Łeb
de Dech eb Chleb
dl Dla ec Pa - lec
dt Dtoń ec Wlec
dm Dmu - chać eć Leć
d - m Od-my-kać effw Ka - leffw
dn Dno ecz Lecz
d - n Od - nieść ecz Lecz
do Dom ed Przed
dr Dra - pać edm Siedm
drg Drgać e - i Na - dzie - i
drgn Drgnąć e - ić Kle - ić
drw Drwa ek Bek
drz Drze - wo el Wiel - ki
drzw Drzwi elb Strzelb

<”& ■ -x’cy^fe iuwiS^ALs&ftj^^ ;
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et Wet - na eż Lei
ern. Wiem eż Też
en Pe - ten eżdż Deżdz
eh Dzień Więc
ent Mo - ment fi Chęć
ep Sklep fi Pred - ki
epr Dniepr fi Pęk
eprz Pieprz fi Gęś
er Wt -cher et Wstręt.
erc Serc F.ercz Świercz
erć Ćwierć fi Fa - ra
er di Żerdź fi­ U - fam
erszt Herszt lą Sza - fa.
es .Pies fi Fe • nix
eś Wieś fi Tra - fem
es zez Wrzeszcz fi Sza - fę
eszczb Wieszczb fif Af -fekt
et Wnet fi Tra - fić
¿t Ban - kiet fi Fla - szka
etrz Wietrz f- n Cof - nąć
eu Eu - ro -pa fo Fol - wark
e - u Nie - uk fi Fra - szka
ew Gniew fi Haft
ey Ey - że fi Fu - tro
ez Bez fy Sza - fy.
ei Weź (■
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G. hi Hi - ia-cent

8a No - ga ho Hoy - ny
gń Cy-gan hr Hrecz - ka
gą Gą - się hu Hul -ta y >
gb Gbu - ra hy Hy - dzić.
gd Gdy LJ.
8?
8l Gi - nę i a fja - ia
gl Gli - na ia, fay— ko
gi Gta - dzić i0- Wjazd ,
gm Gmach, zja - dty
g" Gnać iarzm f arzm
g° Go - nić .Uć
gr Grać ib Gib - ki
grd Grdy - ka ic Nic '
grz Grzać ich Mnich
grzb Grzbiet iczb Liczb
grzm Grzmot ić Nić
guz Guz id Da - wid
8^ Gwatt idz Widz
8Z Gzić idź Idź
8Z Gze-gzot-ka ie Wiek

i H. ie Wie - my 
Wie - cha ć,

ha Haft jb
• z zjem

hą Ula - hą Wię - zić
he He - bel z8 Mig

i - i
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2 - Z Z mi - i ka Kąt
ik Ćwik k - c Lek - ce
ikt Zmkt ke Ke ■ dy
il Gil i ki Szyb - ki
it ■C k - k Lek - ki
im ( Im - bier kl Kłam - ka
in In - dyk kin Klnąć
]ó $ó-zef kt Ktam - ca
ip Lip - ki km Kmotr
ips Gips kn Knot
ipt E - gipt Ko Kot
ir M ir kó Kó - min
is Lis kp Kpa
iśdź Iśdź kr Kra
it Kwit krt Krtań
iu $u - tro krw Krwa - wy
iw Żniw krz Krzak
ix Fe - lix krze Krzcie
iy Kiy krzt Krztu
iz Bliz - ki któ Któ - ry
izb Izb kszt Kształt
i z Iz kw Kwas
iib Ciżb L.

K la La - ta
ka Ka - mień la La. - ¿a
ka Po - karm lą Lad <

Ib
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Ib Strzelb tć Gwałć
Ic Cale td Fałd
l - c Pal - cat te Łeb
le Le - żeć tę Łęk
le Ko - ley t§ Łgać

Lę - kac tk Łkać
lB Folg tm Heim
tgn Lgnąć tn Czotn
li Lin to Łó - żyć
Ik Wilk tp Matp
Ikt Za- milki tp Hetp
Im Palm tsz Fałsz
In Lnu lt Gwałt
lo Lot tw Żółw
Ib Lód ty Ły - ko
Is Puls tz Łza
lin Lśnić iż Fig.
l-t Kul - tay FI, Ń.
lu Lud
Iw Lwów ma Ma - tka
Iż Lżyć. md Md , tka

mą Mą - ka
mb Bomb

la Ła - będź m-c Ktam - ca
ta Law - ka mch Mchu
Z# Łą - ka mdl Mdły
Ib Łba me Mech
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VI ę Mę- tny nc Szant t
mf Try-umf nd Wind
■mgt Mgła ne Uzwo-neh
mgn Mgnie-nie nę Nę-dza
mi M z - tość nf Tynf
mkn Mknąć ni Pa - ni
m - k Klam-ka nk Szynk
m~ vi Karm-my nkr Ankr <
mn Mno - żyć h-m Goń - my
mo Moc n-n Ran -ny
'mó Módz no Nos
mp Lamp ń - s Tań-si
mr Mróz ńsk Gdd ńsk
mrz Mrzeć nt Funt
mśc Mściwy nu Nu - kac
mstw Kłamstw n - w Kon - wi.
msz Msza 0, ó.
mszcz Mszczę się
mu Mu -cha 0 0 - ko

}my My - dto ob Ob - chód
mz Mży óbl Wróbl

N, Ń. oc Kloc
och Groch

na Nasz ocz Tłocz
na Nćts oczt Poczt
na Gną bć Kłóć
ńb Hańb ód Ród



PS

K *8 K
Módl ość Kość

ódt Módl ośm Ośm
°f Krzy - sztof ost Post

Bóg OSZ Kosz
o-gr 0 - gród oszt Koszt
oh Ob ot Kot
o-k 0-hy -da ót Drót
o-i Stro-ić otr Kmotr
ok Bok o - u Po-u- czyć
ók Ók o w Ow
ol Ol-szy-na ow 0 - tów
ól Ból oy 0-yciec
olstr Olstr oyśdż Poyśdż
olsz Olsz óz Mróz
ot­ Wót oz Woź
om Dóm óźdź Gwóźdź
on On óz Stróż.
oń Oń P. P.o-o Po-o-strzyć
op Snop pa Ła -pa
op Drop pa Ła - pa
ops Mops pą Ła -pa
or Or-li pch Pchać
ór Bór pcht Pchta
órg Mórg pchn Pchnąć
os Ktoś pe Pest - ka
oś 0/ pe Perz
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pę Fę-to rb Farb
Pf Pfe rc Harc
Pl Pi- smo rch Parch
p- k Łap - ka. rć Ćwierć
pl Pla - ma tez Harcz
piw Plwać rczm Karczm
pi Plot rd Wzgard
pic Pici rdz Rdza
pn Pne rdz Żerdź
pn Pniak re Wo - rek
po Po - tok rę Rę-kćiw
pó Pb-ki rf Arf
pr Pro - so Skarg
prz Prze - dadź rk Bark
przt Przty - kać rt Żart
ps Pso - ta rm Szturm
pstr Pstry rm Karm
psz Psze - ni - ca rn, Sarn
pszcz Pszczo - ta rń Czerń
pt Ptak ra Rok
pu Pu - dto ra Rbg
py Py - tac. rP Sierp

R. rp Karp
rs Mars

ra Ra - dość rść Garść
ra. Rad rszcz Barszcz

Rą - czy rt Żart?
ra



ru Ru-szyi skrz Skrzy - dto
rw Rwać sl SU - na
ry Ry-del st Sta - wa
TZ Rze - ka sm Smak
rzb IV i h' z b smr Smród
™-g JVi'erz-gać sn Snop
rzyi Rznąć sn Śnieg
ri Rży - sko so 0- so - ba
rżfa Rżko - mo. só 0 -sób

ę ę spo Spo-sób
śp Śpioch

sa Sam spl Spla- mić
SO. Sam spt Sptdw
są Są spr Spr a - w a
Śb Próśb sprz Sprzij- iać
sc Mieysc sr. Sra-gość
ić M teść srz Sr zon.
sch Scho - wać fs Ssać
se Ser - ce sł Stan
sk Ser stt Stfuc
sę W str Strach
sf Sfor - ność strw Strwo-iyć
j? Si - to strz Strzedz
sk Ska-ta stw Stwo - rzyć
skt Skta - mać su Su - kno
śkt Śkto sw Swóy
skr Skra św Świercz



*y Syn tio Tto
sz Sza - ta tn Pló - tno '
szćz Szczy - giet to To - pić
szczb Wieszczb t-p Wąt -pić
szczk Szczkaw-ka tr Tra - wa
JZCZW Szczwać trw Trwać
szk Szko - da trz Trzo - nek
szl Szlach - cić trzci Trzci - na
szła Przy - szta trżm Trzmikl
szm Szmer trzn Trzną - dcl
szn Sznur trzp Trzpibfc
fzp Szpieg tu Tu- pac
szr Szru- ba tw Twarz
szt Situ- ka ły Ty-kafć.
szw Szwaćz- ka U.

T. u
ta Tak uh Tub
ta. TA' bli - ca uc Ttuc
tcł Tą uch Otuch
tch Tchu ucz Klucz
tci Tcion -■ ka uczt Uczt
tchn Tchnąć ud Lud
tk Tkać uf Uuf
tkl Tkli -wy ug ł-Ug
tkm Tknąć u-i U -i-ćcić
tl Tlić uk Nie - uk

ul
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ul \U1 wch Wcho - dzić
uls Puls WCZ Wc,ze- sny 

Wda. - waćul Mut wd
um Szum wdz Wdzięk
unszt Kunszt we We - dnie
unt Funt wę Wę-dzi-dlo
u-o U - o- so-bić wg Wgo - nić
up Łup wi Wiatr
up Kup wj Wjazd
ur Mur wkt Wkta-dać
urz Kurz w kr Wkro-czyć
us M us wl Wlać
usz Kusz wt Wto- żyć
uszcz Bluszcz wm W mb- wić
ut Hut wn Wno - sić
u- w U - wieśdż wo Woy - na
uy Wuy wp Wpu - ścić
uyśdź Uyśdź wpr Wpra - wić
uz Guz wprz Wprządz
uz juz wr Wra - zić

w, w. wrz Wrzask
ws Wsa - dzić

wa War - ta wść Wści - bić
wa War wst Wstyd
wa. Wąi wstrz Wśtrzy-mać
wb Wbić wsz Wszystko
wc Wca-le wszcz Wszczy-nać



wt Wtó - ry yć s~y^
wtr Wtrą - cać yd W styd
w u W uy 'ydr Wydr
W X Wxiąz- ce ydz Rydz
WIJ W ij-mó-wić ydż Bydż
wyidż Wyśdż y-e Ma - ry - e
wz Wzy - wać yf Gryf
wzb Wzbu - dzić y§ cy§
wzd Wzdy-chać y-^ Szy - i
wzm Wzma-gać yk Ryk
wzn Wzna-wiać yl Mo - tyl
wzr Wzrost yt Tyt
wz Wziąc ym Dym
w i W zy - ciu yn Syn
wid Widy y- o Przy-o-dziai

X yp Gnyp
yr Wyr - wać

xa Xz - we - ry ys Lys-
xe Xer - sxes yś Byś
XI Xiądz ysz Mysz
*y Xy - kac yt Byt
xu Sto-ra-xu y-u Przy-wczyć

X yw Żyw
yx

y-ó. Ma-ry -a yy żyy
yb Grzyb yzdr Pyzdr
yc Fryc yi Czy'~-
ych | Strych c Z ,Ż,Ż.
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Z, Ż, Ż. zw Zwać
z X Z xiąż- ki

za Za - gnać zy Zysk
za Za - goń zz Zzuć
zay Zay-d? źb Gróźb
*<ł Ząb źć Gryźć
zb Z ba- wić idź Żdiie - bto
zbl Zbla ■ dly zi Z i - mno
zbt Zbją - dzić ziarn Z żarn
zbrz Z brzy-dzić źl Żle
zd Zdiąć źń Kaźń
zdm Zdmu - ch.nąć źrź Żrźb - dto
zdr Zdra -pac za Źa - ba
zdrz Zdrzy-mać za Ża - den
ze Ze-psuć zą Żą - dto
zey Zeyśdź ib Zbieg

Zga - nić żd Wżdy
zgr Zgrać że Że - by 

Ro - żenzgrz Zgrzać że
zj Zjazd Ka - żę
zl Zlać Żgać
zt Zta - pać źm Żmi - ia
zm Zmyć żn Żni - wa
Z 71 Znóy żo Żob
zo Zo - stać żr
zr Zra-nić żu Żuć
zu Zu-bo-żyć żiu Żwa - wy
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¿y Ży-to \żż \Zzy-mać. 
życz Życz-li-wy\

Ponieważ ta cała tablica rrie zmieści się 
na tekturze maiącey służyć na Popis j wybrać 
do' niey móżna następujące słowa :

. ł> j' 
za, Jan', mia-sto. 
zą, zą-ka-nik. 
ze Je-leń: siei, 
ię, ię-czec: mięk-ki 
ib, J b-zef: miód, 
iiz, Jzi-tro. 
iy, Kiy. 
ja, wjazd: zjazd, 
je, w je-dnym zje- 

zdzie.
jo, z Jo-bem: 

w Jo - bie.
ju, wjup-ce: zjup- 

________  

a - i, ta - i.
e - i, knie - i, 
i - i, zmi - i. 
o - i, sto - i. 
ii - i, u - i- ścić. 
y -z, czy - i.

y- 
y - a, Ma -ry - a, 
y - e, Ma -ry - e. 
y - i, szy - i. 
y- o, przy-o-dziać. 
y-u, przy-u-czyć.

ay, may.
ey, mniey-szy. 
iy, kiy.
óy, mby, stóy, 
uy, wuy.
yy, czyy. stryy. (

Psze -ni - ca. 
Ję - czmiert. 
Ja - giet - to. 
Przed-mie- icie. 
Pal - cat.

Ca
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oy - ciec ma - tka 
fa - ra xiądz 

król pan 
chleb mię-so

XIV
sio - stra 

bóg 
stu - ga 
w o - da.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru :
I. '^głoskowaliśrńy dotąd, wymawiając na­

jprzód każdą Głoskę: powtórz, powta- 
rzaiąc kilka razy iednę zgłoskę: nakoniec wy­
mawiając całe słowo. Taki zgłoskowania spo­
sób, iest wprawdzie dla Dzieci koniecznie 
potrzebny, dla tego, aby w Czytaniu nic nie 
opuszczały i nic nie odmieniały. Potrzeba tego 
sposobu ustaie w ten czas, kiedy Dzieci przez 
długą wprawę tak sig iuź w zgłoskowaniu 
przećwiczą i postąpią j że iedne'm oka rzuce­
niem obaczyć mogą wszystkie w jedney syl- 
labie Głoski, i potrafią ie' bez wielkiey tru­
dności wymówić razem w jedney Zgłosce. Do 
czego gdy Dzieci iuź przyydą, inszj' z niemi 
sposób , a ten krótszy i zbliżający się do Czy­
tania, przedsięwziąć należy: toiest wymawiać 
po iedney całey Zgłosce, np. oy-ćiec, ma tka, 
i t. d.

2. Mniey uważnym i tępszym Dzieciom, 
pozwalać więcey czasu do przypatrywania się 
i wymawiania sobie po. cichu szczególnych 
Głosek, niżeli wymówią całą fyllabg.

?. Słowa iuż w tym wzorze zamknięte, 
przezgłoskowawszy wprzód sam Nauczyciel,

a po-
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a potem Uczniom zgłoskować kazawszy , pó- 
ty, póki ich bez źddndy trudności nie wymó­
wią; odłoży na podobne ćwiczenia kilka lub 
kilkanaście dni, będąc przekonanym, że te'n 
sposób gotuie i zbliża Dzieci do Czytania. 
Żeby uniknąć trudności i pracy w wyszuki- 
wanru nowych słów i pisaniu ich na tablicy; 
każę Nauczyciel szukać w dziecinney Kiąźecz- 
ce kilkadziesiąt słów , łącznikiem podzielo­
nych, i one zgłoskować: te zaś, które tam­
że położorie są bez łącznika, pisać będzie 
z łącznikiem na tablicy.

W Z Ó R XV
Oyciec, matka, siostra.
Farą, xiądz, bóg.
Król, pan, sługa.
Chleb, mięso, woda.

Użycie z Dziećmi tego Wzoru:
i T)o długiey wprawie zgłoskowania słów, 

1 Łącznikami na Syllaby przedzielonych , 
dla zbliżenia się ieszcze bardziey ku Czytaniu, 
przystąpi Nauczyciel do takiego wymawia­
nia , żeby nie przestawać (iak się dotąd czy­
niło} po każdey Zgłosce , ale przestawać tyl­
ko po kaźdem słowie np. oyciec, matka i t.d. 
Takim więc sposobem , przemówi Nauczyciel 
głośno i wybitnie słowa tego Wzoru , a po­
tem Dzieciom wymawiać każę, pozwalaiąc

aie-
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pisach do Rozdz: 1. na Klas: 1. żeby i sam 
rak naylepiey czytał i bezpieczniéy Uczniów 
swoich prowadził. Jeżeli zas na prędce 
przyyśdź nié może do tego światła; niechày 
przynàymniéy tego prawidła roztropności uży­
wa z Dziećmi i Dzieciom ié zachowywać ka­
żę toiest, słuchać łudzi dobrze mówiących, i 
ich przykładu naślhdoiuać w Czytaniu: ponie­
waż iednoź iest wymawianie pospolite, co 
Czytanie

Tegoż Prawidła trzymać się ma Nauczy­
ciel W uczeniu Dzieci , iak maią czynić prze­
stanki po słowach , podług różności znamion 
pifarlkich. Zdaie się bydź konieczną potrze­
bą , ażeby Nauczyciel znał się na tych prze­
stankach , toiest czuł ich różnicę, a umiał 
wydadź dłuższość ich , lub krótfzość •• tudzież 
fłófować się do nich w Czytaniu. Téy wia­
domości tak potrzebnéy , zaciągnąć może 
2 Grammatyki dla Szkół Narodowych : do cze­
go ieżeli mu przyyśdź trudno i niechây przy- 
nâymniéy za fpomnionem roztropności prawi­
dłem idzie, a tak czytać uczy, iak pofpolicie 
mawiaią^ ludzie dobrze wychowani.

Pilna i długą baczność dawać ma Nauczy­
ciel na błędy dziecinne, żeby ié iak nayfkute- 
czniey poprawić Té błędy , według różności 
mieyfc i ofób , różnd się trafić mogą: pofpo- 
litfzé zaś té bywałą :

i. Jąkanie się, toieft zacięcie się bez po­
trzeby w wymawianiu : powtarzanie lub prze­
ciąganie' niepotrzebne.

i. Czytanie żałofne, albo do śpiewania 
podobne.

J
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$. Opufzczanie potrzebnych, dodawanie' 

niepotrzebnych , tudzież przekładanie , zamie'- 
nianie^ albo niewłaściwe wymawianie Głofek 
np. cas , zamiaft czas : kojąm , zamiaft koją : 
tko, zamiaft kto : wziot, zamidft wziął: dopi- 
ru, zamiaft dopiero.

4. Znacznd przedzielanie' iednego słowa 
np. cnotli-wy , zamiaft cnotliwy.

f. Łączćnid razem dwóch słów np. oto, 
zamiaft o to: coraz, zamiśft co rdz.

6. Przedzilanie iednego słowa, a razem 
łączenie go z drugiem np. oycze najz kto, ryś 
iejl w nie i t.d. zamiaft oycze najz, któryś iejl 
w Niebie i t. d.

q. Niedobitne wymawianie', alba przecią­
ganie' nad to oftatnich Głofek.

8. Blizkie łączenie słów niewiążących się 
w myśli: albo dalekie odłączenia słów więżą­
cych się w myśli np. oycze najz któryś, iejl 
w niebie święć, się imię , twoie przydż i t. d. 
zamiaft: oycze najz, któryś iejl w Niebie, 
święć się imię twoie, przydż i i. d.

WZÓR XVII.
Tu na osobney karcie wyrażony ma Jię kłaśdż

Użycie z Dziećmi tego Wzoru:
II 7 tym Wzorze dwie rzeczy Nauczyciel ma 
’’ Dziecióm pokazać: pierwszą robienie li- 

niy : drugą pilśnie Abecadła.
Limie są granieami, za które' nie ma pi- 

fmo wychodzić. Liniie maią bydź równo .od 
siebie



)( 4> )(
siebie odległi, dlá tego, żeby poftaci były ró­
wne na wyfokość. Ażeby iuź liniie były od 
siebie równo odległej zrób równą otwartością ’ 
cyrkla, albo widelcami, albo igiełkami w dre- / 
wno ofadzonemi, dziureczki po dwu bokach 
papieru : połóż liniiał heblowany przy dziu- 
reczkach , i ciagniy tylcem noża , rubryką lub 
ołówkie'm profto od dziurki do dziurki , a bę- 
dziefz midł liniie równoodległe.

Żebyś takież liniie miał na tablicy, porób 
na krawędziach pobocznych karby równo od 
siebie odległe: natrzey krętą fznureczek cien­
ki , wyciągniy go wprofk od karbu do karbu, 
i uderz nim po ciesielfku w tablicę: a tak 
porobifz wfpomnione liniie.

Ponieważ Dzieci w Szkółce Parafiialne'y 
uczą się pifać przez famo tylko patrzanié na 
Formę charakteru i naśladowaniu oneyże ; (bo 
prawidła doíkonatégo pifaniá do infzey się 
szkoły zachowuiaj przeto Parafiialny Nauczy­
ciel poprawuiąc Dziecię źle pifzące, odfyłać ié 
ma do Formy charakteru , i pokazywać mu na 
oko, w czém pifanié iego nie zgadza się z po­
danym mu do naśladowania Wzorem.

Błędy w pifaniu dziecinnem té bywaią 
pofpolitfzć

i. Nierówna wyfokość pofłaci , tudzież 
krzywe ciągnie'nić wiérfzów : tym błędom za­
pobiega liniie równoodległe.

2. Nie iednaká láfek pochyłość : tudzież 
nie iednaká onychźe odległość.

Zachodzenie iednéy poftaci na drugą.
4. Pióro źle zacięte, źle trzymane, pa­

pier źle położony, przebiiaiący, złe siedze­
nie ,



nié, bywaią przyczyną złego i 'nieochędożne- 
go pifaniâ.

Pomocy do dobrégo pifanié (oprócz do- 
bréy Formy , dobrego papieru , dobrego pió­
ra , dobrego siedzenia i liniy^), fą naftępuiące.

i. Lekkie'’ ciągnienia fuchém piôre'm po 
formie Charakteru.

2. Położenie' na Formie Charakteru papie'- 
ru oleiem napufzczonego i pifanie' po nim 
farbą białą, która się robi z utartey krety 
w wodzie rozrobionéy.

Pifartte długo lafek profłych, a potem 
famych łuczków.

4. Trzymanie przed oczyma przy każdem 
pifaniu daney formy i poprawianie Nauczy­
cielskie dziecinnego pifma.

y. Pifanie częftć , tych zwłafzcza pofłaci, 
które' Uczniowi fą trudnieyfzd.

Ta Nauka o dziecinnem pifaniu, zamknię­
ta w kilku słowach , iak naycZęściey ma bydź 
powtarzana; patrzdy pilnie, a wiernie naśla- 
duy danego Wzoru.

KONIEC POCZĄTKÓW PISANIA I CZYTANIA.
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II. KATECHIZM POCZĄTKOWY,
W ¿mié Oyca, i Syna, i Ducha Świętego, Amén, 

c
P. vo iest Katechizm?
O. Nauka o Bogu i obiawie'niu Bożkiem.
P. Co iest Pan Bóg?
O. Jest Stworzyciel Nieba i Zie'mie.
P. Na co nas Pan Bóg ftworzył ?
O. Abyśmy Go znali, kochali, i przy Nim 

w Niebie na wieki fzczęśliwi byli.
P. Gdzie ieft Pan Bóg ?
O. Wszędzie.
P. Co ieft Obiawienie?
O. Są prawdy, które Bóg ludziom przez Pi­

smo święte', lub podania od początków 
Wiary świętey trwaiącć obiawił.

P. Czego nás uczy Obiawienie ?
O. Uczy o Bogu w Troycy iedynym , o isznych 

taiemnicach Wiary S. i o powinnościach 
Chrześciianina.

P. Co iest Święta Tróyca ?
O. Bóg Oyciec , Bóg Syn, Bóg Duch Święty, 

trzy Osoby a iederr Pan Bóg.
p Która'á z tych Ofób ftała się Człowiekiem ? 
o'. Syn Boży urodzony z Nayświętfzey Panny, 

którego nazywamy Jezufém Chryftufem.
P. Dla czego Syn Boży ftał się Człowiekiem?
O Aby nás odkupił od piekła , i pokazał dro­

gę do zbawienia.
P. Dla czegośmy byli niewolnikami piekła ?
O. Dla grzechu pierworodnego popełnionego 

od pierwfzych Rodziców nafzych.
P. Jakim fpofobém nás odkupił Jezus Chryñus?
O. Męką, Krwią fwoią naydrożfzą, i śmiercią.



P. Jaką drogę pokazał, nam ChryfŁus do zba­
wienia?

O. Wiarę i uczynki Chrześcijańskie'.
P. W czem się zawiera ta Wiara?
O. W Składzie Apoftolikim.
P. Zmówże ten Skład Apoftolfki ?
O. Wierzę w Boga Oyca Wfzechmogącego Stwo­

rzyciela Nieba i Ziemie. I w Jezufa Chry- 
ftufa Syna Jego jedynego Pana nafzego. Któ­
ry się począł z Ducha świętego, narodzib 
się z Maryi Dziewice. Umęczon pod Poijt- 
ikim Piłatem j. ukrzyźowan , umarł i po- 
grzebion. Zftąpił do Piekła , trzecidgo dnia 
zmartwychwftał. Wftąpił na Niebjofa , sie­
dzi na prawicy Boga Oyca Wfzechmogące'- 
go. Stamtąd md przyśdź Cądzić żywych i 
umarłych. Wierzę w Ducha Świętego, Świę­
ty Kościoł powfzechny , świętych obcowa­
nie , grzechów odpufzczehie', ciała zmar- 
twychwftanie , i żywot wieczny , Amen.

P. Któreżto fą uczynki Chrzęści iańfkid ?
O. Miłość Boga i bliźniego , zamknięte W tych 

'słowach Chryftufowyeh: Miłuy Pana Boga 
Twego ze wfzyftkiigo ferca twego, a Bli­
źniego twoiego tako siebie famegb.

P. Na czem miłość Boga i Bliźniego zależy? 
O, Na zachowaniu Przykazań Bofkich.
p. Wylicz' Przykazania Boże?
O. I- Nie będziefz miał' Bogów cudzych prze­

de mną. II. Nie będziefz brał Imienia Pana 
Boga Twego nadaremno. III. Parńiętay abyś 
dzień święty święcił. IV. Czciy Oyca i Ma. 
tkętwoię, V. Nie zabiiay. VI. Nie cudzołóż, 
VII. Nie kradniey. VIII. Nie-świadcz fałfzy- 

w ego
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wego świadeRwa. IK Nie pożąda'y żony 
bliźniego twego. X. Am pożąday domu, 
ani wołu , ani osła , ani sługi , ani służebni­
ce , ani żadtiey rzeczy, która iego ieft.

P. Jakie fą (Jczyriki miłosierne*?
O. Uczynków miłosiernych ftóCuiących się do po­

trzeb ciała ieft siedm: I Łaknącego nakarmić. 
II, Pragnącego napoić. 111. Nagiego przyo­
dziać. IV. Chord i więźnie nawiedzać i 
ratować. V. Podróżni i Pielgrzymy w dom 
przyyjnować. VI. Niewolnika wykupić. VII. 
Umarłe chować.

Uczynków ftófuiących się do dufzy także siedm* 
I. Błądzących na drogę prawdy naprowadzić. 
II. Nieumieiętnych uczyć. III. Wątpiącym 
dobrze radzić. IV. Modlić się za zbawienid 
bliźniego. V Smutnych ciefzyć. VI. Krzy­
wdy cierpliwie znosić. VII. UraŁy darować.

p.

o.
p.

Komu Chryftuś zoftawił moc nauczanid 
Wiary i powinności Ghrześcnańfkich ?
Kościołowi Świętćrau Katolickiemu, i iego 
Pąfterzóm.
Kto ieft Głową tego Kościoła ?

1
►¿.h:

O. Głową niewidomą ieft Chryftus3 Głową wi­
domą ieft Papież czyi» Oyciec święty Namie- 
snik Chrystusów.

p. Cóż iefzcze zoftawił Chryftus Kościołowi ?
O. Szafunek talk Bozkich w Sakramentach od 

siebie zoftawionych.
P. Któreż to fą Sakramćnta ?
O. Naftępuiące siedm : Chrzeft, Bierzmowa« 

nie, Pokuta, Ciało i Krew Pańfkd, Ofta- 
tnid Oleiem Święte'm namafzczenie, Ka- 
płańftwo i Małżeóftwo.

p,



P. Jakie Ikutki fprawuią Sakramenta święte?
O. Chrzeft gładzi grzech pierworodny, a w do­

rosłych razem uczynkowe przy żalu za nić. 
Bierzmowanie czyni mężnym w Wierze. 
Pokuta gładzi grzechy uczynkowe. Ciało i 
Krew Panika posila dufzę na żywot wie­
czny. Oftatnie Oleiem świętym namafzcze- 
nie, przeciw pokufóm i boiaźni śmierci 
umńcnia. Kapłańftwo daie moc do odpu- 
fzczaniś grzechów i fprawowaniä Sakramen­
tów. Małżeńftwo daie łatkę pożycia fpól- 

ńe'go i dobrego dziatek wychowania.
P. Które z tych Sakramentów są do zbawienia 

koniecznie potrzebne?
O. Chrzeft dla.zgładzćnia grze'chu pierworodne­

go : Pokuta zaś dla zgladzenią grzechów 
uczynkowych.

P. Co powinien czynić pokutuiacy ?
O. Roztrząfnąwfzy fumnienie z żalem j i przed­

sięwzięciem poprawy powinien się fpowia- 
dać przed Kapłanem z tymże famym żalem, 
i przedsięwzięciem przyjąć rozgrzeszenie, i 
naznaczoną pokute odprawić.

P. Co jeszcze powinien czynić pokutujący?
O. Ponieważ przez Sakrament pokuty gładzą 

się grzechy tylko co do winy; zostaie je­
szcze doczesna kara , za którą powinien się 
wypłacać pokutuiący Panu Bogu albo w tern 
życiu , albo po śmierci w Czyscu.

P. Które fą Przykäzanid Kościelne ?
O. Przykazania Kościelne fą te:
I. więta święcić. II. Mfzy świętey we dni świę­

te z uczciwością słuchać. III. Posty nakaza­
ne zachować. IV. Przynäymrjiey raz w rok 



na Wielkanoc fpowiadać się i kommuniko- 
wać. V. Dziesięciny i insze należytości Ko­
ściołowi oddawać.

P. Która left Modlitwa Pańfka ?
O. Ta : Oycze nasz, któryś iest w Niebie, 

święć się Imię Twoi«. Przydż Króleflwo 
Twoie. Bądź wola Twoia , iako w Niebie, 
tak i na ziemi. Chleba nafzego powfze- 
dniego day nźrn dzisiay. I odpuść nam 
nafze winy, iako i my odpufzczamy na- 
fzym winowaycom. I nie wódź nas na 
pokufzenie : ale nas zbaw ode złego. Amin.

P. Które ieft Pozdrowienie Amelfkie ?
O. Zdrotyas Marya łafki pełna Pan z Tobą: 

Błogosławionaś Ty między niewiaftami , i 
btogosławion owoc żywota Twego Jezus. 
Święta Marya, Matko Boża., módl się za 

tiami grzesznymi teraz i w godzinę śmier­
ci nafzey, Amen.

P. Co wiedzieć i wierzyć trzeba koniecznie pod 
utratą zbawienia?

1. ZE IEST BÓG.
II. ŻE IEST IEDEN WE TRZECH OSOBACH.
111 ŻE IEST SPRAWIEDLIWY; ŻE DOBRYM PO 

ŚMIERCI DA NAGRODĘ WIECZNĄ W NIE­
BIE A ZŁYM WIECZNE UKARANIE W PIEKLE

IV ŻE’DRUGA OSOBA TRÓYCE NAYŚWIĘTSZEY. 
BÓG SYN , STAL SIE CZŁOWIEKIEM DLA 
ZBAW1ŹNIA NASZŻGÓ, l TĆN IEST JEZUS 
CHRYSTUS ZBAWICIEL ŚWIATA , PRAWDZI­
WY BÓG , I PRAWDZIWY CZŁOWIEK.

Nimeyfzy początkowy Katechizm na Szkoły Pa- 
raliialnA z wiadomością j.OO. J.WW. Biskupów 
Prowincyi naszey ułożony upprobuiemy.

MlCH/ii. /ircy-Hiskup Gmeinieński., PRFM.rfS.



III. NAUKA OBYCZAIOWA fi) 
NAUKA I.

O Powinności Dzieci ku Rodzicom.

Rodzice są dla ciebie na mieyfcu Botkiem t 
abyś przez nich miał 2ycié , aby cię pielę­

gnowali w twoie'm niemowlęftwie, i opatry­
wali ci wfzyftkié potrzeby w pokarmie . w za­
chowaniu zdrowia, w odzieniu , llrzeźeniu od 
przypadku, bólu, niebezpieczenftwa życia , aby 
ci dali dobre j poczciwe wychowanie.

Wiele' to przykrości, wiele niebezpieczenftw 
Matka wycierpieć musi , nosząc dziecię w ży­
wocie fwoiem : toż gdy się urodzi, iak tro- 
ikliwa ieft około życia i zdrowia iego ; musi 
nie dospać, o wygodzie fwoiey zapomnieć, 
wiele przykrości wycierpieć , pobłażać dziwa- 
fłwu i złości dziecięcia fwćgo : kiedy z fwoiey 
ftrony Oyciec, usilnie pracować, wiele trudu 
znosić, wiele potu wylać musi, aby żywność, 
odzienie i inne potrzeby , dla Matki, dla Dzie­
cięcia , dla Czeladzi opatrywał i doftarczał. Dla 
tego to Rodzice z przyrodzenia maią wielką i 
niewymowną miłość ku Synom i Córkom two­
im: bo bez te'y miłości nié mogliby wytrzymać ty-

A le

(i) Jak tych Nauk użyć ma Nauczyciel, ia- 
kim sposobśm stósować ii do zdarzaiących sig 
okoliczności, aby nie na pamięć, ale do serca bra­
ne , i w skutku wykonywani były; przepisano iest 
Nauczycielowi w radach i przestrogach, w osobni? 
Siążeczce dla niego podanych.



NAUKA r.
le trudów , wymysłów i naprzykrzania od 
nicha 'gdyby opuścili dzieci fwoié, gi- 
nąćby té musiały. Dopieróż, kiedy podeymu- 
ią staranid i nakłady , żeby tymże »dzieciom 
fWoim dali Chrześciiańfkie i cnotliwe wychowa­
nie , żeby im do dalfzégo fzczęścia pomogli , dal- 
fze'mu opatrze'niu zaradzili, kiedy kofzt łożą, 
ażeby się dzieci w pożytecznych Naukach ćwi­
czyły ; iaka się Ich dobroć, iakâ miłość ku 
dzieciom wydaie.

Widzisz więc, iakeś wiele winien Rodzi­
com twoim , iak mafz ich kochać , bydź im 
wdzięcznym, bydż posłusznym. Dobry Syn 
fzanuie w domu i między Ludźmi Rodziców : 
nie czyni ani mówi, coby ich fercé zakrwa­
wiło , coby ich zafmuciło. Wfzędzie w uczyn­
kach pokazuie , iż ich kocha, ciefzy się zjch 
dobra : kiedy się im co przykrego trafi, fmu- 
ci się i trapi. Mówi o nich dobrze i z ufza- 
nowaniem : rozkazy ich chętnie i pilnie wy- 
konyw'â. Kiedy go napominaią do dobrego, 
ftrofuią o złe', mile przyymuie , dziękuie im 
za to. W niczym uporu, krnąbrności nie po­
kazuie. Kiedy się z nim bawić chcą i pie­
ścić -, okazuie im wzajemność, poćiefza ich 
ftarość, okazuie, że ich kocha.

Nie tylko w słowach ieft wdzięczny , ni« 
tylko wyznaie ich dla siebie talki i dobrodziey» 
ftwaj ale flara się w uczynkach pokazać wdzię­
czność. fwoię. Jako Rodzice , gdy dziecię fa­
mo fobie rady dadź nié mogło , świadczyli mu 
pomoc i posługę naywiękfzą j tak i dzieci do­
bre widząc Rodziców w ftarości , w choro­
bieW potrzebie, calem fércém usiłuią osło- 

■ dzić



O Powinności Dzieci ku Rodzicom. 5 
dzić im przykrości , dadź ratunek , i wfpierać 
ich niedołężność ; znofzą łagodnie przykrości 
ftarych wymyślaiących , łożą siły swoie, żeby 
na ich utrzymanie zarobiły, dzielą się z nie- 
mi maiątkiem fwoim , niektóre nawet wady 
i błędy Oyców i Matek cierpliwie znofzą, i 
nie tylko przed drugimi, ale i przed fobą sa- 
mymi pokrywaią i wymawiaia. /

Co za radość dla dobrego Syna, kiedy 
Oyciec ftarufzek , maiąc w domu iego wyży­
wienie i wygodę, w kąciku iego izby siedząc, 
wznosi ręce do Nieba, fzepcąc, błogosławi 
Synowi, Córce, i dzieciom ich, a wnukóm 
fwoim, i modlitwy do Boga czyni : a Bóg, 
który Błogosławieńftwo i długi żywot takim 
dzieciom obiecał, zlewa na cały dom talki 
fwoie , że w takim domie doftatek , fpokoy- 
ność , i wzaiemnd uprzeymość panuie. Taki 
Syn fprawiedliwie fpodziewać się może, że 
mu Bóg nagrodzi tak dobrć z Rodzicami po- 
fłępowanie, iż mu też na przyfzłem potom- 
ftwie iego pobłogosławi, że tego od dzieci 
fwoich doświadczać będzie, co dła Rodziców 
fwoich sam czynił. ,

Uchoway zaś Panie! żeby który znalazł 
się taki z Synów lub Córek , na któregoby 
Rodzice płakać mieli : któryby ich zafmucał 
złem fprawowaniem się, nieufzanowaniem , 
lżeniem i nieposłufzeńftwem. Coby to za ftrar 
fzydło, gorfze od zw^e'rząt było, taki Syn od- 
ródny, któryby widząc w nędzy lub niefzczę- 
ściu , w chorobie i ftarości Oyca i Matkę , opu- 
fzczał ich, odmawiał im przysługi i porno­
sy, natrząfał się iako zły Syn Noego od Bo-

Az



ga i od Oyca przeklęty, z upadku, błędu, 
lub też winy Rodziców : dopierpż , żeby się 
miał kiedy słowem , lub ręką targnąć na nich. 
Co za zgryzota fumnienia , obmierżenie u lu­
dzi, przekleftwo od Boga , dla takiego w tern 
i w przyfzłem życiu. Boże! wznieć w fer- 
cach tey młodzi wfłręt wieczny od takowych 
przefłępftw: a napełniy ie słodką i ftateczną 
miłością ku Rodzicom , w których oni Ciebie 
famego kochać i fzacować powinni.

Rodzice fą początkiem i związk e'm wfzel- 
kiego pokrewieńftwa : z tego to wypływa po­
winność , którą macie kochać Braci , Sioftry i 
Krewnych wafzych, fzanować z nich każde- 
go podług fłarfzeńftwa , okazywać im życzli­
wość, przyiaźń i zaufanie, zachować z nimi 
zgodę i iedność, nie odmawiać im w potrze­
bie rady i pomocy, iako fwoim, przeftawać 
z nimi po braterfku , po przyiścieltliu. Była­
by rzecz obrzydliwa przed Bogiem. i przed 
ludźmi, gdyby który z was w dalfzem życiu 
wyniesiony nad krewnych fwoich , co do ma- 
iątku, lub powagi, wftydził się ubożfzych po- 
winowatych , dumnie fobie względem ich po- 
ftępował, W potrzebie ich opufzczał. Prócz 
tego, ftarfzym co do wieku, fędziwym lu­
dziom i winniście ufzanowanie i uprzeymość. 
We wszyftkich czafach, i we-wfzyftkich Na­
rodach , było to poczytano za znak poczci­
wego Młodziana, wartego talki u Boga i 
ludzi, kiedy fzanował ftarfzych i fędziwych, 
kiedy przed nimi powiławał ze czcią, i wjch 
.przytomności Ikromnie się sprawował. Czyń 
tak, pcbóway Boże ! żebyś się imał natrzą- 

lać
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fać z jch niemocy i słabości : pokryway wa­
dy , przynoś im pociechę, kiedy się zdaią od 
innych opufzczenj : a Bóg błogosławiąc cię , 
fprawi to, że dofzedlfzy lat ftarości, miło ci 
będzie takiego ufzanowania , takiego pofłępo- 
wania doznawać od młodfzych.

2 tego famego źrzódła miłości ku Rodzi­
com , przywiązania do rodzeńftwa i krewnych, 
wypływa iefzcze powinność kochania Oyczy- 
zny fwoiey. Maią to ludzie powfzechnie z wy­
chowania i prawie z przyrodzenia, iż miey- 
fce w którem życie odebrali, w' którem wy­
pielęgnowali ich Rodzice, w którem posiada- 
ią maiątek , to mówię mieyfce bardzo lubią , 
przenofz^ ie nad inne mieyfca, życzą wfpót 
ziomkom fwoim więcey niż innym , radziby 
widzieli, żeby ich Miafto,Wieś, Kraina, opły­
wała \ve wfzyfłko , i cześć i sławę , u ludzi 
miała. Nie powinno to kochanie Kraiu i Na­
rodu fwe'go , przynosić ufzczerbku tey miłości, 
którą każdy człowiek wfzyftkim ludziom ia- 
kiegokofwiek Narodu świadczyć obowiązany 
ieft.- ale bydź przywiązańfzym do twego Kra­
iu , do fpółeczności, w którćy żyiemy, rzecz 
ieft chwalebna. Okazuie się to przywiązanie 
w ten czas, kiedy usiłuiemy przykładać się 
pracą, maiątkiem do dobra Oyczyznyi kiedy 
nie żałuiemy nafzych fzczególnych zyfków dla 
pofpolitych pożytków. A każddmu zapewne 
z nas dobrze będzie ; kiedy powfzechnie Kray, 
Miafto lub Wieś, Rodzina nafza Ranie się 
fzczęśhwą. Niechay dzieci wcześnie zabiera- 
ią tę miłość, to przywiązahie do mieyfca i 
zgromadzenia , w którem się urodzili, które' 
ieft ich Oyczyzńą. Wy ,
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Wy, którym Pan Bóg dał ipofobność od­

bierania nauk, do dalfzego fzczęścia potrze­
bnych, nie rozumieycie, iż was nauka ma 
do tego prowadzić, abyście przećwiczywfzy 
się porzucali ftan wafz lub siedliika wafze ; 
lecz zoftaiąc , ile okoliczności pozwolą, w tey 
Wsi, w tern Mialłeczku, trzymaiąc się do­
mów, którć wam Dziadowie i Rodzice wasi 
podali i macie się przez naukę ftawać fpofo- 
bnieyfzemi do lepfzego gofpodarowania , do 
doikonalfzych robót w rzemieśle, do więkfzć- 
go przemysłu w hźndlu, A tak gromady, 
Wsie i Miafta cale, lianą się maiętnieyfze , 
fzczęśliwfze; pomnoży się W nrch porządek , 
óchędoftwo , i nawet ozdoby , będą więkfzey 
czci i uważaniu u drugich. Póydzie zatem , 
że każdy takiego mieyfca Gofpodarz, Obywa­
tel, będzie rad, i będzie fobie miał za chwa­
łę , że ieft członkiem tego zgromadzdnid.

Stówa z Pisma. Świętego do t'ey Nauki stużąci.

Kto się boi Boga; ten czci Rodziców: i 
rakó Panom służyć będzie tym , którzy go po­
rodzili. Eccl:

Mądry Syn rozwefela Oyca; a Śyn głupi 
fmutkiem ieft Matce fwoiey. Przyrlo:

Słuchży Oyca twego , który cię zrodził: 
a nie gardziy, gdy się zeftarzeie Matka two- 
ia. Przysto-.

O! iako złą sławę ma, który, opufzeza 
Oyca: a przeklęty ielł od Boga, który drażni 
Matkę. Eccl-.

Oto, iako dobra, iakó wdzięczni rzecz, 
miefzkać Braciey fpołem. P[almy. Rze-



O Powinności Dzieci ku Rodzicom. 7 
Rzeczy , które się podobaią przed Bogiem 

i przed ludźmi : zgoda braci, miłość bliz-kich. 
Przysto:

Przed siwą ^łową wftdway, a uczciy 
Ofobę ftarą , a boy się Boga, Levit:

NAUKA II.

O Powinności, którą maią Dzieci bydź pil- 
nemi w Naukach, i wprawiać się w pracą. 

f~ldyby ludzie nie pracowali, nie’ mogliby
* doftarczyć potrzebom fwoim ; zoftaliby bez 

żywności, bez odzienia , bez mlefzkania ; mu- 
siełiby nie tylko fami znosić rriedoftatek i pę­
dzę j ale i patrzyć na nędzę żón, dzieci , po­
winowatych i przyiaciół fwoich. Cztowek 
ftworzony ieft do pracy: dld tego Bóg dał 
mu ręce , zdrowie i siły. Nie mafz na świę­
cie takiego ftanu , żeby mógł bydź wolny od 
wfzelakiey roboty. Jedni pracuią, robiąc rę­
koma , drudzy pracuią rozumem, iedni pod­
legli wyżfzym, około wykonania ich praw i 
rozkazów: a wyżsi, i zwierzchność maiący, 
fą obowiązani pracować , około dobrego rzą­
du , około pożytku i fzczęścia poddanych wła­
dzy fwoićy. Rodzice, mężowie, dla żon, 
dla dzieci fwoich, a ci wzaiem. dla tamtych. 
Praca wiąże fpółeczność ludzką : bo iede'n 
drugiego potrzebuiemy roboty i pomocy.

Człowiek prdcowity, zachowuie i pomna­
ża zdrowie fwoie w cze'rftwości : z więkfzym 
fmakiem pożywa pokarmu, i tćn mu się 
W dobrą krew obraca; fpoczynek i fen po 

robo-
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robocie, iest mu niewymownie miły, nie przy­
krzy mu się życie, dzień zchodzi bez tęfkni- 
cy : patrzy z uciechą i radością ferca na to, 
co zrobił, na fkutki pracy fwoiey , na doftatek 
W domu; doznaie^wygody wjedzeniu, odzie'niu i 
mieTzkaniu, fam iey używa , używaią razem żo­
na, dzieci, i czeladź iego. A iaka dla niego 
pociecha myśleć, źe to wfzyftko winien pra­
cy rąk fwoich.

Gdy przypadnie choroba na niego , lub na 
kogo z domowników , gdy nadeydzie ftarość, 
praca iego , do którey się za młodych lat nie 
lenił, opatrzyła mu potrzebne' pomocy do po­
ratowania zdrowia, do wygodnego przepę­
dzania ftarości. Nie patrzy z cudzych rąk 
datku, nie ponosi wftydu źehraftwa. Słyfzy, 
lako o tym, owym mówią, iż niegodziwemu 
fpofobami fzuka maiątku, że kradzieżą, cu­
dzą krzywdą, podftępem i, zdradą usiłuie u- 
trzymywać życie , i zaftępuie. potrzeby fwoie'. 
A on Bogu dziękuie , źe go za miodu , wpra­
wiono w miłość pracy, która go od tych wy- 
ftępków ochroniła, i iefzcze dała mu fpofo- 
bność , że drugich w ubóftwie i biedzie rato­
wać może.

Wfzyftko się przeciwnie dzieie, z pró­
żniakiem i leniwcem. Przepędza młodość 
fwoię na płochych i nieprzyzwoitych zaba­
wach, ucieka od roboty, ma fobie za przy­
krość i uciemiężenie przykładać się do iakiey- 
kolwiek pracy. Pote'm z wiekiem nie przy­
wykły do pracy, iefzcze więkfzy wftręt od 
niey czuie. W ubóstwie w pogardzie od dru­
gich chwyta się niegodziwych fpofobów zarob­

ku.
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ku. Do żebraftwa przywiodło go próżnowa­
nie. Kiedy kogo o miłosierdzi^' prosi, wy­
rzucają mu, że fam fobie winien : że inni ca­
łe życie pracuią na dobre bycie, a on z jch 
pracy chce korzyftać: że miłosierdzie' pidrwfzd 
dla tych , którzy nie z piiańflwa, nie z pró­
żnowania , nie z rozpufly , ale przez -kalefłwo, 
niedołęźność, i przypadki niefzczęśliwe, w ubó- 
ftwo wpadli. Jaka zgryzota fumnienid dla 
takiego człowieka! iaka hańba! Jeźli się pu- 
ści na złoczynftwo , kara go Boża i w tćm 
życiu ściga, i wprzyfzłem czeka. Złodzieyftwa, 
zbrodnie odkryią się : przychodzi na iawną o- 
chydę , na haniebne' kary , w których życie' albo 
wolność traci. Naywięcey tych więźniów, tych 
winowayćow , których widzife w kaydanach, 
przeto na te'n niefzczęśliwy ftdn przylali, iż 
nie pracą, nie robotą żadną zarabiali fobie na 
opatrzenie' potrzeb fwoich; ale w leniftwie i 
prożniaflwie źyiąc , , chwycili się kradzieży , 
ofzukania, łotrofłwa.

Boże ! day mi wieczny wftręt od proźnia- 
Hwa tak fzkodliwego: a utrzymuy we mnie 
tę miłość pra'cy, do którey mię przez ftan 
ipóy powołałeś.

Chce po tobie Bóg, abyś zaraz od mło­
dości przywykł do życia roboczego, każdy 
wiek ma fwoie prace. Kiedy cię Rodziee wy­
pielęgnowali do tych lat, że możefz im słu­
żyć, i bydź pomocą; czyń to z naywiękfzą 
ochotą: czy cię zabawią w domu, czy w po­
lu , koto pafzenia' bydła, koło pilnowania do­
bytku fwego, wykonyway to z naywiękfzą 
pilnością myśląc, że to ieft dla tWego dobra 

dal-
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dalfzego. Naucz się roboty iakiey: prząśaź r 
czefać wełnę, robić drabinki, pleść kofzyki r 
i inne ftatki podług płci i siły twbiey, abyś 
na przykład pafząc bydło, albo pilnuiąc cze­
go , nie tęlknił fobie, pożytkował z czafu, i 
na siebie też. zarobił: bo razem czynić te dwie 
rzeczy możefz. Rodzicom przyniesiesz pocie­
chę. Drudzy z ciebie przykład’ brać będą. Za­
robku ci Rodzice pozwolą : będziesz się chwa­
lił , żeś fobie fam na grofz zapracował: ku- 
pifz fobie co ci się fpodoba do iedzenia fma- 
cznieyfzego, do odzienia, do wygódki i za­
bawki iakiey, będziefz miał z czego dadż jał­
mużnę z włafney kiefze'ni ubogiemu.

Oddany ieftes na Nauki, ftanowi twemu 
przyzwoite do Szkoły : a dał. Ci Bóg poiętność 
i ciekawość umienia coraz więcey. Mafz tedy 
z woli Boźey przez wolą Rodziców , lub in­
nych ftarfzych okazaney, mafz obowiązek 
pracy około ćwiczenia rozumu twego , około 
zabrania Nauki o Wierze, poczciwości i do­
brych obyczajach.

Ta praca niewypowiedzianie dla ciebie i 
teraz ieft, i na zawfze będzie pożyteczna : 
tysiączni dobre' fkutki na ciebie, na twóy 
dom , na miafteczko lub “wieś , W której źy- 
iefz , fpłyną. Twoid roboty , czy rolnicze, czy 
rzemieślnicze', czy koło handlu, fporfze' i 
z więkfżym zarobkie'm będą: bo kto md ro­
zum oświecony, kto ma Naukę , tego prdca 
ieft dofkonalfza. Bo on nie ślepo ze zwycza­
ju , iak- bydło iedno za drugiem biegąoe ro­
bił ale pierwey myśli, uważa, chce wie­
dzieć, dla czego i jak się każda rzecz czy­

ni:



O powinności, którą maią dzieci bydź pilnymi i r 
ni.- iako ten Ratek , to naczynie T może Rać 
się lepfze, mocnieyfzć , zdatnieyfze do robo­
ty - iakby fobie w rolniftwie około uprawy, 
sieyby , gnoienid, zbioru, przedania, lepiey 
i z więkfzym .żytkiem poRąpić można. Czło­
wiek zaś nieumiejętny bez rozumu pracując, i 
więcey się morduie i dłużey robi: robo,ta nie mi­
ła , nie udaie się : wiele' trudu , mało pożytku. 
Dla tego cię Nauka ma prowadzić, żebyś 
wfzyRko robił, iako Rworzenie roZumćm i 
rozfądkiem od Boga nadane'.

Nauczyfz się czytać: Zatem więcey bę­
dziefz miał fpofobności i pomocy do Nabo- 
źeńRwa , i chwały Bożey: będziefz czytał Xią- 
¿ki daiące' ci oświecenie' o ęnocie, o powin­
nościach twoich, o gofpodarRwie , o rzemie- 
śle , o handlu. W kontraktach , kartach , fup- 
plikach, nikt cię nie ofzuka pifaniem fwoiem, 
nikt cię nie uwiedzie, żebyś podpifywał, fam 
nie wiedząc co. Albowiem fam przeczytać 
będziefz mógł pifmo. W dalfzem życiu w czy­
taniu Xiążek pożytecznych , znaydziefz radę 
W wątpliwościach, pociechę w fmutku, roz­
rywkę bardzo miłą, która ci więcey fmako- 
wać będzie, niż bałamutne' i nierozumne ob­
cowanie z ludźmi w proRaftwie i ciemność zo- 
ftalącymi: co dobrego wyczytafż , drugim bę- 
d-ziefz mógł opowiedzieć, drugich nauczyć. 
Przez tę zabawę pożyteczną i miłą, zabierzefz 
uczciwie ten czas, który inni na piiańRwie, 
zwadach, rozpuście, niegodziwie trawią. Przy 
Nauce czytania, będą cię wprawiać w lepfze 
wymawianie słów., przez c zrozumialey ga­
dać będziefz. Jefzcze , nabędziefz wiecey 

wprawy
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wprawy do nazywania rzeczy włdściw^mi 
imionami: póydzie zat^m , że i więcey i. le­
pimy-rzeczy poznśwać będziefz.- To wfzyftko 
fłanie ci się wielką pomocą, w potrzebach 
twego życia, a w fpołeczności i miley i po- 
żyteczniey słuchać cię będą. Jednak te wzglę­
dem czytania Xiąźek przeftrogi , zachować po­
winieneś: żebyś tó czytał, z czego łepfzym , 
poczciwfzym , w gofpodarftwie i w zabawach 
twego ftanu umieiętnieyfzym ftać się możefz: 
żebyś się próżną ciekawością, w rzeczach 
wyżfzych nad potrzeby twego ftanu, nad two­
je poięcić, me uwodził: żebyś ndypićrwćy 
czas łożył na powinności : którd mdfz w do­
mu , na posługi Rodzicom i ftarfzym, a dopie­
ro , co ci wolnych godzin zbywać będzie , na 
czytanie' i dla siebie i dla drugich obrócał.

Nauczyfz się pifać.' tedy cobyś kilka ra­
zy iedno miał mówić, a ci, którym mówifz 
zapomnieliby; to raz napifzefz,-i lepićy wy. 
razifz myśli fword : cobyś miał fzukać i pła­
cić, żeby ci kto infzy napifał, co ci potrze­
ba; to fam fobie Pifmo dokładnicy, do fwo- 
idy fprawy, .proźby i innych potrzeb ułożyfz: 
do Przyjaciela, do człowieka, z którym ci się 
trzeba naradzić nieprzytomnego , lifty będziefz 
mógł pifac.

Nauczyfz się rachować : codzićnn^ w two- 
iem życiu znaydziefz okoliczności, gdzie'ci 
się bardzo rachunek przyda. W gofpodarftwie 
domowem, w przedaży i kupnie , w pora­
chunkach z Karczmarzami > Kupcami, Naje­
mnikami , i tymi, którzy ciebie naymować bę­
dą , iaka to wygoda, że fam policzyfz wfzy- 

ftko,
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ftko , że się nie ąmylifz, że cię nie ofeukaią, 
że drugim nie ■ umieiącym przysługę uczynifz. 
Będziefz i dla siebie i dla drugich pożytecznym. 
Byłaby bardzo wielka wina twoia, gdybyś, ma 
iąc fpofobność itabycia , tak pptrzebnych Nauk, 
maiąc Kapłanów i Nauczycietów , chcących cię 
nauczyć, ten drogi czas młodości marnie prze­
trawił , próżnować wołał, niż niewielką pracą 
ftać się człowiąkie'm oświeconym i użytecznym. 
Leniwy Młodzian przyfzedłfzy potćm do wie­
ku doyżrzalego , widząc iak drudzy , którzy 
się z nim uczyli, pożytkowali z Nauk , Pa­
nowie i wfpół-miefzkańcy fzacuią ich i po­
chwalają , ,a on się proiłakiem pogardzonym 
widzi, dopiero nieu^cześnie narzeka fam na 
siebie, że czas tak .fpófobny do wfzyftkiego 
dobrego’, ■ marnie ftrącił, że prdcę . NaucZycie- 
lów daremną uczyniły że w wielu rzeczach 
nie wie', iak fobie poftąpić, a to ze fzkodą i 
ftratą fwóią, Bóycie się wtfześnie tego wła- 
fnego narzekania : a niech wam Nauki , pro­
wadząc was do wiadomości Chrześcijaninowi 
i poczciwemu człeku potrzebnych, fmakuią. 
Miło ieft uczyć się coraz to nowych rzeczy- 
miło uczyć się fpólnie z drugimi-, kiedy i za­
bawić się wefoło , i ze wfpołrowiennikami 
fwymi,częfto przebywać wolno: kiedy przyy- 
dą Goście , Panowie , Rodzice wasi do Szkół 
na Popify Wafzć, a chwalić, nagradzać po- 
ftępek wafz , i ciefzyć się z niego będą.

Z tego wfzyftkićgo widzifz , iak ci nale­
ży z pilnością przykładać się do Nauk j kiedy 
cię uczą famych rzeczy potrzebnych i w mło­
dym wieku . i pa dalfzc życie. Teraz więc 

z ocho-
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z*ochotą , z radością, chodź ńa Naukę , w Szko­
le z pilnością słuchay czegoć uczą, nie pr?e- 
fzkadzay drugim, w domu chętnie i usilnie 
Wykonyway naznaczonć ci ćwiczenia: opo- 
wiaday Rodzicom , krewnym , przyjaciołom, 
czego cię nauczono, i Czego cię daley uczyć 
maią : dziękuy Bogu, że ci dał fpofobność do 
wydoikonalenia rozumu twego, do nabycia 
dobrych obyczaiów : proś Boga za tych , któ­
rzy fundowali Szkołę, którzy ftaraią się o 
rozrządzenie Nauk : którzy pracę łożą około 
ćwiczenia twego.

Słowa z Pifma S. ¿o tey Nauki stużą.ct.

Czegoś w młodości fwey nie zgromadził, 
iako w fwey ftarości naydzięfz? Eccl.

Idź do mrówki, o! leniwcze,, a przypa- 
truy się drogom iey, a ucz sięó mądrości. 
Przysłowia.
- JDla zimna leniwiec orać nie chciał: prze­
to' będzie żebrał lecie , a nie dadj:ą mu. Przysł:

Wielkiey złości nauczyło próżnowanie. Ew/;
Bóiaźń Pańfka, początek mądrości : Mą­

drością i Nauką głupi' gardzą. Przysłowia.
Kto się chroni Nauki, we złe wpadnie. 

Przysłowia.
Błogosławiony człowiek , który nalazł mą­

drość : i który obfituie w rofiropności. Przysł:
Synu od młodości twoiey przyymuy Nau­

kę : a naydziefz mądrość aż do fędziwośęi. 
Łccles:

'NAU-
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O Powinnościach Uczniów ku fwoim Nau­
czycielom,.

Kiedy Rodzice róinemi potrzebami i praca­
mi zaięci, nie mogą fami dawać Nauk po­

żytecznych dzieciom fwoim , podług dalfzego 
ich ftanu ,~'bddaią ie do Szkół, pod dozór i 
ćwiczenie Nauczycielów.

Jeft wielkie’ fzczęście', kiedy w Miafteczku 
lub Wsi iakiey znayduie się taka Szkoła , w któ- 
reyby się dzieci nauczyć mogły Wiary , pobo­
żności , dobrego' życia , oraz czytania , pifania, 
rachowania i innych’ rzeczy, których potem 
W dalfzym wieku, w gofpodarftwie , w rze­
miosłach , handlu , i domowem rządzeniu się 
używać maią. Tym, bądź Panom , bądź Du­
chownym , których nakładem takowe Szkółki 
fą wprowadzone', tak Rodzice , iako i dzieci 
powinni mieć na zawfze wielką wdzięczność. 
Pana Boga za nich wielbić i prosić : a usiło­
wać , żeby te kofzty i ftarania nie były dare­
mne' : Rodzice chętnie na Naukę dzieci odda­
wać , a dzieci z wfzelką ochotą i pilnością . 
do Nauk przykładać się będą.

Nauczyciel iefb na mieyfcu Rodziców two­
ich. Łoży prace fwoie , aby ci oświecił 
rozum, aby cię nakłonił do dobrego: musi 
się gotować i ftarać fam usilnie, aby ci umia? 
'Z łatwością wyłożyć Nauki, bierze na siebie 
ferce Rodzicielfkić , aby znosił słabości twdgo 
poięcia, wady młodości i trudy wfzelkie oko­
ło ciebie., co należy do zdrowia, do poczci­
wości , do Nauk twoich. Już-

BIB L J O T E K A 
stwowego SeiB!S3?i8in Hases. i 
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Jużby taki Uczeń bardzo był złego ferca, 
nie -wart żadnego dobrodzieyftwa , godzien, 
aby nim gardzili i brzydzili się wfzyfcy ■ że­
by temu , od którego odbie'ra łaflti, i dowody 
miłości, nie był wdzięczny, nie kochał go 
wzaiemnie i nie fzanował.

Miło będzie Nauczycielowi twemu, po- 
więkfzać coraz Barania i pracy około ciebie, 
gdy widzieć będzie twe ferce ku fobie , że się 
do.niego przywiązuiefz, z ufzanowaniem do 
niego mówifz, fpotkawfzy go, pozdrawiafz 
i czcifz z ukłonem, ftromnie przy nim ftoifz, 
siedzifz i bawifz się, że mu chętnie czynifz 
iakie przysługi.

Gdybyś mu nie był pbsłufznym, iakżeby 
cię mógł w Nauce i obyezaiach kierować > gdy­
byś mu się ftawiał krnąbrnie , zuchwale , nie 
tylkobyś ściągał na siebie karę, ale odrażał­
byś Nauczyciela od chęci i Barania około cie­
bie , przynosiłbyś mu żal i zafmucenie, Ro­
dziców przez to rozgniewałbyś , a ibbiebyś 
wcale fzkodził, daremnie i bez pożytku cho­
dząc do Szkoły. A do tego, kiedy $ię nau- 
czyfz za młodu słuchać ftarfzych, nie będzie 
ci przykro w dalszym wieku bydź podległym 
Prawu i Zwierzchności, pod którą cię woli 
Bolka podda. Każdy musi kogoś mieć nad fo- 
bą, i znać wyżfzą władzę.

Nawet wyfzedłfzy ze Szkółki dobry Mło­
dzian , nie zapomina o tym, od którego wziął 
początki oświecenia i cnoty. Gdziekolwiek 
potem fpotka się ze fwoim Nauczycielem , oka- 
zuie mu uprzeymość, oświadcza pamięć i po­
czytnie go za dawnego Przyjaciela fwego. Tym 

ipo-



O powinnościach Uczniów ku fwoim Nauczy: 17 

fpofobem fobie poftępuie względem tych , od 
których wziął początki gofpodarftwa , rzemio­
sła , lub handlu.

Stówa z Pifma S. do tey Nauki stużąc'e.

Kto miłuie karność , miłuie umiejętność : 
ale kto nie nawidzi ftrofowania, głupi ieft. 
Przysłowia..

Więcey waży napomnienia u -roztropnego, 
niż fto plag u głupiego. Przysłowia.

Mąż uczony wielu nauczył: a Dufzy fwey 
ieft wdzięczny. Eccl:

Kto ma miłosierdzie , naućzd i ćwiczy , 
iako Pafterz trzodę fwoię. Eccl-.

Sromota Oycowlka z Syna żte wychowa­
nego. Eccl:

NAUKA IV.

Jak się powinien Młodzian fprawować wzglę- 
dem Spotuczniów fwoich i w ogólności wzglę­

dem wfzyjłkich bliźnich.

Kiedy żyiefz z drugimi , radbyś , aby wfzy- 
fcy z tobą dobrzę się obchodzili : żeby ci

W niczem krzywdy, przykrości, pogardy, 
grubiiańftwa nie wyrządzali , żeby ci pomoc 
w potrzebach, ludzkość w obcowaniu, przy­
sługi i ratunek w przypadkach wyświadczali. 
Miarkuyźe po fobie-; czegobyś chciał od in­
nych, to im czyń ze fwoie'y ftrony: czego­
byś nie chciał, żeby drudzy tobie czynili, tego 
się względem drugich nigdy nie dopufzczay :

9 po-



a pożycie twoie' ze wfpółrówiennikanii twy­
mi będzie uczciwe., tobie i drugim mité i po­
żyteczne: unikniefz fmutku, zgryzoty i fzkody.

Dobry Młodzian fzanuie Rówienników Two­
ich , miło się z nimi wita, łagodnie i po ludz­
ku do nich niech mówi : nigdy nie używa ani 
•w słowach, ani w głosie, , ani w rüfzaniu , 
fpofobów obraźliwych, hardych, upornych : 
brzydzi się nazwiskami zelży wemi, łajaniem; 
zapytany z chęcią odpowiada , poradzi , drogę 
ukaże , opowie', iakâ Nauka była naznaczona, 
iakim fpofobe'm Nauczyciel kazał się uczyć : 
napifze , przeczyta drugiemu , kiedy go o to 
prosi : żadnego żgorfzenia Spółucznióm Twoim 
nie daie , i owfzém ftara się bydź dobrym 
przykładem dla drugich. Brzydzi się wfzel- 
ką zdradą, ma za wielki grze'ch rozsie'waç' 
niezgody , plotki robić , jednego na drugiego 
oburzać : owTze'm chce kłócących się poiedny- 
wać : po przyiaciellku godzić.

Ma fobie za wielki grzech naśmiewać się 
i fzydzić z bliźniego , czy to ma iaką wadę 
Z przyrodzenia , niedotężność, kaleftwo , n.p. 
garb , ciężką i zaiękliwą mowę ; bo nad ta­
kimi ubolewać i litować się należy j czy to 
iefł ubogi, proftak , nieochędoźny , î tam'da- 
ley. Ale widząc drugiego przywarę , kiedy 
może bez urazy , po brateflku go napomina , 
przeftrzega łagodnie, albo w ofobności uwia­
domią Rodziców, lub Nauczycielów i Prze- 
łożonych , o błędach i przeftępftwach Społu- 
eznia. fwego, bez ofkarżania złośliwego , bez 
zemfty, jedynie dla tego, żeby tamtego po­
prawili, żeby tamtemu na dobre to wyfzto»

Tak



jak siç powinien Młodzian fprawowac ip 
Tak fobie pofiępuie, zwłafzcza w przeftęp- 
ftwach, z których zgorfzénié na drugich po­
chodzić może.

Stara się w cnotach i Nauce bydz náyle- 
pfzym : ale kogo widzi tępfzym , nié poię- 
tnieyfaym, mniey poftępuiącym , nie pogar­
dza nim , nie zawfiydzá go , nie wyrzuca mu 
tego na oczy. Zgoła we wfzyftkiem boi się 
zakrwawić ferca bliźniego fwego , a fiará się 
bydź mu użytecznym i usłufznym.

Na to nas Bóg w fpołeczności pofiawił, 
nie żebyśmy iak dzikie zwierzęta, ieden dru­
giemu fzkodzili i lecz aby ieden z drugiego 
m<ał pomoc, poradę, pociechę; żebyśmy sięiako 
Bracia , iednego Oyca Niebiefkiego Synowie ( ko­
chali i nie tylko tę miłość w fercu mieli, ale 
ią wdwfzyfikich okazyach rzeczą famą wy­
konywali.

I tak, cnotliwy Młodzian widzi chorego, 
w niemocy , bólach, opufzcZeniu. Wzrufzaią się 
wnętrzności iego, usługuie mu, iak może, 
dźwiga, ociera pot i łzy chorego , fiará się 
u Pana , u Pani, u Pafierza o poradę i le- 
karfiwa , fám się przyczynia do wynalezienia 
ziół' i innych rzeczy potrzebnych do leku: 
chodzi po lekarftwa, po iedzenié zdrówfzé, 
ciefzy ftrapioną Matkę , źohę , dzieci chorego- 
Nie zaniedbywá wfpomnieć o ratunku Dufzy, 
o prygotowaniu Chrześciiańikiem na śmierć. 
A gdy wfzyfiko z ochotą, z miłością ferde- 
czną bliźniego uczynił , czuie Niebiefką náy- 
słodfzą pociechę w Dufzy fwoiey , że człowie­
kowi usłużył, że bliźniemu rzeczą famą mi­
łość okazał.

Bz Toż



Toż mowie o innych nędzach i potrze­
bach człowieka. Litościwy i miłosierny Mło­
dzian , dzieli się chlebem z głodnym , napawa 
pragnącego , ftaremu rękę na podparcie poda- 
ie , błądzącemu drogę ukazuie, ftaie mu się 
towarzyfzém i przewodnikiem: a do każddy 
uczynności twarzą nie zmarfzczoną , milą, o- 
chotą fzczerą i gotowością do dalfzych usług, 
więcey przydaie zasługi i przyjemności , i 
wdzięczność cudzą fobie zniewala.

Kiedy poczciwemu Młodzianowi uczyni 
kto iaką lalkę, ftaie się dobroczyńcy fwoiemu 
wdzięcznym , wyznawâ przed drugimi wy­
świadczone fobie dobrodzieyftwo , miło id 
W pamięci fwoiey powtarza : pragnie , fzukń 
i chwyta się wfzelkiey fpofobności , żeby oka­
zał tę wdzięczność w rzeczy farney. Wdzię­
czny człowiek wart ieft , żeby mu czyniono 
dobrze: a niewdzięczny odraża tych, którzy, 
by mu wyświadczyć łafkę mieli. Szkodzi dru- 
gim : bo każdy niewdzięcznością iego zrażo­
ny, ftaie się opiefzalfzym do czynienia komu 
inne'mu przysługi i dobrodzieyftwa. Zwierzę­
ta famé okazuią wdzięczność człowiekowi, 
kiedy ié karmi , broni , w bólu i przypadku 
jakim ratuie. Niewdzięczny gorfzy ieft od 
zwierza. Bog i ludzie brzydzą się niewdzię­
cznikiem.

Wfzyftkié te Powinności iednego człowie­
ka względem drugiego, zawiera w lobie fpra- 
wiedliwość. Choćby mogły bydź ¡akie cnoty, 
bez téy nieby nie ^vażyły. Nié mafz tego wie­
ku , tego ftanu , żeby człowiek nie powinien 
bydź fprawiedliwym, a w każdym lianie mo­

że



Jak się powinien Młodzian fpraiootuac 21 
ze bydź niefprawiedliwym. Nigdy ten nie 
uczyni drugiemu niefprawiedliwości i krzywdy, 
kto w umysł i ferce fwoić dobrze wpoi tę 
Naukę: nie czyń drugiemu, czego fobie nie 
życzy fz.

Niefprawiedliwy ieft człowiek , kiedy cu­
dzą rzecz bierze , bądź ukradkiem bądź gwał­
tem , i przywłafzcza ią fobie , kiedy w cu­
dzym maiątku czyni krzywdę przez winę Two­
je : iako na przykład , z cudzego pola zabrera 
zboże, co niegodziwi podróżni czynią; konie 
lub woły fnopami zboża, lub sianem pasie, 
albo w cudze zboże wpufzcza bydło, iak nie­
rozumni paftusi , bądź umyślnie , bądź przez 
niedbalftwo i ofpałość ; albo pfuie i rozbiera 
płoty i iakiekolwiek zagrodzenia, albo iarzy- 
ny , owoce z cudzych ogrodów wynosi , albo 
koło żniwa , siana, ftodół i innych budynków 
lulkę pali , i z ogniem nie oftrożnie chodzi : 
albo wprzedaży i kupnie fałfzywey wagi1 lub 
miary używa ; albo złą rzecz za dobrą wydaie, 
na przykład konie , bydło chore, {kaleczone , 
niezdatne, za zdrowe i czerftwe', i tym po­
dobne'. To wfzyftko ieft krzywdą i niefpra- 
wiedliwością.

Jefzcze i te'n niefprawiedliwyni ieft, któ­
ry przefzkadza drugie'mu , aby fwoiego maiąt­
ku , lub ftarania, i przemysłu, nie używał 
wolno na fwóy pożytek , który fzuka fpofo- 
bów , żeby drugiemu takiego używania zwierz­
chność zakazywała. Każdemu wolno, byle 
bez cudzey krzywdy , iak może i iak chce, 
pomnażać dobro fwoie , fzukać zyików i po­
żytków. A kto do tego przefzkadza , krzy­

wdzi 



wdzi bliźnićgo , i odeymuie mu maiątek iego: 
tak właśnie , iak gdyby mocnieyfzy słabfze- 
mu ręce związał, żeby fobie pracą , rzemio­
słem i siłami, fwoie’mi nié mógł na żywność 
zarobić. O takim mówilibyśmy, że drugiemu 
odiął żywność.

Niefprawiedliwy ieft Pan, Gofpoddrz, Do­
zorca , Włodarz, który nad powinności obcią­
ża sługi, czeladź, robotniki bądź gruntowe, 
bądź inaczéy naiémné, który nie czyni zado- 
fyć urnowóm z nimi, nie tak , iak obiecał, 
karmi ich i odziewa , który słudze , naiémni- 
kowi, i jakiemukolwiek robotnikowi odma­
wia przyrzeczonéy zapłaty, albo iéy umniey- 
fzś, albo zatrzymuie i odwłóczy, kiedy oni 
Wykortali, czego się podięli ; który się frogo 
ze sługami i podległymi obchodzi, dręczy ich 
niefprawiedliwém łaianiem, hardością, pogar­
dą.1 bo do tego nié ma Prawa nad nimi.

Niefprawiedliwy ieft sługa , czeladnik, ro­
botnik , bądź gruntowy , bądź inaczéy naie'- 
mny , kiedy popełnia niewierność przeciw Pa- 
rcu i Gofpódarzowi, rzeczy iego biorąc , pfu- 
iąc, komu innému fwoią wolą daiąc : kiedy 
w powierzonym fobie' maiątku , dopufzczd 
fzkody, iako to, w polu, w ogrodzie, w gu­
mnach , w oborze , w domu , fprzętach i Rat­
kach ; kiedy ieft léniwy, opiefzały do roboty, 
przez co przynosi ufzczerbek dobru Pana Twe’- 
go , lub tego , któremu co odrobić przyrzekł : 
kiedy podiąwfzy się iakiéy usługi , roboty, za­
wód w niey czyni , nie wykonywaiąC iéy na 
czas. Do tego iefzczę grzéfzy przeciw temu 
obowiązkowi, kiedy Paua, Przelozonégo , i 
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fok się powinien Młodzian fprawować .2$ 
jakąkolwiek zwierzchność maiącego , nieufza- 
nowanie'm, nieposłnfzeńitwem w powinno­
ściach, zuchwałością obraża ; bo im winien 
cześć i podległość należytą.

Nie tylko krzywda bydź może na maiątku 
bliźniego $ ale więkfza iefzcze i bardziey dole­
gająca człowieka będzie krzywda, kiedy mu 
sławę weżmiefz. Wielużby wóleli (tracić _wfzy- 
fiko, a dobre' imię zaęhować! Poczciwy czło­
wiek zarabia fobie dobrem życiem , trzeźwo­
ścią, litością, (tatkiem, na dobrą sławę, fłrzeże 
iey, iak naydroż(ze'go (karbu-. bo ma fobie za 
wielkić dobro , za rzecz naymilfzą ; że o nim 
dobrze ludźie rozumieią , że się wfzędzie z we- 
fotem i czyftem czołem pokazać może, jakże 
fzkaradną ten czyni krzywdę , kto sławę bli­
źniemu bierze? ten zaś sławę bierze, który 
albo fałfzywć wyftępki na bliźniego fwego 
powiada, co ieft piekielną złością, ieft grze­
chem ciężkim potwarzy -, albo , chociaż pra­
wdziwe' upadki i winy drugiego , lecz (kryte' 
¡.niewiadomi, rozpowiada z wielomowności, 
a dopieróż z umysłu fzkodzenia. Nikomu nie 
wolno cudzych ułomności, lub błędów rozgła- 
fzać, chybaby przeltępitwa były drugim lu­
dziom , gromadom, miaftóm (zkodliwe , i 
trzebaby ich zwierzchności donosić , lub przy­
jaciołom roztropnym, iedynie dla porady 
przełożyć.

Wykraczaią niefprawiedliwością i ci , któ­
rzy plotki od iednych do drugich roznofząc i 
rozgaduiąc , co ieden o drugim mówił , pfuią 
między ludźmi przyiaźn i zgodę , do zwad , 
zawziętości, zemfty , bitwy, daią przyczynę«

< Tacy



Tacy wielkiego dobra ludzi pozbawiaią , to- 
ieft, miłości wzaiémnéy , iedności i pokory; 
właśnie fą czartami rozsiewającymi niezgody 
i nienawiści.

Z tego wfzyftkiégo miarkować możefz , 
iak wiele ieft fpofobów dopufzczéniâ się nie- 
słufzności1 i krzywdy, iak się takiego prze- 
ftępftwa wzdrygać powinieneś, i iakbyś był 
nieszczęśliwy , gdyby ludzie tak się względem 
ciebie Sprawowali.

Jak ęięźkie ieft przeftępftwo, krzywdz’é 
i fzkodzić bliźniemu , naywięcey miarkować 
z tego możefz , że kiedy inné grzechy i prze­
winienia nafzé , Bóg za fzczerym żalem od- 
pufzczâ i darnie, grzechów przeciw fprawie- 
dliwości , o iakich słyfzałeś wyźey, nie od- 
pufzczś nigdy , ieśli ukrzy wdzonému nie po- 
wrócifz coś wziął, ieśli fzkody nie nagro­
dź fz. Żadna Zwierzchność na świecie nié mo­
że pozwolić, abyś cudzą rzecz mógł przy- 
włafzczyć fobie ; albo żebyś mógł zatrzymać 
i nie powrócić, ieśliś był tak niegodziwy , żeś 
ią odiął bliźniemu. Co to za ciężar niezbyty 
na fumrtiéniu takiego, który się czuie , że bli- 
źnidgo ukrzywdził , że mu fzkodę uczy­
nił! Ani żyć fpokoynie nié może, a śmierć 
dla takiego, pełna okropnych uciików i ro- 
fpaczy.

Ząbieray więc za młodu iak ndywiękfzy 
wftręt nâymnieyfzéy niefprawiedliwości i krzy­
wdy. W dalfzém życiu podług obowiązków 
Twego ftanu , dowieSz się o innych iefzcze ro- 
dzaiach niesłufzności , których łatwo un kniefz, 
gdy wcześnie zacznietz się lękać, żebyś tako- 
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Jak się powinien Młodzian fprawowai iy 
wey winy na fumnienie twoie nie zaciągnął. 

Słowa z Piftna S. do tey Nauki .stużąct.

Wfzyftko , cokolwiek chcecie, aby wam 
ludzie czynili, i wy im czyńcie. Matth:

Synaczkowie moi , nie miłuymy słowem, 
ani językiem, ale uczynkiem i prawdy, l.Jo- 
annis.

Nie będziefz złorzeczył głuchemu ani 
przed ślepym nie będziefz kładł zawady. Leuit’.

Nie będziefz kładł potwarzy na bliźnie­
go , ani go gwałtem ścisniefz. Nie zmiefzka 
praca naiemnika twego u ciebie az do zara­
nia. Leoil:

Kto oddaie złe' za dobre, nie wynidzie 
nigdy złe z dofnu iego. Przysłowia.

NAUKA V.

Kochać prawdę , brzydzić się fałfeem.

Lubo kochać prawdę', nie dopufzczać się 
fałfzu , iefł ledną z tych powinności , które 

każdy względem bliźniego zachować winien - 
iednak ofobno się tu wykłada ta Uauka, dla wię- 
kfzego obrzydzenia kłamliwa, niefzczerości 
wfzelkiego fałfzu. Bo ten wyfłępek ieft bardzo 
fzpetny, bardzo fzkodliwy fpołeczności Judz- 
kiey : trzeba od niego, za młodu zabrać wiłręt 
wieczny.

Gdyby ludzie ieden względem drugiego , 
nie zachowali rzetelności, popełniali kłam­
liwa , poftępowali fobie z niefzczerością, iak- 
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żebyśmy mogli żyć fpółem? niktby nie wie­
dział , czego się trzymać , iak drugiego mowę 
rozumieć : kaźdyby uftawicznie zofiawął w bo- 
iaźni zdrady, ofzukaniâ i zawodu, kaźdyby 
wołał uchodzić na ofobność , z famym fobą, 
j ze zwierzęty przeftawać , niż w takiéy trwo­
dze życie' prowadzić , w srzod uftawicznego 
niebezpieczeńftwa.

Stąd pochodzi , że chbciaź ludzie maiący 
inné niecnoty, mogą z fobą przebywać w ku­
pie, i }ipółeczność fkladać^ nigdy iednak nie 
może bydź ftowarzyfzenié między kłamcami , 
nie' może bydź wzaiémnà wiara , a bez téy 
nié mafz żadnego związku. I tak widzimy, 
że choć kto ieft fam kłamcą, drugim iednak 
kłamliwym człekiem pogardza , unika od nie­
go , ftrzeźe się słów i obcowania iego.

Coż zyikuie kłamliwy człowiek? ieżeli 
raz kogo zwiedzie , prócz tego , iż go fumnie- 
nié iego o tę brzydotę gryzie , nigdy mu iuż 
więcey wierzyć nie będą. Wytykaią go pal­
cem j ofzuftém , fzalbierzém , łgarzem zowią. 
Będzie czafern mówił prawdę , będzie się 
przysięgał ; iuż mu nie wierzą , nie ufaią : 
chodzi zmartwiony , poniżony , wftydem na­
karmiony. Naywiękfza hańba , bydź mianym 
między ludźmi za kłamcę : tak to człowiek 
uczciwy czuie , że częftokroć woli śmierć po­
nieść niż tg obelgę.

Miarkuy po fobie: kiedy cię kto chce 
fcwie'sc , kłamftwo ci udaie za prawdę 5 iak się 
gniéwafz : bo fobie myślifz, że cię ma za 
głupiego , albo że twoiey poczciwości , fzczé- 
rości, z którey o każdym, dobrze rozumiefz, 
na złe używa, Gzło-



Kochać prawdę, brzydzić się fdffzern. Z7
Człowiek prawdę kochąiący, wielce ieft 

u wTzyiłkich poważany. Spufzczaią się ttrif 
dzy na słowo iego , udaią się po zapewnie­
nie do niego; bo mówić zawfze prawdę, ieffi 
znakiem fzlachetnégo umysłu , poczciwcy du- 
fzy. Tak Rodzice , Nauczyciele , Starsi, będą 
cię bardzo fzacować , kiedy, choć w jak? 
winę wpadłfzy, przyznàfz się gdzie należy 
z otwartością : powie'fz , że ci się trafiło w ten 
błąd, w to przewinienie' Wpaśdź, ale mafz 
wolą poprawy, że się fpodziéwâfz, iż fzcze'- 
rość i prawdziwe wyznanie ochroni cię ód 
kary. Któżby takie'mu nie darował? napo­
mną cię łagodnie , a mieć cię będą za poczci­
wego Młodziana , mówić o tobie będą , ze 
wyydziefz na słufznćgo człowieka. Przeciwnie 
obwiniony , a chcący się kłamfłwem wykrę­
cić , dwoiftą karę odbiera, i iefzcze urągaią 
się z niego bez litości , i nim gardzą.

Mówić inaczey , niżeli myślisz , niżeli 
wiéfz , ieft kłamflwem. Udawać powierzcho­
wnie przyiaźń , poufałość, fzacunek oświad­
czać, pomoc, usługę, a inaczey bydź wewnątrz, 
a dopieróź fkrycie fzkodzić , podftępy czynić^ 
ieft niefzczerością i zdradą. Nie dotrzymywać 
obietnicy danego słowa , umowy , bądź na pi- 
fmie, bądź słownie uczynionéy ; ieft nie rze­
telnością, fzalbie'rftwém : fâm czuiefz, iak fą 
brzydkie i fzkaradné te wyftępki.

Nie zawfze wprawdzie winieneś mowie 
co wiéfz , co myślifz: kiedy na przykład, ten, 
który się wypytuie , nié md do tego prawa , 
żebyś mu odkrył prawdę , a ty mafz fobie fe- 
kret powierzony ; albo zafzkodziłbyś bliźnie'- 
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mu na sławie i maiątku iego : w takowych 
przypadkach nic wolno ci mówić kłamliwa, 
ale zamilczyć powinieneś, uniknąć ciekawe­
go , fwoię świegotliwość powściągnąć , rze- 
czefz mu , że o tern wiedzieć nie należy , co. 
komu do tego , i tym podobnie podług okoli­
czności , a to w taki fpofób , żeby się drugi 
nie domyślił rzeczy farney z twoiey odpowie­
dzi , z twego taiéniá.

Nie trzeba ci obfzérnie mówić o unikaniu 
i obrzydze'niu zdrady. Niech Bóg broni , żeby 
kiedy myśl w tobie powitała , dołki pod kim 
kopać, chytrze w złe iakie' wprowadzać bli­
źniego twego. Taki człowiek godzien ieft, 
aby ręka Boża ftrafzną zenąftą pogrążyła go 
zaraz, iak tylko o tak fzkaradney zbrodni 
pomyśli.

Nie chcefz bydź fzalbierzem , pragniefz 
mieć imić rzetelnćgo człowieka bądź bacznym 
w obietnicach twoich. Nie przyrzekáy niko­
mu , czego dotrzymać nie chcefz, lub nie mo- 
źefz : nie podeymuy się áni co do roboty , 
ani co do czafu , źadney --zeczy nad siły i 
fpofobność twoię Przezornie wchodź w umo­
wy , targi , kontrakty , żebyś późno poftrzegł- 
fzy błąd twóy , i chcąc się wyłamać, nie za­
ciągnął na siebie plamy ofzukanii, lub zawo­
du. Naywięcey zaś máfz uważać w umowach 
j obietnicach, żeby one nie były o rzeczach 
niegodziwych. Przeciw fumnieniu ieft, obie­
cywać co się nie godzi : a kiedy kto takową 
obietnicę uczyni, dotrzymywać iey nie powi- 
nie'n ; na przykład , gdyby, kto przyrzekł dru­
giemu , pomoc w kradzieży, towarzyftwo

w pi-



Kochać prawdę, brzydzić się fdłfzem. 29 
w piiańftwie, i tym podobnie. Nie rozumiey, 
że tylko pifmo , podpis , wciągnienie w xięgl 
mieyfkie, obowiązuje człowieka do zachowa’ 
nia umowy: Tak tylko rozumieią ludzie, nie 
maiący fumnienia , poczciwości , wftydu. Na 
słowie famem człowieka uczciwego, dosyć iefh 
do dotrzymani^ umowy. Słowo poczciwego 
więcey waży? iak wfzyftkie pifma niepoczci- 
wych. Bardzobyś błądził, gdybyś rozumiał, 
że tylko wyźfzeinu , lub równemu, lub te-’ 
dney wiary z tobą , lub przyjacielowi, dotrzy­
mać powinieneś umowy , lub danego słowa. 
Czy to Pan twóy , czy sługa i czeladnik , czy 
przyiaciel, czy nienawisny, czy Chrześci­
janin prawowierny, czy Odfzczepieniec , czyli 
Żyd , nikomu nie godzi się uchybić słowa , 
nikogo ofzukać , ani zawidść.

Jak ty z jnnymi, tak z tobą drudzy po- 
fiępować fobie będą.

Słowa z Ptfma. S. do tiy Nauki służące.
Obyczaie ludzi kłamliwych fą bezecne: a 

fromota ich ieft z nimi bez przeftanku. Eccl:
Przed wfzelkim uczynkiem , słowo pra­

wdziwe , niech przed tobą idzie : a przed ka­
żdą fprawą rada ftateczna. Eccl:

Kto zdradliwie chodzi , obiawia taie'mni- 
ce ; ale kto wiernego ferca , tai tego, czego 
mu się przyiaciel zwierzył. Przysłowia.

Brzydliwe Panu ferce przewrotne ; a upo­
dobanie iego w tych, którzy w proftości cho­
dzą. Przysłowia.

NAU-
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Jak się Młodzian powinien sprawować wzglę­
dem siebie famego.

Kiedy Bóg nakazuie człowiekowi kochać 
bliźniego , za wzór tey miłości , podaie 

mu miłość ku fobie famemu : będziefi miło­
wał bliźniego fwego , iak siebie famego. Mafz 
to z przyrodzenia , że fobie nic złego nie ży­
czysz , chcefz zachować życie i zdrowie , fta- 
rafz się opatrywać potrzeby co do żywności, 
odzienia, miefzkania , fzukafz nawet wygód. 
Dobrze za tern zrozumieć powinieneś , iak się 
w tych rzeczach ma'fz fprawować , a do te­
go zdrowie i zachowanie twoie , nie tylko ieft 
dobrem twoiem , ale żyiąc w fpołeczności 
źudzkiey , winieneś pracę, pomoc i usługę 
drugim, iako i drudzy tobie winni, a zatem 
siły i zdrowie twoie należą tez do fpóleczeń- 
ftwa , w którem żyiefz ; Rodzice, krewni, 
przyjaciele , gromada , miafto , oyczyzna two­
ja , pożytek z nich odbierać powinny.

Zdrowie ieft rzeczą naydroższą i ndypo- 
trzebnieyfzą na świecie. Przy zdrowiu wszy- 
ftkie trudy, przykrości, fzkody znośnieyfze', 
wszyftko miło, w niem prawdziwa wefołość, 
prawdziwe używanie życia. Człowiek zdro­
wy , dla siebie i dla drugich pożyteczny. Bez 
zdrowia zaś na co się wszyftko przyda. 2y- 
ić nie miło: chory sobie i drugim ciężki. 
Będąc teraz młodym , czerftwym , silnym , nie 
tak znasz fzacunek zdrowia, iak ci , którzy 
przez wiek, lub inne przyczyny nadwerężyły
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Jak. się Młodzian powinien fprawowat ji 
ić , lub utracili. Poniewczasieby to było do­
pięto chcieć odzyfkać , kiedy ie zepfuiesz. Nie 
masi nic na święcie , czegoby człowiek nie 
chciat dadż dla powrócenia zdrowia. Ale da­
leko łatwiey zachować i utrzymać dobre zdro­
wie', niżeli naprawić złe.

Nie powinieneś przez to, co ci o zdro­
wiu mówią, pieścić się z sobą, wymyślać 
w pożywieniu i innych potrzebach , lękać się 
każdey rzeczy, aby ci nie zafzkodziła, uni­
kać pracy, trudu , przykrości. Byłoby to o- 
wfzem ftać się nie trwalszym , słabfzym , pod­
ległym wielorakiey niemocy. Niebaczni Ro­
dzice, a ofobliwie Matki, które w pieszczo­
tach , w dogadzaniu z trolkh wością zbytnią, 
w gorącu , w obwiciu natkanem , pielęgnują 
niemowlęta i przez to ciało ich miększe, siły 
słabsze i famę duszę zniewiesciałą czynią, i 
zawczasu nabawiaią ich fkłonności do chorób 
i niedołęztwa. Nic bardziey nie hartuie zdro­
wia , iak męzkie, silne wychowanie. Tego 
się uczyć powinni Rodzice, i będzie im o tey 
Powinności Nauka podana.

Ty, gdyś przyfzedł do lat rozeznania, mafz 
umieć fposoby zachowania i ratowania twego 
zdrowia. Pokarm twóy ma bydż zdrowy : a 
będzie taki, kiedy iefł niewymyślny, czyfty, 
mierny : nie pożyway go nigdy , tylko kiedy 
łakniefz , i fmak w jedzeniu przychodzi-, nie 
bierz go nigdy do opchania. Chleb naywię- 
cey posila: ale trzeba, żeby ehoc z grubfzey 
mąki zrobiony, bez ości był, bez plew, bes 
otrębów, żeby dobrze wymieszany, dobrze 
był wypieczony. Zwyczaynie po wsiach »

rota-
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miafteczkach bardzo błądzą, rozumieiąc, łe 
dużo chleba ościftego , zakaliftego , ciężkiego, 
posila człowieka. Jako żywo : taki chleó na- 
pycha, pęcnieie. w żołądku, zamula, ocięża­
łym czyni , ciężko go (trawić. Chleb z czy- 
ftey , choć przygrubfzey mąki dobrze zrobio­
ny , zwłaszcza dobrze wypieczone, daleko 
pożywmeyszy ieit. Możecie tego doświadczyć , 
że człowiek nie zje tyley sztuki dobrego chle­
ba , ile zjeść może ościltego ; bo w dobrym 
chlebie , wszyltko idzie w żywność i posiłek, 
a ości, łufka , bynaymniey nie karmią, lekkie, 
iak plewy , mieyfce tylko w żołądku zabiera- 
ią. Dobry , nie zakaliity chleb , (trawi się le- 
piey ; a co człowiek lepiey trawi , z tego na­
biera więcey i lepfzey krwi, więcey sił. Trze­
ba, moie dzieci, zwłafzćza płci niewieściey , 
z których maią bydź gofpodynie, asyście sig 
uczyły dobrego robićnia chleba : goCpodarze 
tego w domach dopilnować matą, nie tylko 
dla famych siebie, ale i dla dobra bliźniego. 
Do tego, należy mieć wielką baczność i (tara­
nie , ażeby zboże , mąki , iarzyny , od zatę- 
chmenia wilgoci i zgnilizny ochronione były : 
bo te' zarazy w człowieka z pokarmem prze­
chodzą.

Napóy zwyćzayny niech dla ciebie będzie 
■woda, a ta naylepfza, która nayczyftfza i 
naylekfza. Cze'muź ma bydź po wsiach i mia- 
fteczkach takie zaniedbanie w ludziach , żeby 
kiedy ieft źrzodło, nie opatrzyć go , nie ocem­
brować, kamieńmi i drzewem, ochraniaiąc od 
zamulenia i nieochędoftwa, a przeto od złego 
imaku i odrazy wfzelakiey; albo, żeby nie 
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Jak sr( młodzian powinien fprawowac ;f 
fzukać takowych krynic, nie fzukać ftudzien 
z rozumem, z uwagą, żeby się dobrać czyftey 
wody, nie fporządzać ftatków czyftych, ła­
twych do ciągnienia oney , nie nakrywać tych­
że ftudzien dachćm. Czyż nie potrzeba 
tego , dla zdrowia i wygody ludzi , bydła, dla 
ratunku w pożarach? Inne trunki kiedy po­
trzeba wyciąga , kiedy chce wygoda, byle 
w mierności , bez piiańftwa , służyć ci mogą. 
Naucz się robić w domu kwafów zdrowych, 
z rozczyn, z jagód i iabłek leśnych. Zdro­
wa i miła z tego ochłoda w upały , w gorą­
czkach. Toź mówić o ofbach zwyczaynych- 
Dobrzy gofpodarze i gofpódynie , potrafią to 
robić bez kosztu. Przemysł i trochę pracy, 
bardzo wiele dokażą. Ta ieft Nauka prawdzi­
wa , przez którą ludzie i fwoim i bliźniego 
potrzebom dogodzić potrafią.

Powietrze dobre, otwarte*, iftotnie potrze­
bne teft do zdrowia. Żyć me możemy bez 
powietrza; a im to powietrze ieft czyściey- 
fze,, wolnieysze-, tym życie ieft zdrowfze'. 
Widziałeś lub slyfzałeś przynaymruey tyle' ra­
zy , lako ludzi o ciężkie choroby , boleści przy­
prawia, albo życia pozbawia, zaduch, fwąd 
z pieców , z węgli , para wychodząca z jam 
i dołów , wilgoć i zgnilizna. Chcefz zatem od 
niebezpiecze'ńftwd takięgo , od tych nie- 
fzczęśliwych fkutków bydź wolnym •, ftaray 
się aby w miefzkaniu twoiem, powFettze' me 
było zawrze zamknięte'. W każdą porę roku 
i w naywiękfze' zimna, codzień otwieray 
okna, niech się izby przewiewają. To bai>- 
dziey czyści powietrżć i oddala zarazę , niż
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iakiekolwiek kadzenia i zapachy.
Nawet w chorobach twoich , lub blizn,’e'- 

go , nie obawiay się przewietrzać izby, gdzie 
chory leży , byle na chorego wpróft nie wia­
ło. Tym fpofobem famym wielo chorych zdro­
wie odzyfkało. Nic milfzego dla człowieka i 
w zdrowiu i w chorobie , iak oddychać po­
wietrzem wolnem. Tak rozfądni ludzie czy­
nią: wynofzą chorych na powietrze zdrowe; 
kiedy się nie poci , kiedy nie ma zimnego wia­
tru , kiedy chory znieść może.

Wielki błąd iefł, że marki , krewne i przy­
jaciółki , nadto gorąco otulaią chorego , że po­
spolicie ludzie zbyt w piecach palie każą , i 
w kupie się duszą , że rozumieią , iż choremu 
zbytnie ciepło pomaga. W takich izbach cho­
rzy zoftaią w uftawicznem osłabieniu, i niby 
we mdłościach. Gdzie wielć ofób razem mie'- 
fzka , powietrze się zatycha i zaraża. Para , 
pot wielu w kupie będących , może iednego 
nabawiać drugich chorobami.

Kiedyś zdrów , przebyway częfto na wol­
nem powietrzu; byłbyś brzydkim niewieściu- 
chem , gdybyś się obawiał zimna, słoty, wia­
trów , upałów. Bóg cię do pracy około roli , 
do gospodarftwa , do podróż , do handlów 
przeznaczył. Staniesz się na dalsze życie nie- 
fzczęśliwym , każda ci rzecz zafzkodzi , pra­
ce twoie nie spore będą, kiedy za młodu nie 
Zahartuiesz zdrowia , kiedy do wfzyftkich nie- 
wczafów nie przywykniesz. To iefł wielka 
niefzczęśliwość bogatfzych , że co nie zafzko­
dzi człowiekowi na wsi , w miafteczkach czer- 
ftwo wychowanemu, to ich wniwecz na zdro-«
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<fak ii{ Młodzian powinien sprawować jy 
wiu obraca , lada mata niewygoda , słabymi , 
chorymi ich czyni. 1 na cóż się takiemu do- 
ftaiki przydadzą?

Tę Naukę, iako i inné naftępuiącd , ró- • 
> wnie męzkiey , iako i niewieściey ptci dzieci 

zachować maią. Bo wszyftkich naywiększem 
dobrem iest zdrowie : bo wszystkie do robo­
ty , do gospodarstwa, do pracy rosną.

Lenistwo , ospałość , siedzenie na iedriém 
mieyscu , posłanie miękkie osłabić siły. Taki 
człowiek do niczego się żywo nie bierze. Mi 
sobie za wielką biedę , bydź w potrzebie , że­
by się szybko uwiiał, żeby biegał. Trzeba 
zawczasu wzmacniać swoié ciało bieganie'm , 
jeżdżeniem na koniu. Trzeba nabywać szyb­
kości i zręczności, przez różne fkakanià, go­
nienia się, pasowania, dla saméy rozrywki, 
nie ze złey chęci : trzeba się uczyć pływać. 
Bardzo częfto w dalszem życiu twoiem , przy­
da ci się thkowa wprawa. Czy sobie , czy 
bliźniemu, prędko, żywo, ochoczo usłużyć 
maiątku swego , lub Pańikiego i Gospodartkie- 
go dopilnować, w przypadku, gdy cię zło- 
dzieie , rozbóynicy napadną , albo uyśdź (zyb- 
ko , albo się silno bronić , toż bliźniemu w nie­
bezpieczeństwie dadź pomoc; kiedy się ogień 
zaymie , hożo, rzćśko ratować , tonącemu 
przybiédz na wyrwanie z wody, i tym po­
dobne usługi czynić łatwo zdołasz.

Ten, który za młodu, przez wzwycza- 
ienie się w prace , w trudy , nabrał sił mo- 

i cnych -, we wszyftkich przypadkach serca nie
straci, śmiały, zręczny, do pomocy (kory, 
wielce i dla siebie i dla drugich pożytecznym

Cz będzie i
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będzie : wszyscy go rnaią za odważnego , sza- 
nuią go, nikt nie śmie' wyrządzić mu niespra­
wiedliwości i obelgi. On zaś przy odwadze ni- 

“kogo nie zaczepia, głupiem iunafłwem się 
brzydzi : czule to i zna , źe ma siły na obro­
nę swoię, i bliźniego , na swoie' pożytki i 
pomocy drugim. A piesżczony, słabowity, 
zniewieściały , byłe się co trudnego trafiło , tra­
ci przytomność , na sercu upada , w nicze'rh 
sobie ani bliźniemu w przypadku zoftaiącemu , 
poradzić nie umie: boi się ognia,, wody , boi. 
się fkoczyć na drabinę, na dach, ftrachy so­
bie i przeiłrogi roi , wszyftkiego się lęka. Za 
to tez od drugich wzgardzony, za tchórza 
miańy, wyszydzony. Silny, rzefki człowiek 
więcćy w jednym dniu zrobi , niż mdły i nie­
ruchawy przez dni kilka. Do tego ieśzcze , 
kto się za młodu zahartował, kto mocnieysze- 
go ciała nabrał , nie tak prędko popadnie 
w chorobę, i więcey trudów zniesie, i wię- 
cey nawet niemocy wytrwa. Nie lada przyczyna 
mu zaszkodzi, nie lada słabość go obali.

A o chorobach mówiąc, naprzód , trzeba 
mieć za wielką prawdę, iż sobie człowiek 
naywięcey przez swóy nierozum , lub złe po- 
ftępowanie' winie'n , że zdrowie traci.

Niewftrzemięźliwość, przebranie 'miary 
W pokarmie i napoiu , naywiększą bywa przy­
czyną chorób. W miareczkach i na wsiach , 
więcey ludzi w młodym wieku ginie z piiań- 
ftwa , niżeli z jnney iakieykolwiek przyczyny. 
Dla wszyftkich niebezpieczna rzecz ieft, ale 
naybardziey dla dzieci , ieść furowo iagody , 
iabłka, śliwki, i inne owoce niedoyźrzałe , a 
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Sak rżę Młodzian powinien sprawować ą? 
zwłaszcza w gorące czasy. Z tego pochodzą 
owe krwawe biegunki, owe przytem fłrafzne' 
gorączki , a co gorsza , że takowe choroby fą . 
zaraźliwe. Zaduch, powietrze zamknięte, 
wilgoć , nabawia bólów i słabości okrutney , 
a częftokroć nagłey śmierci. Zbytnia praca, 
bez pomiarkowania na fwoie siły, bez przy­
zwoitego fpoczynku podeymowana' , o niemoc 
przywodzi. Wielką liczbę dzieci z tego świa­
ta z nieutulonym żalem Rodziców . z uszczerb­
kiem zaludnienia , znosi ospa. W czem nay- 
więcey winni sami Rodzice , że , albo nie u- 
żywaią podanego od Opatrzności BozkiCy , 
przeciw tey zarazie śrzodka , toieft fzczepie- 
nia dobrey ospy; albo z dziećmi maiącemt 
ospę , nie umieią sobie poftępować , w gorą­
cu , w zamkniętem powietrzu ie trzymając, 
rozgrz-ewaiace trunki daiąc, zbyt otulając ; 
przez co swoią ręką przez głupftwo zabiiatą 
własne dzieci.

Będzie dla was, gdy do wieku doyźrzal- 
sze'go dóydziecie, obszernieysza nauka, iak so. 
bie człowiek roztropny w chorobie postępo­
wać powinien. Teraz możnd przestać na tych 
krótkich prawidłach.

i. Kiedy kto w domu twoim zachoruie, 
mając Pana, Panią, Pasterza, udaway się po 
radę i pomoc do nich. Maią więcey oświece­
nia, maią serce miłosierne. Albo sami wie- 
dzieć będą lekarstwa, albo cię sprawią do le­
karza , cerulika dobrego. Tych raczey słu­
chać masz, niż niewiadomych kobiet, prosta­
czek , na oślep robiących. Depieroż, udawać 
jię do gusłów > wróżkow i wróżek , iest oczy» 

wiście
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wiście i przeciw rozumowi , i przeciw Przy­
kazaniu Bożemu.

2. Nie dopuszczśy tych bezrozumnych rad 
i starań, któri często prostacy, a osobliwie 
kobiety, niby.z politowania czynią choremu, 
gdy się napiera , pokryiomu gorzałki, lub nie­
zdrowego jadła dodaiąc.

3. Mie'y zapewni, ż-e ■ w bólach żołądka 
z niestrawności, w gorączkach, febrach, nic 
batdzidy choremu nie pómoże, iako nic nie 
jeść, albo mało co , i to lekkich rzeczy. Ni­
kogo przemoczenie nie zabiło : wielu chorych 
ta wstrzymałość sama bez leków uzdrowiła. 
Wiele pić wody przewarzaney, lub z trochą 
oftu zmieszaney , albo z palonym Chlebem, 
rosół z ogórków nie bardzo słony , jabłeczni­
ki i tym podobne kwasy, pomocne i miłe są 
choremu. W niemocach ze zbytniey pracy po­
chodzących posilny , ale zdrowy pokarm słu­
ży piwo dobre, albo wina trochę, któri od 
maiętnieyszych / a. miłosiernych łudzi mieć mo- 
żesz„

4. Dtd tego trzeba prędko zasięgać rady 
lekarza, lub ce'rulika: bo często może bydź 
nagła potrzeba krwi puszczenia, lub inne­
go ratunku : albo też , byłoby niebezpieczno , 
gdyby ci, nie znaiąc się , krew puszczono. A 
powszechnie mówiąc: każde złe' z początku 
zaniedbani, stać się może nie uleczone'.

5. Zawsze izbę z przyzwoitą ostrożno­
ścią , oczem masz wyźey, przewietrzay u 
chorego

<*. Jle możności, niech chory , albo w łóż­
ku , albo w krześle siedzi, choć trochę co- 

dzień.



Jak się Młodzian powinien sprawować jp 
dzień. Leżenie bardzo osłabia: a kiedy mo­
żna , to go po izbie przeprowadzać.

7. Przychodzącemu z choroby do zdrowia, 
wielkź wstrzymałość w pokarmie , koniecznie 
potrzebna. Mało iedz, a częściey i zdrowe 
rzeczy. Powracające się choroby f cięższe by- 
waią, i częfto nie uleczone.

Tak w zdrowiu , iako i w chorobie, ufta- 
wicznie około siebie ftarać ci się należy, aże­
byś ochędostwo iak naywiększć zachował. 0- 
chędostwo potrzebne iest do zdrowia: widzieć 
to możesz na bydlęciu im go czyściey trzy- 
maią , czeszą . obmywaią , ktedy z pod niego 
zawsze wymiataią; tym iest rzeźwieysze, tłu- 
ścieysze i mocnieysze. Potem, żyiąc między 
ludźmi, iakto brzydka i nieznośna rzeez, kie­
dy się znàydzie nieochędożny człowiek ?

jeźli chcesz, aby od ciebie nié miano od­
razy , żeby cię brudy tobie samemu ociężałym 
nie czyniły,- niech nie będzie dnia, żebyś rąk, 
ust, twarzy nie mył, a w potrzebie i kilka 
razy na dzień : żebyś głowy nie czesbł, cza­
sem ią wymywać zgruntu i czesać, częfło 
ostrzydz należy. Miey zawsze chustkę do wy­
cierania nosa , obcieraniâ potu.: bielizna^ choć 
gruba , ale niech będzie czyiła : szaęy , obu­
wie zawsze chędożne. To wszyftko przy u- 
bóstwie zachowane bydź może. Tak to brzyd­
ka’ i nieznośna rzecz, zabrudzone czoło, 
twarz, kark, ucieranie nosa palcami, ręczy- 
ika zawalane", pazury nie oberznięte ; dopie"- 
roi, kiedy z ust, z nóg cuchnie. To wszy­
stko zwyczaynie pochodzi z niechluystwa : 
wszyscy od takiego stronią, wszyscy go od- 
pychaią. > mie-
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W mieszkaniu także, kied^ wszyftko bę­

dzie czyfto , chędożnie , każda rzecz na swo- 
iem mieyfcu trzymana , toiest znakiem czło­
wieka maiącego rozum , gospodarnego i przy- 
stoynégo.

Wprawuycie się wcześnie w takie ochędo- 
itwo , porządek , przyftoyność , a. obróci się 
wam to w naturę, nie będzie się zdawało 
przykro zawsze mieć na to baczność.

Wstyd w każdym wieku człowieka , ale 
szczególnieyszym sposobem mtodégo zdobi. 
Jest znakiem niewinnego sumnieniś, iest stra­
żą dobrych obyczaiów , ieft hamulcem od złe­
go. Wstydliwość w Młodzianie wydaie się 
zwyczaynie, że iest w obecności Starszych , 
fkromny i uniżony , że w mowie iego nic nié 
masz sprośnego , że całe trzymanie się w sie­
dzeniu, chodze'niu, leżeniu-, iest przyftoyne". 
Gdy kto inny nieprzyftoyność iaką w mowie 
lub uczynku popełni , on się zapłoni. Unika 
od towarzyftwa rozpuftnych , rozwiozłych Mło­
dzianów : chroni się cudzego zgorszenia : sam 
go nigdy nie daie. Buduią się z niego wszy­
scy : Starsi podaią go drugim za przykłśd.

Ale trzeba rozeznania , żeby wiedzieć , 
gdzie ieft dobry, z uczciwości wynikaiący 
wftyd , a co ieft wstyd nierozumny , który z pro- 
staftwà z nieznania rzeczy , ze słabości umy­
słu pochodzi. Niech cię wftyd wstrzymuie od 
kłamstwa , uporu , złości , spraw sromotnych, 
złodzieystwa , piiaństwa , zdrady i podstępu; 
bo nad to nié masz większe'y podłości i hań­
by. Lepiey nie żyć, niż się takowych rzeczy 
dopuszczać. Lecz byłoby wielkiem głupstwem, 

gdy-
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gdybyś się miał ubóstwa , iakiego kalefłwa, 
urodzenia i stanu twego wstydzić. Żadna z tych 
rzeczy nie iest hańba; bo żadna nie iest wi­
ną człowieka. Nikt z ludzi nie iest podły, 
tylko złoczyńca, hultay, piiak.

I dla tego zawczasu naucz się bydź kon­
tent ze Itanb twego. Bóg cię w nim posta­
wił : tę ci drogę do twoiey szczęśliwości do- 
czesne'y i wieczndy naznaczył. Bogacz i ubo­
gi , Pan , Szlachcic , wieśniak , wszystko iedno 
u Boga. Ludzie rozsądni , Panowie i Królo­
wie , idąc za światłem rozumu , nigdy niższey 
kondyęyi człekiem nie pogardzaią, ale patrzą, 
iak się każdy w swoim Ranie sprawuie, a 
W każdym stanie cnotę szanutą.

Owszem ftän rolników , u wszystkich 
mądrych iest poważany. Rolnik żywi drugich 
ludzi pracą swoia , bez niego społeczność ludz­
ka, żadne Państwo ftaćby nie mogło. Bogu i 
pracy rąk swoich , winien maiątek 1 żywność, 
w czem ani cudzego wziątku , ani oszukania 
nie masz. Cnotliwy kmiotek więcey wart 
szacunku, niż niepoczciwy Pan i bogacz. Toż 
mówić o rzemieślniku i kupcu. A w tem 
szczęśliwszy rolnik , że mniey ma okoliczno­
ści i przyczyn do złego. Gdyby kto był tak 
nierozumny , żeby na pogardę twoię wyrzu­
cał ci , żeś wieśniak , żeś rzemieślnik , masz 
w sercu twoiem ubolewać nad takim , że le­
szcze światło prawdy nie doszło do niego , że 
mu braknie na miłości narodu ludzkiego. Mo­
żesz mu podług okoliczności mówić , że cię 
stan twóy nie szpeci bynaymniey , że ieft od 
Boga, że iest szacowany od rozumnych , że

bydż
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bydź złym człowiekiem , to naypodleysza : a 
ty się starisz bydJ dobrym w takim stanie , 
w jakim cię Bóg poftawił.

Młodzia'n cnotliwy i uważny , bardzo oftro- 
żnie postępuie sobie w obraniu przyjaciół , 
■w przestawaniu z towarzyszami. To prawda , 
że nic słodszego , nic gruntownieyszego , iak 
przyiaźn zabrana za młodu. Takie przyiaźni 
są na całe życie' naytrwalsze. Dla tego też 
wychowanie spólne z rówiennikami, ieft bar­
dzo miłe. Ale wiełkiey ostrożności potrzeba, 
żebyś wiedział, naprzód, z jakim towarzy­
szem masz przeftawać, Przysłowie' test nieu- 
ehybne: z jakim przestaiesz, takim się sam 
staiesz. Towarzysze źli, choćbyś był ndynie- 
winnieyszy , zepsuć cię mogą, a bardzo tru­
dno , żeby dobry naprawił złych, zwłaszcza 
w kupie będących. Poznaway pie'rwey, iak 
się kto sprawnie, toż dopiero przestaway 
z nim. Towarzysz dobry iest ozdobą czło­
wieka _• a ze złego spływa hańba na tego, co 
z nim przebywa.

Przyiaciel iefzcze iest coś więcey, iak 
fpółuczeń i towarzyśz , czy w robocie iakiey , 
czy w zabawkach. Bo przyiaciele'm zowićmy, 
ku któremu czuiemy osobliwszą przychylność, 
w którego wzaiemttey przychylności pokłada­
my ufność, któremu się taiemnic naszych zwie­
rzamy, do którego się w przypadkach z pe­
wnością, pó radę i pomoc udaiemy, i ód -któ­
rego żądamy, ażeby podobnie sobie z nami 
postępował. Naytyięcey w młodym • wieku 
omylić się w te'y mierze możni; bp młody 
nie ma doświadczenia, nie zna, co to są lu­

dzie
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dzie dobrzy , co źli , sam niewinny i szcze­
ry , o drugich toź rozumie, wszystkiemu wie­
rzy. Otóż potrzeba mu wielkiey oftrożności. 
Nie trzeba więc bydź łatwym do zabierania 
przyiaźni: należy uw'ażać, poznaWać człowie­
ka , słuchać , co o nim ludzie dobrzy i nie: 
maiący z nim związku, mówią. Ale, gdy raz 
zabierzesz przyiacielftwo, nie odftępuy go, 
bądź statecznym : niczego , co możesz i co się 
godzi , nie odmawiay przyiaćielowi , świadcz 
mu uprzeymość serdeczną , broń go W przy­
padkach ; choć nie przytomny będzie , obfta- 
way za sławę iego , za maiątek i wszelkie' 
dobro : pocieszay go w utrapieniu , nie odfłe- 
puy w nieszczęściu. Nigdy , broń Boże nie 
wydaway taiemnicy , którą ci powierzył , do- 
pieróż, żebyś miał zdradę popełnić. Choćby 
przeftał. bydź przyiacjelenp .twoim , nic nie 
mósy i nie czyń, z czegoby się pokazywało, 
Żeś przeszłey poufałości użył na fzkodę iego.

Nakoniec , wszyftkie dobre przymioty, 
wszyfikie cnoty , przeftaią bydź dobremi , kie­
dy nie masz roztropności. Roztropność iest ta 
uwaga, którą człowiek ma na wszyftkie oko-' 
liczności , w których się znayduie , przez któ­
rą umie sobie wybrać śrzodki doyścia dó 
fzczęśliwości fwoiey. Szczęśliwość zaś zale­
ży na tern, aby nam'dobrze było, i abyśmy 
drugim byli pożyteczni.

Przeto Młodzian roztropny , żeby albo fo­
bie , albo, drugiemu nie zaszkodził, żeby nie 
fprawił wstydu , niezdrowia , straty , uważa na 
wszelkie okoliczności, zaftanawia się , rozmy­
śla , co, gdzie, i kiedy ma czynić i mówić.

Młody
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■Młody nie ma doświadczenia , a namiętności 
iego żywsze są i gorętsze : dla tego mniey So­
bie ufä , mć się na oftrożności, zęby w po­
ruszeniu wielkiem gniewu, żalu, radości, nie 
wymówił , lub nie uczynił co nieprzyzwoity 
go. Idzie ieszcze zatem , że, chętnie szuka i 
Słucha rad ludzi starszych i roztropnych : fla­
ra się przez obcowanie' z rozumnym , przez 
Czytanie' dobrych xiążek, do powinności swo­
ich, do swego stanu służących, nabierać wię- 
cey światła, i obwarować się przeciw błędom 
i omyłkom.

Roztropny, kiedy mu radzą poprawić co 
w gospodarstwie domOwem , w rolnifłwie , 
w rzćmieśle i handlu , nigdy nie mówi , iak 
nierozeznani proftacy : nie bywało tego , tak 
Oycowio i Dziadowie nasi robili, i tym po­
dobnie; ani też chwytą się porywczo wszel­
kiej nowości. Bo żadna rzecz , nie ieft do­
bra lub zła, przeto że iest dawna lub nowa. 
Ale uważa, czy do końca fwego pożyteczną 
będzie , czy iey ludzie rozumni używaią: sam 
też probuie i doświadcza.

Roztropny Młodzian , każdą rzecz odkry­
wa W fwoim czasie , powinności fwoiey nie 
odkłada na oftatnią godzinę, przewidüie w ka- 
Żdey sprawie przeszkody, i one uprząta. Nie 
pode'ymuie się , czemu wydołać nie może. 
Nie wdaie się niepotrzebnie w takie sprawy i 
zakłócenid, z których famą przykrość ma 
w korzyści odnosić. Będąc po co posłany , 
inaiąc od Rodziców i ftarszych, iaki rozkaz, 
od Przyiaciół zlecenie', sprawuie go z pilno- 
jcią, oie zabawia-^ię tym czasem j bieganiem.

i wy-
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i wyboczeniem , kiedy usłużyć potrzeba. Na- 
koniec, im daley w wiek postępuje; tym wię- 
cey (łarania i przykłada , aby się stawał mil­
szym u ludzi, i usłusznieyszym dla drugich , 
żeby nawet mógł drugim dawać zdrowe rady 
i przestrogi. Temi to fposobami człowiek: 
prawdziwie dąży do rzetelnego fwego szczęścia.

A że gruntem i ilłotą szczęśliwości iefł, 
mieć wewnętrzna fpokoyność , ta zaś bez czy- 
fłego sumnienia bydź nie może ; należy za­
chować ten (karb naydroższy w życiu.

Sumienny iefł: człowiek , który nic nie czy­
ni przeciwko temu poznaniu i świadeftwu 
wewnętrznemu , iż się nie godzi , choćby mu 
dawano łkarby, choćby wiedział, iż się to 
utai. A kiedy w fumnieniu wątpi, czy się go­
dzi , czyli nie , co ma uczynić; zatrzymuje się 
aż zasiągnie rady od rozumnych i poczciwych.

Niech się co chce dzieie na świecie, niech 
się wszyftkie fmutne przypadki trafią na dom, 
na maiątek, na famo zdrowie', kiedy cię su- 
mnienie' o nic niegodziwego obwiniać nie bę­
dzie , ieszcze masz czem się pociefzać w utra­
pieniu i uciiku. Boga i fumnienie mieć za 
świadka, żeś niewinny , żeś nic przeciw cno­
cie , poczciwości i obowiązkowi twoiemu nic 
wykroczył: ieft to Niebiełka na tym świecie 
słodycz.

Przeciwnym sposobem, na co się czło­
wiekowi przyda bydź w dostatku , w obfito­
ści, we czci u, ludzi, ieśli go fumnienie, to- 
ieft, wewnętrzna wiadomość włafna obwinia, 
trapi i dręczy , kiedy mu wyrzuca, że w tey 
lub owey rzeczy, niepoczciwie sobie poftąpił.

' *to*.- TZSSftZS
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źe kłamca, piiak , złoczyńca. Dnie i noty 
iego są pełne zgryzoty, Lęka się uftawicznie 
kary : a to famo uftawiczne lękanie, iuź iefŁ 
naycięższą karą. Naynieznośnieysza dola ta­
kiego": życie iego ieft pełne' goryczy, a śmierć 
nayczęścićy pełnź rozpaczy, przenosi go na 
furowy wyrok Naywyźfzego , gdzie fumnienie' 
winowaycy ,- icCt naypotężnieyszym przeciw 
nińuu świadkiem.

Słowa z Pisma S. do tej Nauki służące.

Lepfzy iest. ubogi zdrowy, a mocny w si­
łach i niż bogacz słaby i utrapieniem ikarany. 
Eccles.

Bądź rączy w kaźdćy sprawie twoiey : a 
nie przyydzie na cię żadha choroba. Ecd.

Naywyźszy stworzył lekarstwa z zie­
mi : a człowiek mądry nie będzie się niemi 
brzydził. Ecd.

Synu móy , ieśliby cię nęcili grzesznicy, nie 
przyzwalay im. Przysłowia.

Nie licz się w gromady niekarnych. Ecc/s
Wierny przyiaciel , iest mocna obrona : a 

któ go znalazł, fkarb znaldzł. Ecd:
Bogacz i ubogi potkali się : obudwu Pan 

iest Stworzycielem. Przysłowia.
W wielu rzeczach bądź, iakobyś nie wie­

dział : a sluchay milcząc, tudzież i pytając. 
Eccles:

Myśl bezpieczna, iako ustawiczne gody. 
Przysłowia.

Złość
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Złość iest rzecz lękliwa, daie świadefiwo 
potępienia : bo zawsze się frogich rzeczy fpo- 
dziewa , fumnienie zatrwożone. Xięgi Mądrości.

NAUKA VH.

Zachować wstrzemięźliwość , a chronić się 
piiaństwa.

' I ‘ en , który nad potrzebę nie używa pokar- 
•*- mu i napoiu, który dosyć ona na żywno­

ści , ochędoźnie, ale podług swego stanu po- 
rniarkowanie przygotowany , a w potrzebie 
przestaie na chlebie i wodzie, który w mło­
dości wszystkich trunków rozgrzewających nie 
pile , a w dalszym wieku , z wielką trzeźwo­
ścią , rzadko i w miarę, który nie wymyśla 
około potraw i innych wygód j ten iest i na­
zywa się wstrzemięźliwym.

Człowiek trzeźwy, wstrzemięźliwy, ma 
wielką w’ Duszy swoiey spokoyność , cieszy 
się zdrowiem dobrem, nie trwoni maiątku 
swego. Stąd pochodzi, źe ieft prawdziwie 
wesołym. Bo ten , który w piiaństwie huczy 
i pustuie j nié ma pràwdziwe'y wesołości c ale 
na kształt szalonego, rzuca się i targa. W do­
mu żona , dzieci, czeladź , Oyca , Męża , Go­
spodarza szanuią , kochaią i poważaią bardzo. 
Pokóy , łagodność , wzaiemna zgoda , panuią 
w pomieszkaniu lego.

• Cała wieś, lub mialło, ma go zą czło­
wieka słusznego. Często'do niego po radę, 
po sąd przyiacielfki udaią się z ufnością. Wszy­
scy mu prędze'/ pożyczą , powierzą , wygo- 

dzą.
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dzą. Każdemu miło z nim przefłdwać : bo mś 
rozum iaśnieyfzy, nie bałamuci, dobrze mó­
wi o rzeczach, które do iego stanu, do do­
mu i gospodarstwa należą.

Szanuie go Zwierzchność Dworska, i dru­
gim na przykład fławia. Pan , pod którym 
źyie, wiedząc że nie piiäk-, -że spokoyny, 
i rządny, mana niego względy, okazuie mu 
łafkę , świadczy mu więcey, w potrzebach 
prędzey go ratuie: poruczä mu dozór w do­
brach swoich : czyni go przełożonym nad in­
nymi. Nikt mu oka nie zapruszy , że piiak „ 
że hultay.

Nie trzeba wam moie dzieci opisywać, 
iak to szkaradna rzecz piianfłwo. Ni nie­
szczęście', zbyt często patrzycie na ludzi pi­
janych. Serce boleć powinno, widząc że czło­
wiek móy bliźni od Boga rozumem obdarzo­
ny , i nad bydlęta przez rozumną duszę wy­
niesiony, ftaie się przez ten wyftępek bezro- 
zumnym, i do bydła nźybrzydfzego podo­
bnym. Traci rozum , mowę , zmysły , żadney 
mocy nie' ma na umyśle i na ciele. Bałamu­
ci , bełkoce, chwieie się, obala i tarzä. Staie 
się posmie'wilkiem i wyszydzeniem drugich. 
Niewierni natrząsaią się z tak niegodziwego 
Chrześcijanina : oni zyfkuią z głupftwa i nie­
cnoty iego. Zgorszenie wielkie.

Z piiaństwa pochodzą codziennie rozli­
czne grzechy i zbrodnie: kłótnie, przeklęćłwa, 
wszeteczności , zawziętości, rozlanie' krwi , 
zabóystwa , iak gdyby między dzikiem zwie­
rzem w lesie Samo przesiadywanie' w kar­
czmach z uszczerbkiem roboty , prożniaftwo , 
nie’-iestze ciężką winą ? ¿ona



Żona nieszczęśliwi, często poszturkana , 
i (kaleczona, płacze i rozpaczś. Dzieci za­
trwożone, wstydem zapłonione i łzami zala­
ne, nie wiedzą co czynić, co mówić. Cze­
ladź złym przykładem Gospodarza zgorszona, 
pogardza nim, często gojźy i znieważa: po­
dobnie sobie piiaństwa , ze szkodą iego po­
zwala.

Co za utraty w domu, iakie opóźnienie 
W gospodarstwie ! cokolwiek on, co żona , 
CO dzieci zarobią; ginie wszystko na trunek.

Stracił drogi czas , stracił zdrowić. Ocię­
żały , nalany, zapucbły, przed czasem częfto- 
kroć umierać musi. Nic się nie zostało na 
starość, na chorobę, na opatrzeni^ dzieci: 
sprzęty, naczynia, dom, rolą, zabrano za 
trunki. Przez wiek swóy napbrźżał się Boga, 
karę i zemstę Jego i w te'm i w przyszłem ży­
ciu, zaciągnął na siebie: iak ciężka śmierć dla 
takiego J w nędzy, w bólach za piiaństwćm 
idących, w zaniedbaniu i pogardzie od dru­
gich, w narzekaniu swoich, że im nic nie zo- 
ftawia , w rozpaczy umiera.

Nie trzeba nic mówić o szkaradności pi- 
iańftwa w kobietach. Jak to ieft brzydka 
rzecz i nieznośna! ta płeć powinna bydż 
wstydliwsza, skromnieyszd , łagodnieysza , a 
Zatem wstrzemięźliwsza. Jak może bydż ład, 
rząd i wygoda w domu. Co-za złość, zwa­
dy, hałasy, kiedy kobieta straci pamięć przez 
trunek r 1 nic iey nie wstrzymuie na tćn czas; 
kiedy ią wltyd wftrzymać nie potrafił. Pie- 
lęgnowanić dzieci, w niemo\vlęilwie zwła­
szcza do Matek naybardziey i' prawie tedynie.

D nale-
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należy. Co to za okropne nieszczęście, kie­
dy z przyczyny ich niewftrzemięźli wości i 
zbytku w napoiach , te biedne ftworzenia 
W głodzie, w nieochędoftwie , w bólach opu­
szczone, ginąć nędznie muszą.

Zawczasu moie dz eci , zabieraycie wftręt 
t kie'y niecnoty. Brzydźcie się piiańftwem i 
piiakami. Krewnych i Przyiaciół waszych od­
wodźcie od tego tyyjłępku. Jeżeli nieszczę­
ściem Rodzice wasi w piiańftwo wpadaią, ża- 
.łuiąc ich i wftydząc się , iako dobrzy Syno­
wie , pokrywaycie hańbę ich , unoście ich 
z przed oczu drugich. Nie gorszcie się; proście 
Boga: proście Boga, aby odwiódł ich od tego nie­
szczęścia , a mocno w ferca wasze wraźaycie 
chęć i poftanowienie nie bydź takimi. Macie 
więcey oświecenia, macie naukę, macie lepfze' 
wychowanie. Gdybyście mieli wpadać potem 
w tę niecnotę piiańftwa; grzech wasz przed 
ludźmi i przed Bogiem ; byłby większy , niż 
tych, którzy tey łatki Pana Boga nie mieli , 
żeby ich uczono, żeby im dobre wychowanie' 
dano, żeby znali i wiedzieli tak dobrze, co 
złego i niegodziwego.

Stówa z Pisma S. do tey Nauki służące*

Zdrowie ieft Duszy i ciała mierne picie'. 
Eccl:

Dla obżarftwa wiele' ich pomarło ; a.kto 
mierny ieft, przyczyni żywota. Eccl: t

Robotnik opiły nie zbogaci się Eccit,
Komu biada? czyiemu Oycu biada? kóffiftt 

swary? komu doły? komu bez przyczyny ra­
ny ? komu plynienie' oczu ? ¡zali



Zachował wstrzemięźliwoił ft

Izali nie tym, którzy zasiadaj? na winie: 
a bawią się kubków wytrząfanićm ? Przysłów;

Niewiafta opiła gniew wielki : a zelży- 
woić i fzkaradność iey nic będzie Zakryta. 
Eccl:

NAUKA VIII.

Powinności ku Bogu.

Człowiek czcić Boga, Pana i Stwórcę swego 
powinien, rozumem, sercem i uczynkami. 

Rozum twóy powinien bydź poddany Wierze, 
toiest, słowu i obiawieniu Bożemu. Wiara 
prawdziwa zawiera się w Katechizmie , które­
go cię uczą. Ale choćby Bóg nadprzyrodzo­
nym fpoióbem nie obiawił był ludziom mocy 
i woli fwoiey 5 człowiek iednak będąc od 
Stwórcy nadany światłem rozumu , winien 
uznawać Boga, Wfzechmocność, Mądrość, i 
Dobroć Jego. Kiedy’ widzisz Niebo tak ogro­
mne i piękne, ze słońcem , xiężycem, gwia­
zdami i innemi światły: kiedy uważasz , iak 
porządnie następuią dni po nocach , wiosna po 
zimie , i inne części roku : kiedy się zaftana- 
wiasz nad tak licznem i rozmaitem stworze­
niem : kiedy patrzysz na urodzayność ziemi, 
iak z jednego ziarna tyle innych wynika , i 
znowu się wszyftko odradza, na owoce tak 
wielorakie, tak fmacznd, tak zdrowe, na 
prześliczne kwiaty ; nie bądź iako fą bydlęta 
nic nie zważaiące , koło tego wfzystkiego idą, 
i Z obojętnością miiaią : ale twóy rozum, 
myśl cała, niech się wznosi do tego, który

Da to
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to wszyftko z niczego uczynił, i mądrze 
rozrządził, który w tern pożytki niezliczone, 
wygody i pociechy dla ciebie zgotował. Od- 
dawäy cześć Mocy, Mądrości i Opatrzności 
Jego niefkończoney- A kiedy fobie fame.nu 
przypatrywać się będziefz, uważaiąc tak pię­
kny ikład ciała ludzkiego, tak wielką fpofo- 
bność do robót, tak miłą poftać człowieczą, 
Dufzę rozumną i wolną w fprawach fwoich; 
iefzcze więcey porufzonym się uczuiesz, do 
uznawania i wielbienia Stwórcy twego.

To poznanie, to zważanie' dobrodzieyftw 
Bozkich człowiekowi wyświadczonych prze­
niknie sercć twoid , uczuiesz się przeiętym mi­
łością i wdzięcznością ku Dawcy wszelkiego 
dobra. Cokolwiek ci się zdarzy dobrćgo i 
miłego, cokolwiek pożytków i korzyści znäy- 
dziesz w używaniu darów Jego 5 obrócisz 
oczy do źrzódła, z którego onć wynikaią, 
rozrzewni się i zmiękćzy ferce twoie: a ten 
hołd miłości ferdeczney, naymilfzy będzie peł­
nemu dobroci Bogu twoiemu. Kiedy zaś nie­
uchronne' w tćm życiu przykrości się trafią , 
uznaiąć, że Bóg dobry nie' może w nich zamie­
rzać nic inne'go , tylko dobro powfzechne', lub 
dobro twoie; chociaż końców, do których to 
prowadzi, nie poznaiesz , będziesz się podda­
wał z cierpliwością woli Jego Naywyższey: 
a w te'm zgadzaniu się z wolą Bozką , znäy- 
dziesz ulgę i umnieyszenie' złego, znäydziesz 
pewną i gruntowną pociechę. Tym fposobem 
serce twoie wykona powinność czczenia Stwór­
cy swego.

Ale nie może bydż doikonała i prawdzi­
wa
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wa cześć , miłość i wdzięczność ku Bogu; ie- 
żeli się w uczynkach w całem życiu człowie­
ka nie okaźe, ieźli człowiek pomniąc na obe­
cność Boga na każdem mieyscu , nie będzie 
się starał niczem , ani uczynkiem , ani myślą 
nie obrazić Tego , w którym uznaie Oyca 
swoiego , oraz Naywyższego dobrych i 
złych Sędziego, Ani wzruszćnid serca, ani 
wielbienia usty nic nie ważą u Niego; ieźeli 
fprawy twoić są złć , ieźeli nie' masz miłości 
präwdziwey i rzeczywistey ku bliźniemu , ieże- 
li nie przeftrzegasz, iak nayściślćy fprawiedli- 
wości, żebyś w niczem drugiego nie ukrzy­
wdził, i przykrością nie nabawił, ieźli fu- 
mnićnid twoie' iest nieczyste. Bo ta iest wo­
ła samego Boga , żebyśmy Go uczynkami näy- 
więcey chwalili. Miałeś przełożone fobie po­
winności twoie. Znasz obowiązki ku bliźnim 
fwoim; na ich wykonaniu zależy cześć i mi­
łość ku Bogu : a wykonywanie' tego wszystkie­
go doprowadzi cię do szczęśliwości wieczney 
uczyni cię prawdziwie fzczęśliwym i w tem 
życiu. Bóg tak dlä nas iest łaikawy, iż po­
winności nasze ku sobie , nie chciżł mieć od­
dzielone od prawdziwego dobra i szczęścia 
naszego.

Storna z Pisma S. do tty Nauki służące.
Pytäy się bydła i nauczy cię, i ptastwa 

Niebieskiego, a okażeć. Mów do zićmi, a 
odpowić tobie, i będąć powiadać ryby mor- 
fkie? Któż nie wić, że to wszyftko ręka 
Pańlka uczyniła ? /06.

Z wici-
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Z wielkości ozdoby i stworzenia, iaśnie 

Stworzyciel tych rzeczy poznanym bydź mo­
że. Mądrości.

Prawdziwi Chwalcy , będą chwalić Oyca 
■w duchu i prawdzie, ¿¡oannis.

Day mi Synu móy serce' twoid : a oczy 
twoie niech strzegą dróg moich. Przysłowia.

Na każde'm mieyscu oczy Pańikie wypa- 
truią dobre i złć. przysłowia.

Kto zachowywś słowo jego; prawdziwie 
się w tern miłość Boża wykonała. t.Joan: it.

Miłosierdziam żądał a nie ofiary : a znaio- 
mości Bożćy , więcćy niż całopalenia. Osea.

Jeśliby kto rzekł, iż miłuie Boga, a bra­
łaby swego nienawidzałs kłamcą iest. Albo­
wiem kto nie miłuie brata swego, którego 
widzi, Boga , którego nie widzi, iak może 
miłować? i. joannis.

IV.



IV. NAUKA RACHUNKÓW
ROZDZIAŁ I.

O Liczeniu.

WZÓR L

ieden, dwa, trzy, cztery, pięć, fześć, 
123 4 5 6

Tg trzy rzędy , kropek , słów , i liczb prze- 
niesie Nauczyciel na Tablicę, aby wszy­

scy razem Uczniowie mogli wyrażniey ten 
wzór widzieć , niż w Xiążce , i powie im , że 
-w pierwfzym rzędzie tego wzoru fą kropki 
tak ułożone , iż , począwfzy od iedney, w ka- 
źdem naftępnem ułożeniu, po iedney z nich 
przybywa. W drugiem n.p. ułożeniu ieft ie­
dna kropka, iak w pierwfzem, i ieszcze ie- 
dna. W trzeciem ieft tyle , ile w drugiem , i 
ieizcze iedna ; w czwartem ieft ich tyle , ile' 
w trzeciem, i iefzcze iedna, i t.d. co na oko 
fami widzą. Aby umieli wymówić, ile ieft 

kro-

<j • • •. • • •••

9 e s • • o * • e

siedm, ośm, dziewięć.
7 8 9
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kropek w kaźdem ofobnem mieyfcu; maią pod 
kaźdem z ofobna , w śrzednim rzędzie podpi- 
fane słowo , które wyraża tylą liczbę kropek, 
ile ich left nad terh słowem. Niech powtó­
rzą kilkokrotnie nazwizka tych liczb , uważa­
jąc liczbę kropek , która się nad temi nazwi- 
fkami znayduie. Dla więklzey Uczniów wpra­
wy , weźmie Nauczyciel dziewięć fztuk grofzy 
miedzianych, albo co nayłatwiey mieć można, 
dziewięć ziarn grochu , lub innego zboża, i 
daiac iedno na przykład ziarno któremu 
z Uczniów , fpyta się , ile ma ziarn w ręku ? 
odpowie: iedno, gdy mu do tego przyda ie- 
fzcze jedno ziarno , i fpyta się ile ma zidrn 
w ręku ? odpowie dwa : gdy do tych dwóch 
przyda iefzcze iedno, będzie miał trzy ; gdy 
do trzech doda iedno, będzie miał cztery". 
prżyda do czterech iedno, będzie miał pięć , 
do pięciu iedno, fześć, do.fześciu iedno, siedm, 
do siedmiu iedno , ośm , do ośmiu iedno, dzie­
więć. Niech to famo powtórzy z kilką inny­
mi Uczniami. Niech im famym potem każę ra­
chować od jednego ziarna do dziewięciu. Niech 
naoflatek sam bierze , albo któremu z Uczniów 
daie po kilka razem ziarn na rękę , a drudzy 
niech zgadywaią przez famo widzenie, ile ma 
Ziarn na ręku. Gdy iuź dobrze liczyć będą 
umieli od iednego do dziewięciu ; niech im 
powie: że te słowa, liczby oznaczaiące, któ­
re. wymdwiaji , a które maią w drugim rzę­
dzie pod kropkami podpifane, mogą się kró- 
cey wyrazić , i w famey rzeczy wyraźaią tak , 
lak trzeci rząd okazuie, gdzie zamiaft tego 
słowa iedno, pifze się i. zamidft tego słowa

dwa,
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dwa, pifze się 2. zamiâft trzy, 3. zamiàfl 
cztery, 4. i t.d. Zaléci im, aby się dobrze 
tym znakom . liczebnym przypatrzyli. Każę 
im podobne pifać na tablicy : i potem wyma­
wiać, tak,-iak maią w drugim rzędzie. Po­
wie im, ze nie mafz więcey, rak tylko te 
dziewięć znaków liczbowych , i że bie'mi choć­
by ndywiękfzć liczby można oznaęzyć: iako 
to potem obaczą. Zwróci się iefzcze z nimi 
do wzoru, i powie krótko,że iaką liczbę maią 
kropkami oznaczoną w pierwfzym rzędzie ; 
tęż sarnę maią słowem , pod nią podpifanćm , 
wyrażoną w drugim rzędzie , a w trzecim rzę­
dzie pod temże słowem maią znak liczbowy 
toż famb, co i słowo krócey wyrażaiący. Bę­
dzie, wyrywaiąc, pytał się ich, ile ieft gdzie 
kropek, palcem na nie, lub fkazówką fkazu- 
iąc , i 'iak się ta liczba, kropek znakiem licz­
bowym wyraża. Każę im to samo powtarzać 
w domu , i każę im się po kilku fchodzić , 
aby Się iedén drugiego pytał, i iedén drugie­
mu odpowiadał, co i po innych szkolnych na­
ukach czynić będą. Każę przynieść na dzień 
szkolny następuiący , wypifane przez, nich tć 
liczby.

WZÓR II.
10. 20. 30. 40. 50. 60. -70. go. 90.

Powtórzywszy z Uczniami to , co było pod 
pierwszym Wzorem, przystąpi Nauczyciel 

do tłumaczenia im tego drugiego Wzoru. A 
naprzód, napisze te same liczby na Tablicy, 

tym,

wHWjry ?



58 W- FAUKA tíACHUNKÓW ROZDZIAŁ 1. 
tym, iak tu iest , porządkiem, i odstępując 
dobrze z jedną od drugiéy. Powie , że tu wi­
dzą te samé znaki liczbowe, które iuż wi­
dzieli w przeszłym Wzorze, z tą różnicą, że 
tu do każdego znaku liczbowégo przypifané 
iest po prawéy ręce kółko. Z tym kólkie'm 
każdy tu znak liczbowy oznacza dziesięć razy 
tyle, ile ozndczał w pierwszym Wzorze. I tak 
10, znaczy 1 dziesiątek , czyli dziesięć jedno­
stek; 20- znaczy 2 dziesiątki, czyli dwadzie­
ścia iednostek ; jo. znaczy 5 dziesiątki, czy­
li trzydzieści iednostek i t. d. A 1 bez kołka 
znaczyłoby tylko iednę iednostkę , 2 dwie ie- 
dnostki, j trzy Jednostki i t.d. iako się nau­
czyli z piérwszégo Wzoru. Ponieważ iuż 
umieią rachować od iednego do dziewięciu 5 
więc dawązy któremu z nich 9. n.p. ziártT , 
przydá mu iefzcze iedno ziarno , i powie mu, 
że má 1 dziesiątek ziárn , czyli dziesięć ziárn: 
albo iedno ziarno dziesięć razy ; w cze‘m mu 
się każę prześwidaczyć przerachowaniém ka­
żdego z osobna z tych dziesięciu ziarn. Dora- 
chuie mu do tych dziesiąciu ziárn, ieszcze 
drugi dziesiątek ziárn , to będzie miał 2 dzie­
siątki ziárn, czyli dwadzieścia ziárn. Doda 
nadto trzeci dziesiątek ziárn; to będzie miał 
trzy dziesiątki ziárn, czyli, trzydzieści ziárn, 
i t. d. Niech potém liczby , na Tablicy napi­
sane', dwoiako wymawiaią, naprzód tak: ie- 
dén dziesiątek , dwa dziesiątki , trzy dziesiąt­
ki , cztery dziesiątki i t. d. potem tak : dzie­
sięć , dwadzieścia, trzydzieści , czterdzieści i 
t.d. Niech im przydá, że lubo’iedno iest po­
wiedzieć iedén dziesiątek ¿ dwa dziesiątki i t.d,

co
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co powiedzieć dziesięć, dwadzieścia i t. d. 
zwyczaynie iednak dld krótkości , mówi się 
dziesięć, dwadzieścia, i t. d. a nie ieden dzie­
siątek , dwa dziesiątki , i t. d: źe znak kółka , 
dla tego tu iest przy liczbach po prawey rę­
ce kładziony , iż zastępuie mieyfce iednostek , 
których nie masz, a sam z siebie nic- nię zna­
czy. Napisze więc na Tdblicy ii pod i o, i 
powie Uczniom, że zamiast o napisał i je­
dnostkę przy i dziesiątku; będzie zatem ta 
liczba ii, wyrażała i dziesiątek , i i iednoftkę 
czyli króce'y iedenaście. Napisze niżey 12, pod 
11, toiest 2 zamiast o, i powie, źe to znaczy 1 
dziesiątek i 2 iednostki, czyli krócey dwanaście. 
Napisze coraz niżey 13, 14, 1 i, 1 <5, 17, x8, 1 i>. 
i powie każąc za każdą rażą powtarzać Uczniom, 
źe to iest trzynaście, czternaście, piętnaście, 
i t, d. Toż samo czynić bidzie, podpisuiąc 
pod zo, liczby : 21, 22, 23, 24, i t.d. toiest 
kładąc 1, 2, j, 4, i t. d. iednostki, zamiast o. 
Tak znowu pod 30, napisze 31, 32, 33, i 
t.d. pod 40, napisze 41, 42, 43, i t. d. Co 
też uczyni i pod następne'mi liczbami yo, co, 
i t. d. Gdy iuż aż do dziewięćdziesiąt dzie­
więć znać będą liczby Uczniowie 3 pisać ie i 
rachować n. p. na ziarnach": powie im nako- 
niec, że pierwsza po prawey ręce liczba zna­
czy same iednostki, druga same dziesiątki; 
iako to uważać musieli w przykładach poda­
nych , co im ieszcze na różnych liczbach ze 
dwóch znaków złożonych , i wyrywczo pisa- 
nych okaże. Każę im to wszystko w domu 
powtórzyć podobnie, iak po pierwszym Wzo­
rze, i przynieść na 'dzień fzkolny następuią- 
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cy , wypifand przyndymniey liczby tć, którd 
maią w Wzorze : zaleci im , aby iefzcze wpra­
wiali się w pisanie i innych liczb , które te­
raz widzieli, i aby umieli ie napisać i wymó­
wić w szkole, iak znowu do niey się zeydą.

W Z Ó R III.
IOO. 200. 3OO. 4OO. 500. ÓOO. 7OO. 
goo. 900.

"Oowlórzy znowu i tu Nauczyciel, co było 
i pod drugim Wzorem i i zawsze podobne' 
powtórzania z oftatniey szkoły na początku 
następuiącćy czynić będzie , chociaż osobnego 
o te'm nie da mu się ostrzeżenia. Nie konie­
cznie zaś wszystko , co się pod iednym Wzo­
rem wyrażd, na iedney szkole ma Ucznióm 
powiedzieć; ale owszem niechay iak naypo- 
wolniey, zwłafzcza w początkach z nimi po- 
stępuie , aby choć zwolna , ale dobrze, każdą 
rzecz poięli-, i że ią poięli , o tern go prze­
świadczyli. Wypifze im znowu na Tablicy i 
te liczby, które się tu za Wzór podaią. Po­
wie', że znaią iuż te' wszystkie znaki, któ­
rych bżył do wyrażenia t-ych liczb , żeby ie i 
sami napisać potrafili z widze'nia , ale że nie 
wiedzą ieszcze, ile te liczby znaczą, że ich 
znaczenia tego łatwo nauczy , byleby pilności 
przyłożyli. Już wiedzą z przeszłego Wzoru, 
że znak kółka źadney liczby przez się nie 
znaczy, ale kładzie się tylko na mieyscu ta­

kich 



kich liczb, iakimby znaydować się przypada­
ło tam , gdzie iest kółko , i że daie ważność 
liczbie po lewéy stronie kółka dziesięć razy 
taką, iakąby miała, gdyby była tam, gdzie ieft 
kółko : że iednoftki kłaśdź si.ę powinny w pier- 
wszern po prawey fłronie mieyscu , dziesiątki 
w drugiem. Więc gdy w tym trzecim Wzorze 
na mieyscu iednostek , i na mieyscu dziesiąt­
ków są kółka , więc w źadney z dziewięciu 
liczb tu napisanych, nie masz ani ićdnoftek , 
ani dziesiątków. Cóż tedy znaczą te liczby; 
I. z, j, 4, i t. d. po których idą dwa kółka 
w prawą stronę ? Oto znaczą sta; pierwsza 
ioo znaczy i sto, druga zoo znaczy z sta, 
czyli dwieście, trzecia ąoo znaczy 5 sta it.d. 
Mieyfce więc dla set, iest trzecić, od prawey 
strony rachuiąc. Jako dziesiątki fldadalą się 
z jednostek j tak sta fkładaią się z dziesiątków , 
toiest : iako trzeba dziesięć iednostek na iede'n 
dziesiątek, tak trzeba dziesięć dziesiątków na 
iedno fio. Dá im ziarna iakić, i każę tak 
rachować, aby każdy dziesiątek kładli oso­
bno, a gdy dziesięć dziesiątków narachuią , 
aby ié złożyli na iedno sto; drugić takie' sto 
narachowáwszy i przyłożywszy do sta , piér- 
wéy narachowanego , będzie dwieście, trzecie 
sto przydawszy, będzie trzyfta , i t. d. Może 
ich i kilku raZćm osobno sobie tak rachować, 
byleby ¡edén drugiemu nie przeszkádzál. Niech 
im wyznaczy trzy mieysca na stole, i odłą­
czy iedno od drugićgo, choć liniiami krętą 
nakreślonemi , aby w przegrodzie piérwszéy 
po prawey ręce kładli -same jednostki , w dru- 
giéy po prawey ręce, kładli dziesiątki, z tych 
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jednostek zebrane', w trzecie.y sta z dziesiąt­
ków zebrane. Ponieważ iuż wiedzą na ktp- 
rem mieyscu maią się pisać iednostki, na któ- 
rem dziesiątki, a na którem sta; więc na Ta­
blicy pod ioo każę itn pisać i wymawiać po­
tem różne' liczby, któreby , oprócz iednego 
sta, zawie'rały dziesiątki i iednostki n.p. izj, 
I4<J, if7, i t.d. gdzie każde z trzech mieysc 
iest liczbą zastąpione, toż pod innemi Wzoru 
liczbami zoo, joo, i t. d. pisać będą i wyma­
wiać róźnć liczby, gdzie oprócz z set, ; set 
i t.d. będą wchodzić dziesiątki i iednostkii 
Niech leszcze piszą i wymdwiaią i takie licz­
by , gdzie tylko wchodzą same sta i iedno­
stki , a na mieyscu dziesiątków pisze się o, 
n.p. zoy, ;og, 407, i t. d. albo same sta i 
dziesiątki, bez iednostek n.p. zyo, 540,780, 
i t.d. Każę im powtórzyć w domu, czego 
się tu uczyli, a naybardziey rachować ziar­
nami różne liczby, które' iuż znaią, a które 
iedni drugim, schodząc się zadawać będą. 
Przyniesą także na przyszłą fzkołę liczby 
w Wzorze wyrażone5 i nad to wypiszą ie- 
szcze kilka takich , gdzieby oprócz set, wcho­
dziły dziesiątki i iednostki , albo same sta i 
iednostki bez dziesiątków , albo same sta i 
dziesiątki bez iednostek.

WZÓR



W Z Ó R 17.
i ooo 2 ooo 3 ooo 4 ooo 5 ooo 6 ooo 
7 ooo g ooo 9 ooo

Ten Wzór liczb napisawszy na Tablicy z od­
stąpieniem każdey liczby znaczącey , od 

trzech kółek po niey idących ; powie Nau­
czyciel Uczniom, że w żadney z tych liczb 
nié masz ani iednostek, ani dziesiątków, ani 
set , ponieważ na piérwSzém , na drugićm , i 
na trzeciem mieyscu" od prawey strony są kół­
ka. Znaki liczbowe i, 2, ą, i t. d. znaczą tu 
iednostki tysiąców , toiest 1 tysiąc , 2 tysiące , 
Î tysiące i t.d. i piszą się w czwàrtém miey- 
scu od iednostek zaraz po Stach, bo się z set 
fkładaią, i trzeba dziesięć set na r tysiąc, tak 
iak trzeba dziesięć dziesiątków na 1 sto, a 
dziesięć iednostek na 1 dziesiątek. Z terni 
liczbami tysiąców na czwa'rtém mieyscu od 
prawey strony , odstępuie się od trzech kółek 
napisanych na mieyscu set, dziesiątków, i ie­
dnostek , aby nam to odstępowanie przypomi­
nało , że iako pierwsza od prawey strony 
liczba znaczy iednostki , druga dziesiątki ie­
dnostek , trzecia sta iednostek; tak czwarta 
znaczy iednostki tysiąców , toiest iednostki tak 
wielkić, że na iednę z nich trzeba tysiąc ie­
dnostek zwyczaynych , albo sto dziesiątków 
iednostek , czyli dziesięć set iednostek. I tak, 
aby zebrać taką iednostkę , toiest iedén tysiąc 
n.p. ziarn ; trzebàby zebrać naprzód dziesięć 
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jednostek ziarn na iednę kupkę , takich ku­
pek maią dziesięć , i złożywszy le razem, 
byłoby iedno sto ziarn , takich kupek po sto 
ziarn trzebaby ieszcze złożyć dziesięć, tedyby 
dopiero był leden tysiąc ziarn. Ponieważ 
W Wzorze napisanym na Tablicy same tylko 
są tysiące, a mieysca set, dziesiątków i je­
dnostek zastępuią kółka ; więc znowu na 
mieyscu tych kółek wpisywać będzie Nauczy­
ciel różne liczby znaczące sta, dziesiątki i je­
dnostki , albo same sta i iednoltki , zostawu- 
iąc kółko na mieystu dziesiątków , albo same 
dziesiątki i iednoftki , zolławmąc kółko na 
mieyscu set, albo same sta i dziesiątki, zo- 
stawuiąc kółko na mieyscu jednostek ; a Ucznio­
wie zgadywać będą, iakie liczby''wpisał za­
miast kółćk , czy sta , czy dziesiątki , czy ie­
dnoftki , czy wszyftkie razem , czy niektóre' 
tylko, i iakie. Wymawiać zatem te liczby 
będą, a potem pisać podobne , które im zada. 
Gdy iuż do tysiąców liczyć i pisać liczby bę­
dą umieli j powie im , że iako po iednoftkach 
idą dziesiątki, po dziesiątkach sta , po Stach 
tysiące j tak .znowu po tysiącach idą dziesiątki 
tysiąców, po dziesiątkach tysiąców, sta tysię­
cy, potem tysiące tysiąców , czyli milliiony, i 
t. d. lecz teraz bez znania , i rachowania ta­
kich liczb obeyść się mogą i a gdyby pote'm 
przypadła potrzeba , to się tego łatwo nauczą. 
Poda im iednak niektóre liczb wzory, gdzie- 
by przynaymniey dziesiątki tysiąców wchodzi­
ły; a może nawpt do tych.samych liczb ty­
siąców, które im na Tablicy napisał, przy­
dawać liczbę piątą od prawey ftrony , która 
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dziesiątki tysiąców znaczyć będzie. Niech kil­
ka takich liczb wymówią i napiszą. Zakoń­
czy szkołę winszuiąc irh , że iuż tak wielkie 
liczby znaią, wymawiają, piszą i rachuią ; i 
uczyni im otuchę , że gdy teraz uczyć się do­
brze będą, a potem na kawałek chleba pra­
cowicie zarabiać; tedy mogą się spodziewać, 
że co teraz na ziarnach rachowali , to potem 
ten rachunek, a może i większy, na pienią­
dzach uczciwetrii sposobami zebranych, czy­
nić będą mogli.

rozdział ił

O dodawaniu Liczby.

Wzory początkowi Uodawaniń.
1. U-

f ? 70
y • ?q r r°

Summa 8 Summa go Summa u Summa izo.

111. IV.
t7 227 »7 »70
y 8f I _____?o

Summa ? z Summa ;n Summa ; o Summa 300.

Pisać bedzie Nauczyciel te Wzory na -Tabli­
cy ieden po drugim, zacząwszy od piór- 

wszego. z
Powie naprzód Ucznióm , że liczby , kto- 

ce ma dodawać, napisźł porządnie iedne poi 
fi dru-



drugiemi, iednoftki pod iednoftkami, dziesiątki 
pod dziesiątkami : że gdyby miał ieszcze doda- 
wać fta do set, tysiące do tysiąców , i t.d. toby 
też był napisdt fta pod ftami , tysiące pod tysią­
cami , i t.d. że i oni toż samo zawsze czynić po­
winni będą, gdy im przyydzie dodawać iedne 
liczby do drugich ■, że ie ieszcze podkreślić 
maią liniią , tak iak on uczynił , aby id 
oddzielił od tey liczby , która z dodania ich 
wypada, a która nazywa się Summą: że i 
w Summie pamięć na to mieć maią, aby tak­
że pisali jednostki pod iednoftkami , dziesiąt­
ki pod dziesiątkami , sta pod stami i t. d. że 
dodawanie zaczyha się zawsze od iednoftek , 
po nich dodaią się dziesiątki, potem fta i t.d. 
Przypominać im będzie te ogólne względem 
dodawania reguły , przy każdem w szczegól­
ności dodawaniu.

Powić im dalćy , że pierwszy ten wzór 
napisany na Tablicy , uczy ich , iak maią do­
dawać same' iednoftki , albo same dziesiątki, 
i t. d. których Summa nie dochodzi dziesiąciu 
jednostek, albo dziesiąciu dziesiątków, toieft, 
fta, i t. d. tak iak Summa y iednoftek , zebra­
ne z fi? iednoftek, mnteysza ieft od 10 ie­
dnoftek : i Summa go , zebrana z y i j dzie­
siątków , mnieysza ieft od 10 dziesiątków, to­
ieft od fta : że w takim razie całą tę Summę 
iednoftek , albo całą Summę dziesiątków i t.d. 
pisać maią pod iednoftkami, albo pod dzie­
siątkami i t.d. tak iak on uczynił , napisa­
wszy S iednoftek pod iednoftkami , a g dzie­
siątków pod dziesiątkami: że, ponieważ w tym 
W zorze. gdzie ieft do dodania y dziesiątków i



- dziesiątki, toieft yo i $o, nie ma ładnych 
do dodawania iednoftek, i dla tego mieysca 
ich zaftępuie kółko ; więc też i w Summie 
nie masz iednoftek, ale mieysce ich zastępuie 
kółko , iako ten sam Wzór ukazuie. Gdy te­
dy trafi się im dodawać liczby , W których na 
mieyscu iednoftek wszędzie będzie kółko; te­
dy i w Summie na mieyscu tychże iednoftek 
napiszą kółko. Na mieyscu także dziesiątków, 
set i t.d. pisze się kółko w Summie, kiedy 
tych dziesiątków albo set, i t.d. nie masz 
w żadnym rzędzie liczb , które się dodaią, ale 
tylko na mieyscu tych dziesiątków, albo set, 
i t.d. ieft kółko : chyba że z dodania iedno­
ftek , urośnie ieden albo więcey dziesiątków , 
albo z dodania dziesiątków , urośnie iedno lub 
więcey set i t.d. tedy te' dziesiątki, albo fta i t.d. 
a nie kółko ma się pisać w Summie : iako za­
raz naftępuiący Wzór U ukaże.

W tym Wzorze ieft do dodania 7 i f 
dnoftek , i znowu 7 i y dziesiątków : 7 a y ie- 
dnoftek , czyni 12 iednoftek, toieft 1 dziesiątek 
i 2 iednoftki : więc 2 iednoftki, iako nie do­
chodzące dziesiątka , piszą się w Summie pod 
iednoftkami, a i dziesiątek pisze się na miey­
scu dziesiątków, chociaż dziesiątków nie było 
w liczbach podanych do dodania, ale się tyl­
ko ten dziesiątek zebrał z dodanych iednoftek. 
Powie , że takby też uczynił, gdyby więcey 
niż ieden dziesiątek zebrał się z dodania sa­
mych iednoftek, toieft liczbę iednoftek nie do­
chodzących dziesiątka, napisałby w Summie 
pod iednoftkami, a dziesiątki zebrane z tychże 
iednoftek, napisałby na mieyscu dziesiątków >

E2 byleby
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byleby tylko te' dziesiątki zebrane' mniey niż 
10 dziesiątków czyniły; bo czyniąc jo dziesią­
tków, iużby do set należały, i pod dziesiąt­
kami pisane bydźby nie mogły. Jako zaś z do­
dania iednoflek , Zebrawszy większą Summę niż 
10 iednoflek ÿ tę liczbę iednoflek, która dzie­
siątka nie dochodzi, pisać należy w Summie 
pod iednoflkami, a cały dziesiątek iedén lub 
więcey pisać nćleży na mieyscu dziesiątków 
W teyże summie ,• tak dodając dziesiątki , gdy 
z nich zbierze się więcey niż io dziesiątków i 
te' tylko dziesiątki, które' nad io zbiorą się, 
pisać trzeba w Summie pod dziesiątkami, a 
dziesiątek dziesiątków iedén lub więcey pisać 
trzeba na mieyscu set w teyże Summie. Dla 
tego w tymże Wzorze ponieważ 7 dziesiątków 
i y dziesiątków, czyni jz dziesiątków, toieft 
1 flo, i 2 dziesiątki -, więc 2 dziesiątki piszą 
się w Summie pod dziesiątkami, a j flo na 
mieyscu set. Gdyby oprócz iednoftek przy­
padało ieszcze dodawać razem i dziesiątki 
albo i fla i t. d. tedy zebrany z jednoflek, 
dziesiątek iede'n lub więcey , przeniósłby się do 
'dziesiątków, i trzebaby go dodawać wraz 
z dziesiątkami: a zebrane' z dziesiątków flo iedno 
lub więcey , przeniosłoby się do set, i doda­
wało wraz ze flami i t. d. iako Wzór III. 
ukazuie.

W tyra Wzorze iest 27 i r do dodania, '
i znowu 227 i <yy. toieft, trzeba 2 dziesiątki t, 
i 7 iednoflek dodadź do samych 7 iednoflek , 
bez dziesiątków , i znowu 2 fla, 2 dziesiątki 
i 7 iednoflek trzeba dodadź do 8 dziesiątków i 
Ï iednoflek. Naprzód 7 iednoflek dodawszy do

; «-



$ iednojłek -, uczyni to 12, toieft 1 dziesiątek 
i 2 icdnofiki. Piszą się w Summie z iednofiki 
pod iednofłkami , a 1 dziesiątek zachowu­
je się do dziesiątków. Ten 1 dziesiątek, a 
2 dziesiątki w wyższym rzędzie, uczyni 3 
dziesiątki. Źe zaś w niższym rzędzie nié masz 
dziesiątków do dodania ; więc 3 tylko dzie­
siątki zebrały się; i piszą się w Summie pod 
dziesiątkami, i cała Summa iest 32, zebrana 
z 27 i z y. Dodaiąc znowu 227 i 8r '■ 7 & Ï 
uczyni 12 i 2 iednofrki piszą się w Summie 
pod iednofikami, a 1 dziesiątek zachowuie się 
do dziesiątków, ten 1 dziesiątek dodawszy do 
2 dziesiątków w wyższym rzędzie,, uczyni to 
3 dziesiątki, a do tych trzech dziesiątków do­
dawszy S dziesiątków w niższym rzędzie uczy- 
pi to 1 1 dziesiątków, toiest 1 fło i 1 dziesią­
tek pifze się 1 dziesiątek w Summie pod dzie­
siątkami , a 1 fło do set zachować trzeba. To 
1 fło a 2 fia w wyższym rzędzie , czyni 3 fia. 
¿e zaś w niższym rzędzie nié masz set do do­
dania ; więc y tylko fia przypadnie napisać 
W Summie pod fiami, i będzie całey Summy 
312 zebraney z 227 i z yy.

Poda im na oftatek Wzór IV, który ich 
nauczy iak maią dodawać iednoftki, których 
Summa czyni zupełnie iedén, albo więcey dzie­
siątków , albo dziesiątki, których Summa czy­
ni zupełnie iedén dziesiątek dziesiątków, czyli 
1 Jło , albo więcey i t. d. Powie , źe w tym 
■y/ zorze dodadź trzeba 27 i 3, i znowu 270 
i 30. Dodawszy naprzód 7 iednojłek i 3 ie­
dnofiki 3 uczyni to 10, toieft 1 zupełny dzie­
siątek. Napisze się kółko w Summie pod ie­

dnofikami
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dnojłkami, a i dziesiątek, zachowuje się do 
dziesiątków. Ten i dziesiątek a z dziesiątki , 
czym j dziesiątki. Piszą się tę } dziesiątki 
w Summie pod dziesiątkami , i będzie całey 
Summy j dziesiątki , toieił. 30, zebraney z 27 
i z j. Doda potem 270 1 jo i gdzie ponie­
waż nie ma lednoftek w żadney liczbie s po­
wić , źe się dla tego pisze kółko i w Summie 
na mieyfcu iednojlek, 7 dziesiątków , 1 j dzie­
siątki czynią razem 10 dziesiątków zupełnych , 
toieft 1 Jło, pisze się więc kółko pod dzie­
siątkami , a 1 Jło zachowuje się do set. To 
1 Jło, a 2 Jła czynią razem j Jła , pisze się 
w Summie j Jła pod Jłami-. i będzie całey 
Summy joo zebraney z 270 i z jo.

Te cztćry Wzory dobrze zrozumiawszy 
Uczniowie , i powtórzywszy działanie' ich 
w fzkole za Nauczycielem , i w domu * ła- 
twiey tuż daleko będzie im dodawać czy dwa 
czy więcćy rzędów liczb jakichkolwiek ; wpra­
wy tylko ieszcze im brakuie , którey nabędą , 
dodaiąc na pamięć, naprzód mnieysze liczby 
od dziesiąciu do mnieyszych od dziesiąciu. 
N.p. 1 a 1 czyni 2; 2 a j czyni $,• j a 1 
czyni i t. d. potem 2 a z czyni 4; j a z 
czyni y; i t. d. 4 a j czyni 7-, ą a 4 czyni gj i 
t.d. 10 a 1 czym 1 r, 11 a 1 czyni 12; 12 z 
1 czyni ij i t. d. 10 a 2 czyni u; u a 2 
czym jj- 12 a 2 czyni 14; i t.d. 10 a j czyni 
’5,‘ 11 aj czyni 14; na4 czym ij-,- i t. d. 
Mogą tym sposobem dodawać i ziarna lakie, 
iedoe do drugich.

Naftę pojące Wzory , ieszcze ich tćm 
bardziey wprawią w dodawanie liczb ró­

żnych , 



2nych, które im się zdarzy kiedy dodawać, 
gdy zaś ich trudność iaka zartanowi w dalszym 
dodawaniu; niech Nauczyciel wróci się z nie­
mi do czterech Wzorów wyżey podanych, i 
okaże im , ie iuż mieli ten , albo podobny 
przypadek dodawania ułatwiony , który ich 
zaftanawia.

wzór r.

Ó5
24

Summa $9

Ten Wzór, tako się inż wyżey raz na za­
wsze powiedziało , napisze Nauczyciel na 

Tablicy bez fummy lednak , którą tez i w na- 
ftępuiących Wzorach opuszczać będzie , 1 wpi- 
fywać ią dopiero w samem dodawaniu. Po­
wie Uczniom , że liczby w tym Wzorze matą 
dodawać tak , lak się dodawały liczby Wzo­
ru I. początkowego, gdyż w nim ani Sum­
ma famych iednoftłk , ani Summa famych dzie­
siątków , me dochodzi 10. r a 4 czyni 9. że te'9 
zebrane ieft z jednojłek, napisze ie więc w fum- 
mie pod itdnoflkami. 6 a 2 czyni y. napifze te 
8 w Summie pod dziesiątkami, bo ie zebrał 
z dziesiątków. Powtórzą za nim Uczniowie 
toż famo działanie ; i da im kilka podobnych 
przykładów liczb do domu, w ktorychby 
Summa iednoftek i dziesiątków nie dochodziła 
to; a które fami dodawać będą, i na dzień 

naiłę-



7z IV. NAUKA RACHUNKÓW ROZDZIAŁ U.

naftępuiącey fzkoły przyniofą. Przyda iefzcze, 
że te liczby, na których się wprawiać będą 
w dodawanie, mogą fobie wyftawiać , iako- 
by one znaczyły albo liczbę pieniędzy n. p, 
groszy , albo złotych i t.d, albo liczbę bydła 
iakiego , lub drobiu , albo liczbę snopów zbo­
ża, korcy , i t.d. że takie dodawanie przyda 
im się w gofpodarftwie, w wielu bardzo 
przypadkach i t. d,

WZÓR VI.

53 
7° 

746
Summa 369.

ĄYrypifze i ten Wzór na Tablicy bez Sum- 
’ ’ my , i powie Uczniom , że liczby tego 

Wzoru, we trzech rzędach podane, dodawać 
maią podług Wzoru I. i III, Będzie im do 
tego przewodnikiem , i doda naprzód j iedno- 
Jłki do 6, co czyni p iednojłek, które' to 9 ie. 
dnojłek, ie nie dochodzą 70, napifze ie w Sum­
mie pod iednojłkami. Doda potem y, 7, i 4 
dziesiątki, co czyni 16 dziesiątków, toieft 1 Jło 
i 6 dziesiątków. Te 6 dziesiątków iako nie do­
chodzących jo dziesiątków, toieft Jła , napifze 
■w Summie pod dziesiątkami, a 1 Jło zacho­
wa do fet. Doda naoftatek to 1 fio do 2 fet, 
co uczyni 3 Jła, i napifze te' 3 Jła w Sum­
mie pod Jłami. Powtórzą to famo za nim 

nie-



O doddwaniu Liczby. 7?
niektórzy z Uczniów; i podług tego Wzoru 
kilka iefzcze innych liczb złożonych z jedno- 
ftek , dziesiątków, fet, a choćby i tysiąców 
dodadzą w fzkole , ale takich, którychby Sum­
my fzczególné iednoftek, lub dziesiątków i 
t.d. przenosiły 10. Wezmą i do domu podo­
bne liczby do dodania; których Summy na 
dzień naftępuiącey fzkoły przyniofą.

W Z Ó R VII.

1230 
4650 

-720
Summa 66 00.

Liczby tego Wzoru dodawać się maią po­
dług Wzoru II. i III. Dodawać ré znowu 

będzie na Tablicy fam naprzód Nauczyciel. 
Ponieważ iednojłek nié ma do dodania, bo 
wfzędzie mieyfca ich zaftępuie kółko ; więc i 
W Summie na mieyfcu ich napisze kółko, 3 
dziesiątki dodane do y, czynią g, a 8 dodane 
do 2, czynią 10 dziesiątków, toieft 1 Jło zu­
pełne bez pozoftałych dziesiątków ; więc 
■w Summie, na mieyfcu dziesiątków, napifze 
kółko, a 1 Jło zachowa do Jet. To 1 Jło do­
dane do 2 Jet, czyni $ Jła , té 3 Jła z 6 Jet 
czynią 9,Jet-, 9 Jet a 7 fet czyni 16 Jet, toieft 
1 tysiąc, i 6 Jet. Napifze 6 pod Jłami w Sum­
mie , a 1 tysiąc zachowa do tysiąców. Ten 
a tysiąc a 1 tysiąc w piérwfzym rzędzie, czy-
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nią 2 tysiące 2. tysiące a 4, czynią 6 tysięcy. 
Napifze te 6 tysięcy w Summie pod tysiąctimi. 
Powtórzą to działanie za nićm niektórzy z U- 
czniów , wymawiać będą Summę , którą ze­
brali z dodania : i dodawfzy iefzcze kilka in­
nych liczb podobnych tu podanym , ćwiczyć 
się będą i w domu w dodawaniu różnych, 
liczb , na Wzór drugi i trzeci początkowy fo­
bie zadanych. Żeby zaś nie zapominali dzie­
siątkom zebranych z jednofłek przenosić , i do­
dawać do dziesiątków , albo fet zebranych 
z dziesiątków przenosić i dodawać do fet i t.d. 
mogą ie fobie zaraz pifać nad dziesiątkami lub 
jłami i t. d. do których dodawania przecho­
dzą, tak, iak Wzór naftępuiący ukazuie.

17 Z Ó R 7111.
2 2 I

3689 
57 °4 
2970 
4Ó3

Powie naprzód Uczniom , że pamiętając na 
fposób dodawania , we czterech Wzorach 

początkowych podany; nic Uczniom i w do­
dawaniu liczb tego Wzoru , chociaż przywię- 
kfzych , i w czterech rzędach zawartych za- 
ftanowić nie powinno. Zacznie Nauczyciel 

fam

Summa 12^26



fam to dodawanie , i mówić będzie : 9 iedno- 
Jłek a 4, czym ij, 1? ą 3, czyni ¡6. Napifze 
6 w Summie pod lednojłkami, a 1 dziesiątek , 
dla pamięci , napifze nad 8 dziesiątkami , do 
których go ma dodawać. Ten i dziesiątek a 
S, czyni 9; 9 a 7 czyni i6j 16 a 6 czyni 11. 
Napifze z dziesiątki w Summie pod dziesiąt­
kami , a z Jła , dla pamięci , napifze nad 6 
Jłami, do których ie ma dodawać. Té z Jla 
a 6 czynią #■, 8 a 7 czyni ¡y; 1 y a 9 czyni 
24; 24 a 4 czyni z%. Napifze 8 fet w Sum­
mie pod Jłami , a 2 tysiące napifze , dla pa­
mięci , nad j tysiącami , do których iefzcze ma 
ié dodawać. Te 2 tysiące a 3, czynią y; y a 
y, czyni ¡0; 10 a 2, czyni 12. Napifze 2 ty­
siące pod tysiącami , a 1 dziesiątek tysięcy, na­
pisze na rmeyfcu właściwem dziesiątku tysią- 
ców Powtórzą to famo działanie niektórzy 
z Uczniów : inni dodawać potem będą podo­
bne liczby w czterech, i więcey rzędach za­
warte, a nadto wezmą ieszcze inné do do­
mu , którd tam dodadzą , i Summy ich na 
przyfzły dzień fzkoły przyniofą.

Naznaczając Nauczyciel róźnć liczby U- 
czmóm do dodawania, tak w fzkole iako też 
i do domu , aby tém bardziéy wzbudził w nich 
ochotę do takowego rachunku; będzie dąwał 
tym liczbom corâz infzé znaczenia wielości 
rzeczy rozmaitych, im iuż znanych, n. p. 
Owoców, bydła, miar, pieniędzy i t.d. iako 
się to iuż pod Wzorem V. namiénito. Odey- 
mie tę cfchłość czczego famych przez się liczb 
dodawania. O czem pamiętać ma w poda­
waniu przykładów na infzé także rachunki t 

któ-
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których Wzory niźey podadzą Się , chocia'ź 
ofobnego- o tern oftrzeżeinia mieć nie będzie.

ROZDZIAŁ III.

0 Odejmowaniu Liczby.

Wzory początkowe odeymowa/nia.
1. 11.

8 22 2f
5" IO If 10

Refzta ? Refzta 12 Refzta ro Refzta 20.

111. IV.
I 2 ^2 20 200
r iy 6 4<S

Refzta 7 Refzta 17 Refzta 14 Refzta 174.

Napifze i te Wzory Nauczyciel iede'n pod 
drugim na Tablicy. Napifawszy naprzód 

Wzór pierwszy; powie' Uczniom, że liczba 
więkfza, od którey ma się odeymować 
mnieyfza, pifze się zawfze wyżey, mniey­
fza zaś , która się ma odeymować , pifze się 
niżey pod pierwfzą, tym porządkiem iak i 
w dodawaniu : toielł, iednoftki pifzą się pod 
ietłnoftkami, dziesiątki pod dziesiątkami, fla. 
pod ftami • t. d. że te dwie liczby podkreśla­
ją się liniią , aby ie' oddzielić od tey liczby , 
która wypadnie z odięcia mnieyfzey liczby od 
więkfzey, a która się nazywa Refzfąz ie i 
w Refzcie fiszą sie też iednoftki pod lednofi- 

kand,



kami, dziesiątki pod dziesiątkami i t.d. Że 
odeymowanie zaczyna się ,od iednoflej , daley 
poftępuie się do odeymowania dziesiątków, 
potem fet i t. d. Przypominać im będzie te' 
ogólne odeymowania reguły przy każdem 
w fzczególności odeymowaniu.

Pierwfzy ten Wzór uczy ich, iak maią 
odeymować dolną liczbę od górney. Kiedy 
w dólney mniey ieft iednojłek niż w górnćy, 
albo mniey dziesiątków niż w górney, albo 
kiedy zgoła ■, mniey wyraża znak liczbowy 
dolny którykolwiek , niż górny nad nim bę­
dący, iak n.p. y iednojłek mniey ieft , niż y 
iednojłek: a gdyby te' 8 i y znaczyły dziesiątki, 
albo Jła i t.d. tedyby też zawfze było mniey 
f dziesiątkóiu albo fet i t.d. niż 8 dziesiątków 
albo fet i t.d. W takim rażie odeymuie się 
liczba iednego znaku liczbowego dólnćgo , od 
famey przez się liczby znaku liczbowego nad 
tamtym znakiem będącego, a Refzta po od­
jęciu pifze się niźey linii pod temiż znakami 
iiczbowemi, z których ieden odeymował się 
od drugiego. Podług tey więc reguły odey­
muie się y iednofłek od 8 iednofłek , a Refzta 
g iednojłki pifze się pod iednojłkami. Tak też 
odeymuie się io od 22: bo kółko żadney licz­
by nie znaczące , ale tylko zafłęphiące' miey- 
fce' różnych podziałów liczb: n.p. iednojłek, 
dziesiątków i t. d. zważane' bydź może iak 
mnieyfze od każdey liczby. Więc w tey licz­
bie 10, nie maiąc iednojłek, a w tey 22 ma- 
iąc ich i, napifać tez trzeba z iednojłki w Re. 
fzcie : gdyż kółko to ieft nie odięło się od 2, 
a zatem 2 nie zmnieyfzaią się przez to, i 

zoftaie
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zoftaie 2. Odeymuiąc, mówi się zwyczaynie 
w takim razie , kółko od z odiąwfzy zojłaie 2. 
Trzeba iefzcze odiać 1 dziesiątek od 2 dziesiąt­
ków , zoftanie w Refzcie 1 dziesiątek , a zatem 
całey Refzty będzie u pozoftałey po odięciu 
10 od 22. NiecTiay się iefzcze o tern przeświad­
czą Uczniowie odeymuiąc ieden dziesiątek zidrn, 
od 22 ziarn toieft od 2 dziesiątków zidrn, i 
od 2 iednojłek zidrn. Każę im iefzcze Nau­
czyciel odeymować na pamięć różne' liczby 
mnieyfze' od dziesięciu, od infzych mnieyfzych 
i więkfzych od dziesięciu, aż do 19; nazy­
wając te liczby rźz iednojlkami , drugi raz 
dziesiątkami , Jłarni i t.d. pytaiąc ich się n. p. 
z iednojłki od iednojłek odiąwfzy , ile zofta­
nie ? y dziesiątków od 7 dziesiątków odiąwfzy 
ile zoftanie? 9 iednojłek od 12 iednojłek odią­
wfzy ilć zoftanie? i t.d. Gdy się mylić będą 
na pamięć odeymuiąc ; niech takowe odey- 
mowania czynią na ziarnach.

Wzór II. ukazuie iak maią odeymować 
liczbę dolną od górney, kiedy w dólney ta­
kież fą niektóre znaki liczbowe i toż znaczą­
ce, co i w górney; tak iak w tym Wzorze 
ieft y iednojłek w liczbie dólney i górney, 
i znowu ieft kółko na mieyfcu iednojłek w licz­
bie dólney i górney. W tym razie pifze się 
kółko w refzcie na mieyfcu tym , na którem 
w liczbie dolne'y i górney były znaki liczbo­
we iednakie , albo kółka. I tak f od y od­
iąwfzy , nic nie zoftaie, i pifze się kótk» 
w refzcie; 1 dziesiątek od 2 dziesiątków od­
ia wszy, zoftaie 1 dziesiątek. I znowu kółko, 
od kołka odiąwfzy, nic nie zoftaie, i pisze



się kolko ; i dzieńątek od ą dziesiątków odią- 
wfzy , zoftaią 2 dziesiątki. Jest więc refzty 
pierwfzéy 10, a drugiey ¿0. Powtórzą to na 
ziarnach.

Wzór III. ukazuie iak maią odeymować 
liczbę dólną od górney; kiedy w dólney fą 
niektóre znaki liczbowe więkfze pod górnemi 
mmeyfzemi , tak iak w tym Wzorze , ieft 

$■ iednoflek do odięcia od > tylko iednoflek i 1 
dziesiątka : i znowu ieft $ iednoflek i 1 dzie­
siątek do odięcia od z tylko iednoflek i 3 dzie­
siątków. W takim razie , ponieważ więkfza 
liczba odięta bydź nié może od mnieyfzéy 
nad nią będącey ; aby tę mnieyszą powiękfzyć, 
trzeba do niey przypoźyczyć t od liczby na- 
ftępney ; n. p. do iednoflek trzeba przypoży- 
czyć 1 dziesiątka ■ do dziesiątków trzeba przy- 
pożyezyć 1 fla i t.d. ten 1 dziesiątek trzeba 
obrócić na 10 iednoflek , albo to 1 flo trzeba 
obrócić na 10 dziesiątków, i t.d. i tak obró­
cone przydadź do liczby rrinieyfzéy górney , 
od którey przypada odeymować więkfzą dol­
ną, a dopiero od górney tak powiękfzoney 
odeymuie się dolna. I tak $■ iednoflek od z 
iednoflek nié mogąc odiąć j do tych z iednoflek 
pożyczyć trzeba 1 dziesiątka czyli 10 iednoflek 
z podziału naftępuiącego dziesiątka liczby gór­
ney : i dopiero odiąwfzy $■ iednoflek od 12 ie­
dnoflek ; zoftanie w refzcie 7 iednoflek A że 
w tych liczbach 12, i nié masz dziesiątków 
do odięcia , bo był tylko 1 dziesiątek w licz­
bie górney, a ten iuż pożyczył się, 1 obróco­
ny na 10 iednoflek dodał się do z iednoflek^ 
Więc caiéy Refztjr będzie 7, po odięciu y od 

12.
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72. Odeymuiąc iy od ?z, że także y iedno- 
flek od 2 odiąć nié można -, więc od 3 dzie­
siątków pożycza się ; dziesiątka, czyli 10 ie- 
dnoftek, a tam gdzie było 3 dziesiątki przed 
pożyczeniem , będzie tylko 2 dziesiątki $0 po­
życzeniu. y iedńoftek od 12 odiąwszy, zoftanie 
7 iedńoftek : 1 dziesiątek od 2 dziesiątków odią- 
wfzy, zoftanie 1 dziesiątek, i catéÿ reszty będzie 
77 po odięciu 15- od 32. Powtórzą to Uczniowie 
na ziarnach, dla więkfzego przeświadczenia 
się : ułożywfzy naprzód iednę kupkę górną z 3 
dziesiątków zi.arn , drugą obok iéy po prawey 
flronie z 2 iedńoftek ziârn. Pod tą drugą uło­
żą potem kupkę z y iedńoftek ziârn, a pod 
kupką z 3 dziesiątków ziârn , ułożą kupkę z 1 
dziesiątka ziârn : i odeymować będą kupki 
dolne od górnych, podług tego , iak się tu na 
liczbach pokazało: toieft, do kupki z 2 ziârn 
pożyczą z naftępuiącey kupki, 1 dziesiątka 
ziarn ; i będą mieli w te'y kupce 12 ziârn , od 
których łatwo iuż można odiąć y ziârn.

Wzór IV. ukazuie, iak maią odeymować 
liczby dolne od górnych , kiedy nad niektórć- 
mi dólnemi fą kołka w górnych, tak iak tu 
nad 6, ieft kółko, i nad 40 są dwa kółka. 
Ponieważ kółko oznacza, iż brakuie w licz­
bach tego właśnie podziału liczby czy iedno- 
flek, czy dziesiątków, i t.d. na których miey- 
fcu kładzie się tóż kółko; więc od niego licz­
by pod nim będącdy odiąć nie' można, ale 

.trzeba z naftępuiącego podziału górnych liczb 
pożyczyć 1, tak iak się pod Wzorem 111. do­
piero powiedziało. Maiąc więc odeymować 
ss.p. 6 od zo, toieft 6 iedńoftek od 2 dziesiąt­

ków.



ków j pożyczam od tych z dziesiątków i dzie­
siątka , toieft io iednojłek; i mam i dziesią­
tek i io iednojłek zamiàft 20, od tych 10 iednojłek 
odiąwfzy 6, zoftanie w Refzcie 4 iednojłki. że 
zaś nié ma dziesiątka żadnego w dolney licz­
bie dó odięcia od 1 pozoftałego dziesiątka 
w górney liczbie; więc od tego dziesiątka nic 
nie odiąwfzy, Zoltanie w Refzcie ten 1 dzie­
siątek : 1 będzie całey Refzty ¡4 po odjęciu 6 
od zo. Maiąc znowu odeymować 4<5 od 200, 
toieft 4 dziesiątki i 6 iednojłek od z fet, przy 
których nie mafz ani dziesiątków, ani iedno­
jłek, a|e mieyfca ich zaftępuią kółka; więc 
naprzód od 2 Jet pożyczyć trzeba 1 Jła, czyli 
70 dziesiątków, a od tych znowu 10 dziesiąt­
ków trzeba pożyczyć 1 dziesiątka , toieft 10 ie­
dnojłek , i uważać fobie iakoby wyrazy liczby 
200 zamienione były na te: 7 Jło , g dziesiąt­
ków i 10 iednojłek, co na iedno wychodzi. 
Dopiero od 70 iednojłek odiąwfzy <?; zoftanie 
4 iednojłki : od $7 dziesiątków odiąwfzy 4 dzie­
siątki -, zoftanie y dziesiątków. A że od 1 Jła 
nie mafz nic odeymować ; więc 7 Jło zoftanie: 
i będzie całćy Refzty 7J4 po odięciu 46 od 
200, czyli od 7 Jła 9 dziesiątków i 70 iedno­

jłek. Niech to Uczniowie powtórzą na licz­
bach , i potem dla więkfzego przeświadcze­
nia się na ziarnach, fpofobem tym, iak sig 
pod ffzorżm* III. powiedziało.

F WZÓR ]
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WZÓR V,

358
142

Reszta 216

W tym Wzorze liczba dolna 142 ma się 
odeymować od górney jyg podług Wzo­

ru 1. początkowego. 2 od 8 odiąwfzy ; zofta- 
ie 6, które się pifzą’ pod iednofłkami. 4 od f 
odiąwfzy zoftaie 1, i pifze się pod dziesiątka­
mi. *1 od 3 odiąwfzy , zoftaią 2, 1 pifzą się 
pod ftami : i ieft całey Refzty 216. Niech 
więcey iefzcze takich liczb odeymuią, tak 
W fzkole, iak i w domu , których iednojlki , 
dziesiątki, fła i t. d. mnieyby wyrażały , niż 
iednojłki, dziesiątki, Jła i t.d. liczb, od któ­
rych maią odeymować.

WZÓR VI.

2804 
5Q4

Reszta 2300.

W tym Wzorze liczba dolna ma się odey­
mować od górney, podług Wzoru 11. i 

I. 4 od 4 odiąwfzy , nic nie zoftaie : pifze się 
więc w Refzcie kotko pod iednofłkami. Kotko 
mieyfce dziesiątkom zaftępuiące , odiąwfzy od 

kotka 



kółka zaftępuiącego także mieyfcć dziesiątków, 
w Refzcie pifze się też kółko na mieyfcu dzie­
siątków. 5- od y odiąwfzy , zoftanie 3, i pifze 
się pod Jłami. Naoftatek nic nie odiąwfzy od 
2 tysięcy , zoftaną z tysiące , i pifzą się pod 
tysiącami, i będzie całey Refzty 2300. Niech 
więcey iefzczę takich liczb odeymuią Ucznio­
wie , z których niektóre miałyby też famé 
znaki liczbowe, co i té, od których ié przy­
pada odeymow-ac : infzé zaś byłyby mnieyfzé 
od tych , od których maią bydź odejmowane.

WZÓR HI.

8651 
4732

Reszta 3919.

W tym Wzorze liczba dolna ma bydź odej­
mowana od górney, podług Wzoru 111.

i 1. 2 od 1 nié mogąc odiąć-, pożyczyć trze­
ba 1 dziesiątka od j- dziesiątków : a 2 odiąwfzy 
od ii, zoftanie 9, i pifzą się pod lednojłkami. 
Żeby nie zapomnieć , iż się 1 dziesiątek od y 
pożyczył; można Jobie dla pamięci napijać 
krejkę nad $ tak tak Wzór ukaZuie. 3 od 4 
odiąwfzy, zoftanie 1, 1 pifze się pod dziesiąt­
kami. 7 od 6 nie mogąc odiąć , pożyczyć trze­
ba 1 od 8 tysięcy > 3 7 odiąwfzy od 16 zofta- 
nie 9, i pifze się pod ftami. 4 odiąwfzy od 
7, zoftanie j, 1 pifzą się pod tysiącami ; i bę-

Fi dzie
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dzie cat^y refzty 3919. Niech iefzcze więcey 
takowych liczb odeymuią w fzkole i w domu, 
z których niektóre znaki liczbowe byłyby 
więkfze , niżeli te, od których ie' przypada 
odeymować.

w z ó r nu.
111
10705
5942

Reszta 47Ó3.

VJfT tym Wzorze liczba dolnd md się odey- 
mować od górney , podług Wzoru I. i 

2/. z od y odiąwfzy ;_ żoftaią 3, i pifzą się 
w refzcie pod iedno/lkami. 4 dziesiątki od kol­
ka nié mogąc odiąć ; pożycza się 1 fta od 7 
fet, toieft pożycza się 10 dziesiątków. 4 od 10 
odiąwfzy; zoftanie 6, i pifze się pod dziesiąt­
kami. 9 fet od 6 fet odiąć nié mogąc; poży­
cza się 1 tysiąca od ¡0 tysięcy , toieft pożycza 
się jo fet, które wraz z 6 fet, czynią j6 fet. 
9 od 16 odiąwfzy; zoftanie 7, 1 pifze się pod 
fłami. y tysięcy od 9 tysięcy odiąwfzy ; zofta­
nie 4, 1 pifze się pod tysiącami : i będzie ca- 
łey refzty 4763. Niech to famo działanie po­
wtórzą Uczniowie ; i niech iefzcze różne licz­
by aż do tfsiąców odeymuią ledne od drugich: 
w którychby kołka zaftępowały mieyfca ie- 
dnofłek , lub dziesiątków i t.d. albo tak iedno- 
flek tak 1 dziesiątków lub fet i t.d. W domu 

także



O odfymowaniu Liczby. gf
także ćwiczyć się maią w odejmowaniu na 
takowych liczbach.

ROZDZIAŁ IV.
O Mnożiniu Liczby.

WZÓR
Obiafniaiący to Działanie.

5 6 razy 5 czyni 30.
5
5
5

Summa 30.

Napifze Nauczyciel na Tablicy po iedney 
ftronie liczbę f, razy 6 do dodawani^ , a 

po drugiey ftronie napifze tęż liczbę f raz re- 
den, pod $• napifze 6. Doda zwyczajnym 
fpofobe'm y napifane razy 6; wypadnie fumma r 
30. Zrobi toż famo działanie krótfzym fpofo- 
bempo drugiey ftronie, mówiąc 6 razy y czyni 
30. jeft tedy 30, z dodanych y razy 6 napifanych; 
i ieft też równie ¡0, z y od razu wziętych razy 
6, czyli rozmnożonych przez 6. Powie UczniómJ 
że gdyby przyfzlo iaką liczbę wielką doda­
wać do siebie kilkanaście albo więcey razy^ 

byłoby
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byłoby to działania bardzo długić, i nudndi. 
więc krótfzy obmyślono fpofób, i zamiaft te­
go, coby miano pifać liczbę rr/p. ¿69 razy 
dwadzieścia , albo trzydzieści, aby wiedzieć 
iaka liczba urośnie z tych $69 dodanych tyle 
razy do -1 siebie zwyczaynym dodawanid fpo- 
fobdm/to się tylko raz pifze $69, a pod nić­
mi 20 lub 30, i przez td 20 lub 30, liczba, 
569 rozmnożond , podług reguł, które wkrót­
ce podane będą , wyda, tę famę liczbę, któ- 
raby tdż była wypadia, z dodanid zwyczay- 
nćgo tych 5-69 dwadzieścia lub trzydzieści ra­
zy napifanych pod fobą.

Wzory początkowe Mnożenia.
Wzór I. Wzór 11.

4 40 s
2 2 2 2

Wieloczyn 8 Wieloc: 80 Wieloc: 10 Wieloc: jo

Wzór 111.
6 16
2 2

Wieloczyn 12 Wieloczyn jz

Wzór IV.
16
22

Wielocz: z ie przez 2 iedn; jz 
Wieloczi z 16 przez 2 dzies;
Wlelocz: caiy z 16 przez 22 5f2

tVie-



O mnożeniu Liczby. 87
itf

2 22

Wieloczs z 16 przez 2 iedn; 32
Wielócz. z i<5 przez 2 dziesią: 32
Wiflocz: z 16 przez 2 fta 3 *
Wielocz'. całyzitf prźez 22 2 375'2.

Napifze Nauczyciel td Wzory ieden po dru­
gim na Tablicy. Napisżwfzy wprzód Jfzdr 

pierwfzy t «powie Uczniom, że liczba, która 
się mś mnożyć przez drugą pifze się wyźey , 
ta ząś druga, która ią ma mnożyć , pifze się 
pod nią niźćy, tak, żeby iednojłki były pod 
iednojłkami, dziesiątki pod dziesiątkami i t. d. 
Pocfkreślaią się tć, dwie liczby liniią , dlź od- 
dzielenid ich od tey, którd wypadnie z mnoże­
nia górney liczby przez dolną, a która na­
zwana ieft Wieloczynem. Że > w tym Wielo- 
czynie pifzą się także iednojłki pod iednojlka- 
mi, dziesiątki pod dziesiątkami, Jła pod Jłami, 
i t. d. że mnożenić zaczyna się od iednojłek, 
potem mnożą się infzd naftępnie znaki liczby 
górney przez iednojłki liczby dólney : w któ- 
rey ieżeli się iefzcze zndyduią dziesiątki, Jła , 
i t.d. tedy i .fttzez te dziesiątki , dalćy przez 
Jła i t.d. mnoży się cała liczba górna, a 
w ofobnyna rzędzie pifze się każdy fzczegól- 
ny Wieloczyn z całey liczby górney przez ie­
den znak liczbowy liczby dolney. Dopiero 
te wfzyftkie Wieloczyny fzczególne zbieraią się 
i dodaią zwyczaynym fpofobem w jednę fum- 
mę, a ta będzie Wieloczynem z całey liczby 

górney
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górney przez całą dolną rozmnożoney. Przy­
pominać im przyzwoicie będzie te' ogólne Re­
guły przy każdym w fzczególności mnożeniu.

Pierwfzy Wzór ukazuie , iak fobie poftąpić 
maią w mnożeniu iednojtek lub dziesiątków i 
t. d. przez samé iednoftki- każdy Wieloczyn 
z nich mnieyfzy ieft od 10 czy to iednojtek 
czy dziesiątków i t. d. Jak w tym Wzorze z 
razy 4 czyni g-, toieft mniey niż 10 iednojtek, 
albo 2 razy .40 czyni go, toieft mnidy niż jo 
dziesiątków. H takim tedy razie pifze się ca­
ły Wielotzyn pod iednojtkami, albo pod dzie­
siątkami i t. d. I dlá tego g iednoftek napifa- 
ło się w jednym Wielotzynie pod iednojtkami, 
a g dziesiątków ftapifało się W drugim. Wie- 
lotzynie pod dzieciątkami. A że w liczbie 40 
jnie było iednojtek do mnożenia przez 2 iedno­
ftki , ale na mieyfcu ich było kółko; więc też 
i w Wielotzynie go rra mieyfcu iednojłek napi- 
fało się kółko. Gdyby femé fta bez dziesiąt­
ków i iednoftek były do mnożenia , n.p. 400 
przez Jakąkolwiek liczbę iednoftek n.p. przez 
5; toby też i w Wielotzynie, zaftępowały kół­
ka mieyfca dziesiątków i iednoftek , i trzeba- 
by tylko 4 fta rozmnożyć przez z iednoftki, 
a napisáwfzy w Wielotzynie g na mieyfcu fet, 
przydadź potém 2 koka. na mieyfcu dziesiąt­
ków i iednoftek, i byłoby goo z rozmnożenia 
400 przez Z. Toż zachować należy i w mno­
żeniu famych tysiąców i t. d. bez iednoftek, 
dziesiątków, i fet , przez iednoftki ; toieft 
mnożyłby się fam znak liczbowy tysięcy przez 
iednoftki, a na mieyfcu set , dziesiątków i 
iednoftek. napifałyby się kółka. A że iedno 

ieft j. 



jeft, czyli liczbł górna mnoży się przez dol­
ną, czyli dolna przez górną , bo tak n. p. 4 
przez 2 rozmnożone czyni 8, iak i z przez 4 
rozmnożone czyni też g: wiec kiedy 40 przez 
2 rozmnożone czym yo, więc też i z przez 
40 rozmnożone uczyni Jo, toieft będą się z 
iednojłki mnożyć przez 4 dziesiątki, a przy 
Wieloczynie g oznaczaiącym dziesiątki napifze 
się kółko na mieyfcu iednofłek, tak iak też 
było kółko na mieyfcu iednofłek w liczbie 40 
mnożącćy liczbę 2. A zatem gdyby tak w licz­
bie mnożącey drugą , iako i w tey drugiey by­
ły kółka na końcu, toieft na mieyfcu iedno- 
frek, dziesiątków i t.d. tedy dofyć ieft w Wie­
loczynie przypifać tyle kółek, ile ich raze'm 
byłb na końcu 'w obudwóch liczbach , z któ­
rych iedna ma się mnożyć przez drugą , roz- 
mnoźywfzy tylko przez fame' znaki liczbowe' 
iednć przez drugie. I tak maiąc do mnożenia 
40 przez 20, rozmnożyćby tylko trzeba 4 przez 
2, a do Wieloczyna g, przypifać dwa kółka 
na końcu , i byłby cały Wieloczyn goo. Tik też 
z 400 przez 20 rozmnożonych będzie Wielo­
czyn gooo.i t.d. Niech to Nauczyciel flara się 
Uczniom iak nayiaśniey wytłumaczyć, i kilką 
przykładami na Tablicy wypifanemi pod oczy 
ich wyftawić i co fami potem powinni za Na­
uczycielem „powtórzyć. Da im iefzcze i do 
domu ■do ftibożentd 3 przez j, albo co na ie- 
dnó wychodzi* »‘przez n 50 przez 2 albo a 
przez 30. 30 przeż 10, i tym podobne' licz- 
by, których Wieloczyny mnieyfzć fą od 10 czy 
to lednojłek , czy dziesiątków , czy fet, i t. d. 
Nim zaś <o dalfzych Azotów jnnożena przy^ 

ftąpią;
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ftapią i niech wprawiaią na mnożeniu na pa­
mięć różnych liczb mnieyfzych od 10, iednych 
przez drugie. Na przykład : raz 2 ieil 2; 4 
razy 2 ieft 4; 2- razy 3 ieft <5-, 2 razy 4 ieft
8; 2 razy, y ieft 10, i t.d. 5 2 ieft 6; 3 razy
3 ieft 9; 3 razy 4 ieft 12 i t.d. a nakopiec 9
razy 2 ieft 18; 9 razy 3 ieft 27 ; 9 razy 4 ieft
3«. i t.d. Gdyby w tern iaką trudność zna­
leźli , mogą lą fobie tak n.p. ułatwiać : raz 2 
jeft 2; więc 2 razy 2 ieft 2 i 2 toieft 4; 3 razy 2 
ieft 2 r 2 toieft 4 i ieszcze 2 toieft <5. i t.d. 
Gdyby ich pamięć chybiała; będą mieli na 
pomoc naftępuiącą Tablicę.

Liczby do Mnożenia.

1 I 4| rM 71 8 I 9 
z| 4| <51 8 | io|i2| I4| 1 <s| 1 8 
31 ó| 9| 1 z| 1 y118|21|24)27 

4| 8 11 211 <51 zo| 241 28 | J a-1 3« 
f|io|iy|2o|2yl3o|3y|4o| 4; 
a11 z11 81 24| 3 o| 3 e 142 ¡481 94 
711 4| 2 1 | 28 13 y ¡42 149| y4| 63 
811 <51241 3 z 14o|48 19 41 44[ 71 
9 118|27I3®14f|T41®317Z| 8>

Liczby: 1, 2, 3,4, aż do 9 w pierwszym, 
rzędzie tey Tablicy, mnożą się przez liczby 
1, 2, 3, 4 aż do 9 z góry na dół idące'. 
Wieloczyn każdćy z pie'rwfzycb liczb dziewią- 

ciu, 



ciu , przez każdą z drugich liczb dziewiąciu , 
znayduie się w Rzędzie Liczby mnożącey pod 
liczbą do mnożenia. I tak Wieloczyn <5, z ; 
przez 2 rozmnożonych, znayduie się w rzę­
dzie liczby 2, pod j. Wieloczyn 8, z 4 przez 
2 rozmnożonych , znayduie się także w rzę­
dzie Liczby 2 pod 4. Wieloczyn 9, z 3 przez 
3 rozmnożonych , znayduie się w rzędzie licz­
by 3 pod Wieloczyn 12, z 4 przez 2 roz­
mnożonych J znayduie się także w rzędzie licz­
by 3 pod 4. i t.d. Chcąc zatem wiedzieć , 
ile n.p. czypi 6 przez y rozmnożone ; w rzę­
dzie liczby y, fzukam liczby pod <5 będącey , 
i znayduię 30; i to ieft Wieloczyn z c przez y. 
Chcąc wiedzieć ile czyni 9 przez 8 rozmno­
żone ; w rzędzie liczby 8 fzukam liczby pod 
9 będącey, i znayduię 72; i to ieft Wielóczyn 
z 9 przez 8 rozmnożonych , i t.d- Wzór dru­
gi ukazuie, iak fobie maią poftąpić w mno­
żeniu znaku liczbowego jednego przez drugi, 
gdy Wieloczyn ich czyni to, czy to iednojlek, 
czy dziesiątków i t.d. Pifze sie w takim ra­
zie kolko pod znakie'm mnożącym , a 1 pifze 
się po lewey ręce kółka , gdy się iuż mno­
żenie .(kończyło , albo też dodaie się do Wie- 
loCzyna , który z naftępnego mnożenia wypa­
da. 1 tak, że w tym Wzorze drugim 2 ra­
zy y czyni 10, pifze się w Wieloczynie kot­
ko pod z, a 1 po lewey ręce kółka na miey- 
fcu dziesiątków. Że znowu w tymże Wzorze 
ieft ty,, to ieft i dziesiątek, i y lednoflek do 
mnożenia przez 1, a 2 razy y czyni jo; pifze 
się w Wieloczynie kółko pod iednoftkami, a 1 
dziesiątek zachowuie się do dziesiątków.- Że z 

razy
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razy i dziesiątek czyni z dziesiątki a z i dzie­
siątkiem. zachowanym czyni 3 dziesiątki; Więc 
3 dziesiątki pifzą się w Wieloczynie pod dzie­
siątkiem. Powtórzą Uczniowie to działanie 
za Nauczycielem.

Wzór trzeci ukazuie iak fobie maią poftą- 
pić w mnożeniu znakn liczbowe'go iednégo 
przez drugi , kiedy Wieloczyn ich więkfzy ieft 
od io, iak tu Wieloczyn i z z 6 przez z roz­
mnożonych więkfzy ieft od io. W takim ra­
zie, to co ieft nad io, pifze się pod znakiem 
liczbowym mnożącym, a dziesiątek pifze się 
na mieyfcu fwoiém, gdy się iuż mnożenie' 
ikończyło , albo też dodaie się do Wieloczyna, 
który z naftępnego mnożenia wypádá. I dlá 
lego mnożąa <5 przez 2; Wieloczyn iz tak pi- 
fzę, żeby 2 były pod iednoftkami , a 1 na 
mieyfcu dziesiątków; a mnożąc 10 toieft 1 
dziesiątek, i 6 iednoftek, przez 25 że 2 razy 
« czyni 12, piszę w Wieloczynie 2 pod iedn,o- 
ftkami, a 1 dziesiątek zachowuię do dziesiąt­
ków. -że znowu 2 razy 1 dziesiątek, czyni 2 
dziesiątki, a z 1 dziesiątkiem zachowánym czy­
ni 3 dziesiątki-, więc 3 dziesiątki pifzę w Wie­
loczynie pod dziesiątkiem. Powtórzą to działa­
nie' Uczniowie za Nauczycielem, i wprawiać 
się w domu będą w różnych liczb mnożenie 
prze? famę iednoftki.

Wzór czwarty ukazuie, iak maią fobie 
poftąpić w mnożeniu liczb Jakichkolwiek 
przez iednoftki i dziesiątki, albo przez iedno- 
iłki , dziesiątki , i fta i t.d. iak tu na przy­
kład mnoży się j 6 przez 2 iednoftki, i 2 dzie­
siątki ; i znowu taż fama liczba 1 c mnoży się 

przez



przez 2 iednojłki, 2 dziesiątki, i 2 fto, ; w ta­
kim razie mnożyć trzeba liczbę całą górną, 
zacząwfzy od iednoftek , naprzód przez famé 
iednoftki liczby dolnéy, a Wieloczyn ich w je­
dnym rzędzie pifany powinien mieć pierwfzą 
po prawey ftronie liczbę pod iednoftkami : 
pote'm trzeba mnożyć tym famym porządkiem 
całą także liczbę górną , przez famé dziesiąt­
ki liczby dolnéy , a Wieloczyn ich w drugim 
rzędzie pifany powinien mieć pierwfzą po 
prawey ftronie liczbę pod dziesiątkami : daléy 
mnoży się cała liczba górna przez fta, liczby 
dolnéy ; a Wieloczyn ich w trzecim rzędzie 
pifany powinién mieć pierwfzą po prawéy 
ftronie liczbę pod ftami i t. d. Naoftatek 
wfzyftkié té 7/ieloczyny, podkreśliwfzy ié li- 
niią , zbieraią się w jednę fummę , a ta będzie 
Wieloczyném całey liczby górney przez dolną. 
I tak mnożąc 16 przez 22, Wieloczyn z 1 tf 
przez 2 iednojłki będzie 32 iednojłki , toieft J 
■dziesiątki i 2 iednojłki : Wieloczyn z 16 przez 
2 dziesiątki, będzie 32 dziesiątki, toieft 5 Jła 
i 2 dziesiątki : a zebrawfzy te dwa fzczególntf 
Wieloczyny w jednę fummę ; Wieloczyn cały 
z i<5 przez 22 będzie 3 y 2. Tak też mnożąc 
1« przez 222; będą trzy Wiełoczyny fzczegól- 
né 32 iednojłek, 32 dziesiątki, i 32 Jła , toieft 
3 tysiące i 2 Jła: a zebrawfzy ié w jednę fum­
mę, cały Wieloczyn z 10 przez 222, będzie 
3yy2. Powtórzą to działanie Uczniowie, i in- 
fzé iefzcze liczby podane fobie przez Nauczy­
ciela tak w fzkole , iak i w domu mnożyć 
będą przez iednoftki i dziesiątki, i znowu 
przez iednoftki, dziesiątki, i fta i t.d. a licz­



ba mnożąca niechây dla większey łatwości za** 
w*icra w fobie tyle iednoftek , co i dziesiąta 
ków i t. d.

W Z Ó R K
3421

2
Wielo czyn. 6341

Liczby tego Wzoru podane do mnożenia i 
mnożyć się będą podług Wzoru 1. 2 razy 

1/ czyni 2, które się piszą w Wieloczynie pod 
iednóftkami j 2 razy 2 dziesiątki czyni 4, które' 
się pifzą pod dziesiątkami , 2 razy 4 Jfa 
czyni 8, które się pifzą pod Jłami ; 2 razy 5 
tysiące czyni d, które się piszą pod tysiącami, 
i cały Wieloczyn z 3421 przez 2, ieft 6842«, 
Podobne działania czynić będą Uczniowie 
w fzkole i w domu na liczbach rozmaitych 
mnożonych przez famé iednoftki, takich ie- 
dnak , żeby każdy w fzczególności liczby Wie- 
loczyn przez iednoftki mnieyfzy był niż 10^ 
czy to iednoftek , czy dziesiątków i t dc

WZÓR
58o

4
Wieloczyn 2320

Liczby Wzoru tego mnożyć się będą podług 
Wzoru li, i JIL Na mieyfcu iednoftek pi< 

fze 



fze się kółko w Wieloczynie, bo też nie mafz 
iednoftek w liczbie 5-80 podaney do mnożenia. 
Zwyczajnie zaś, takby się mówiło, 4 razy 
nic, czyli kółko, czyni nic, czyli kółko, i 
pifałóby się w Wieloczynie kółko na miejscu 
iednoftek. 4 razy 8 dziesiątków , czyni 5 z 
dziesiątki, toieft ? ,/?a i i dziesiątki. Pifzą się 
W Wieloczynie 2 dziesiątki pod dziesiątkami, a 
3 fła zachowuią się do fet. 4 razy y fet, czy­
ni 20 fet, a z i iłami zachowanemi, czyni 
23 fet, toieft 2 tysiące i } fła. Piszą się 3 fta. 
w Wieloczynie pod ftami , a 2 tysiące pifzą 
się w tymże Wieloczynie na mieyfcu tysiąców. 
Powtórzą to działanie Uczniowie, i poda im 
Nauczyciel więcey takowych liczb do mnoźe- 
nid , w któreby wchodziły kółka, a 
mnożąca mnieyfzaby była od io.

liczb*-

Wieloćz- z 460 przez 5
Wielocz: z 460 przez 30

KII.

460
35

2300 
13800

Wielocz: z 4Ó0 przez 35 xóioo.

Liczby tego Wzoru mnożą się, podług Wzo­
ru II, III, i IV- i razy kółko na miey­

fcu iednoftek, czyni kółko; pifze się więc 
w Wieloczynie kółko na mieyfcu iednoftek. y 
razy 4 dziesiątków, czyni 30 dziesiątków, to­

ieft



left ? Jia bez pozoftałych dziesiątków; pifza 
się w Wieloczynie kółko na mieyfcu dziesiąt­
ków , a 3 Jła zachowuią się do fet. j- razy 
4 Jła , czyni 20 Jet, a z 3 Jłarni zachowanćmi 
czyni 23 fet, toieft 2 tysiące, 3 Jła • pifzą się 
3 Jła pod iłami, a 2 tysiące piszą się na miey­
fcu tysiąców. Już tedy przez y iednojłek ma­
my rozmnożone 4.60 3 ale iefzcze też fame' 
460 trzeba rozmnożyć przez 3 dziesiątki, czy­
li przez 30. ? razy kółko czyni kółko 3 pifze 
się w Wieloczynie kółko pod dziesiątkami, bo 
3 liczba mnożąca znaczy tu dziesiątki* 3 ra­
ty 6 dziesiątków , czyniłoby 18 dziesiątków : 
ale że tu 3 znaczy dziesiątki; więc takie 3 
razy tf dziesiątków , czyli 30 fazy 6 dziesiąt­
ków , czyni 18 fet, toieft 1 tysiąc i 8 fet, pi­
fze się w Wieloczynie 8 fet pod ftami, a t 
tysiąc zachowuie się do tysiąców. Naofiatek 
takie 3 raZy 4 Jła , czyni 1 1 tysięcy -, a z 1 ty­
siącem zachowanym czyni 13 tysięcy^ pifzą 
się w Wieloczynie 3 pod tysiącami, a 1 pifze 
się w tymże Wieloczynie na mieyfcu dziesiąt­
ków tysięcy. Podkresliwfzy te' dwa fzczegól- 
ne Wieloczyny , i dodawfzy razem -, będzie ca­
ły Wieloczyn 1 <s 100, wypadaiący z rozmno­
żenia 4<5o przez 3$-. Niech więcey takowych 
liczb poda Nauczyciel do mnożenia , któreby 
na mieyscu iednoltek miały kółka, a liczba 
mnożąca, z dwóch znaków liczbowych ma 
bydź złożona. Niech zaś to iak nâylepiéy ob- 
iaśni Uczniom, że iednoftki przez iednoftki 
rozmnożone, mogą czynić fame iednoftki, al­
bo dziesiątki, albo iednoftki- i dziesiątki; 
n.p. zrazy 3 czyni <5-, y razy 8 czyni 403 <5 razy
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8 czyni 48: że dziesiątki mnożone' przez ie* 
dnoftki mogą czynić famé dziesiątki albo fia, 
albo dziesiątki, i fta ; n p. j razy 2 dziesiąt­
ki, czyli ? razy 20 , czyni 6 dziesiątków, 
czyli co; 4 razy y dziesiątków , czyli 4 razy 
yo, czyni 20 dziesiątków, czyli 200; j razy 
9 dziesiątków , czyli ; razy 90, czyni 27 dzie- 
siątków , czyli no: że dziesiątki mnożone 
przez dziesiątki, czynić mogą famé fia albo 
tysiące, albo fta i tysiące; n.p. ; dziesiątki 
przez ; dziesiątki rozmnożone, czyli jo przez 
jo czynią 9 fet, czyli 900: 4 dziesiątki przez 
y dziesiątków rozmnożone, czyli 40 przez 
70 czynią 2000: j dziesiątki przez 8 dziesiąt­
ków rozmnożone , czyli 50 przez 80, czynią 
2400, i t. d.

WZÓR VIII.

93ó 
87 

Wielocz: z 936 przez 7 Ó552
Wielocz: z 936 przez $0 7488 
Wielocz: z 93Ó przez 87 8J432-

Liczby tego Wzoru mnożą się podług Wzo­
ru li'. 7 razy <5 czyni 42. Pifzą się z 

w Wieloczynie pod iednoftkami, a 4 zachowuie 
się do dziesiątków, 7 razy 5 czyni 21, az 4 
zachowanemi czyni 2/; pifzą się y pod dzie­
siątkami, a 2 zachowuią się do fet; 7 razy

G 9,
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9, czyni a?, a z z zachowanemi czyni aj-. 
Pifzą się f pod ftami , a a na mieyfcu tysią- 
ców. Rozmnożywfzy 930 przez i iednojłek - 
mnożyć iefzcze trzeba też 93a przez 8 dzie­
siątków , a Wieloczyn pifać w drugim rzędzie , 
pod pierwfzym Wieloczynem. 8 razy a czyni 
483 pifzą się 8 pod ftami , a 4 zachowuią się 
do fet. 8 razy 3, czyni 24, a z 4 zachowane­
mi czyni 28. Pifzą się 8 pod ftami , a 2 za- 
chowuią się do tysiąców. 8 razy 9, czyni 72, 
a z 2 Zachowanemi czyni 74. Pifzą się 4 pod 
tysiącami , a 7 na mieyfcu dziesiątków tysięcy^ 
dodaią się te' dwa fzczególne Wielo czyny, a 
fumma ich 81 4?2 będzie Wieloczynem z 935 
przez 87- Więcey takowych przykładów poda 
iefzcze Nauczyciel , tak w fzkole iak i do domu , 
a ftarać się będzie, aby przykłady iego były 
praktyczne', i ściągały się do różnych pienię­
dzy , wag, miar, i t.d. w Kraiu używanych, 
naznaczaiąc Ucznióm liczbę iaką wyżfzych 
pieniędzy obracać naniźfze, n.p. czerwone' zło- 
td na złote : co się dzieie mnożąc liczbę n. p. 
czerwonych złotych przez yt 8 złotych, toieft 
■ważność iednego czerwonego złotego , i t. d. 
Złote" na grofze i t.d. tak też wagi więkfze , 
i miary na mnieyfze i t. d. do czego naftępu- 
iące wypiianie pieniędzy Kraiowych , wag, i 
miar będzie na pomocy.

Czerwony zloty ma ważność zwyczay- 
ną złotych 18-

Talar bity wdży zło: 8-
Dwuzłotówka waży grofzy miedzianych 

co, a grofzy frćbrnych 8-
Złotówka waiy tychże grofzy 30, a gro­

fzy frebrnych 4. Grojz.
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Grofz frebrny waży grofzy miedzianych 

sićdm i pół.
Grofz waży fzelągów ;.
Waga śrzednid, którey używamy, ieft 

> funt; dzieli się na pół funta, nazwanego ina- 
czey grzywną, i na ćwierć funta j toieft 
czwartą część funta.

Funt zawiera w fobie łótów p.
. Kamień 'waży funtów p, a zatem łótów 

X°24-
Centnar wżiy kamie'ni y, albo funtów rt>o.
Szyffunt waży kamieni 15, albo funtów 

41 <J.
Miarą ’ śrzednid równie służąca do mie­

rzenia rzeczy ciekłych, iako i fypnych ieft 
garniec : ten dzieli się na dwa pół garce , albo 
na 4 kwarty, albo na 10 kwaterek-, a zatem 

L garniec fltłada się z 4 kwart, a kwarta fkłd- 
da się z 4 kwaterek.
Beczka zawiera w fobie garcy Warfza- 

wfkich 72.
Pótbeczek zawiera garcy 36.
Ćwierć beczki albo antał, zawiera gar­

cy 18-
Korzec miara do zboża md w fobie gar­

cy p, dzieli się na ćwierci, z których każda 
trzyma 8 garcy.

Łafzt zawierd w fobie korcy Warfza- 
wlkich 27.

Miara śrzednia długości ieft łokieć; dzieli 
i się na dwie części nazwane' pół łokcia, albo

Stopa dzieli się na 12 części nazwanych
ealam ,

Gz Cdi



Cal ma w fobie liniy 12.
Pręt albo La/ka, którey w rozmiarach 

gruntów używaią, zamyka łokci 7 i pół.
Sznur ma Prętów 10, toieft łokci 7j.
W Litwie dzielą Sznur na 10 Prętów, a 

Pręt na 10 Pręcików.
Mórg ieft miara służąca do famego roz­

miaru pola.
W początkach Morgiem nazywało się to 

pole , które para wotów przez dzień zaorać 
mogła. Ale że nie równa bywa siła wołów, 
i grunt łatwieyfzy lub trudnieyfzy do zaora­
nia j przeto nie pwne było wyznaczenie tey 
miary. Teraz zwyczaynie przez Mórg rozu­
mie się ta obfzerność pola, która ma 3 fznu- 
ry długości , a 1 fznur fzerokości. Trzydzie­
ści takich fznurów , czynią Włókę iednę, a j 
Włóki czynią 1 Łan. ■

ROZDZIAŁ V.

0 Dzieleniu Liczby.
W Z Ó R

Obiafoiialący to Działanie,

20
4

Reszta iwszd 16 4 j w 20 j razy 5« 
4

Reszta 2g& 12



4
Reszta 3cia g

4
Reszta Ąta 4

4
Reszta 5td o

Napisawszy Nauczyciel ten Wzór na Tabli­
cy powie Uczniom , że co się dz<eie 

przez odeymowanie iedney liczby od drugiey , 
tyle razy ile tylko bydź może odięta; to się 
Łrócey dzieie od razu przez podzielenie' tey- 
źe liczby więkfzey przez drugą mnieyfzą. 
Przez pierwfze i drugie działanie równie do­
chodzimy , ile razy mnieyfzą liczba znayduie 
się W więkfzey. Chcąc wiedzieć, ile razy 
n.p. 4 znayduie się w 20; odeymowałby na- 
ftępnie 4, naprzód od 20, i zoftałoby 10, po­
tem 4 od 1 6, i zofłałoby 12, daley 4 od 12, 
i zofiałoby 8; 4 od 8, i zoftałoby 4; naofta- 
tek 4 od 4, i nicby nie zoftało. Ponieważ y 
razy odiąć można było 4 od 20; więc wnosi­
my że znayduie się w 20 y razy. Tegoż Pa­
rnego dochodzimy, dzieląc od razu 20 przez 
4, i znayduiemy że 4 zawiera się w 20 $• 
razy. Ale pierwfzy fpofób byłby bardzo dłu­
gi , gdybyśmy chcieli przez naftępne odeymo­
wanie dochodzić, ile razy liczba laka mała 
znayduie się w drugiey bardzo wielkiey. Więc 
dla krótkości wynaleziono fpofób infzy dzia­

łania ,
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łania, ó którym, w tym. Rozdziale mówić 
będziemy.

Wzory początkowe Dzielenia.
1.

4 razy 21814 Wieloraz. 2|8o|4 Wieloraz.
2 czyni g 40 razy 2 czy: 80

zoftaie o. zoftaie 00.

11.
4 razy 219|4 Wieloraz 2 |po[ 4$-. Wielor:
2 czyni 8 4 razy 2 czy.- 8
zoftaie 1 zoftaie io

1 o
zoftaie o ».

nie zupełny, bo iefzcze zoftaie 7 do dzielenia
przez 2 co się oznacza przez j toieft źe 2 
w 9 znayduie się 4 i pół, czyli źe połowa 
liczby s> ieft 4

111.
8 razy. 2| r 18 Wieloraz 2|2i<s|rc8
2 czyni 16 Raz 2 czyni 2
zoftaie q zoftaie 016

§ razy 2 czyni 10
zoftaie 00.

4



I?'.
a rasy 21I452I22 Wisior: 2111 osi(yz Wiel:
21 czyni |4z I 1 razy 2i czyni ipy
zoftaie 0,42 zoftaie 42

a razy 21 czyni 42 2 razy 21 czyni 24
00. 00.

Napisawszy Nauczyciel te Wzory na Tabli­
cy , ieden po drugim j powie Uczniom , że 

liczba która ma dzielić drugą, pifze się po le- 
wey flronie, i liniią z góry na dół idącą od­
dziela się od drugiey liczby, którą ma dzie­
lić ; ta zaś liczba pifze się między tą liniią, 
i drugą także z góry na dół idącą i a za tą 
drugą liniią wpifuie się Wier oraz czyli liczba, 
która wypada z podziału więkfzey liczby 
przez mnieyfzą. I tak n. p. w pierwfzym 
Wzorze, gdzie 8 dzieli się przez 2; 8 ieft 
między dwiema liniiami, 2 ieft po lewey rę­
ce ośmiu , a 4 które wypadaią z podziału 8 
przez 2, fą po prawdy ręce tychże 8. Po­
wić iefzcze , że przez Wielordz znaleziony , 
mnoży się liczba dzieląca , a Wieloczyn z tych 
dwóch liczb pifze się na fwoiem mieyfcu pod 
liczbą podaną do dzielenia : a podkreśliwfzy 
go i odeymuie się od teyźe liczby podaney do 
dzielenia tak iak n.p. Wzór 1. okazuie. Jeże­
li nie pozoftaie po odięciu żadna refzta , tedy 
się iuż dzielenie zupełnie fkończyło , i Wielordz 
znaleziony oznacza , ile razy lewa liczba znay- 
dowala się w prawdy. jeżeli zaś ieft iaka 

refzta 
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refzta ale mnieyfza od liczby dzieląeey ; tedy 
Jfieloraz nie ieft zupełny; i bydź zupełnym 
nie może , gdyż refzta pozoftałti mnieyfza od 
liczby dzieląeey nie da się iuż dzielić przez 
tęż liczbę , że gdy kilka ieft znaków liczbo­
wych do dzielenia, bierze się naprzód tyle' 
tylko tych znaków liczbowych , zacząwfzy od 
prawey ftrony , ile ich ieft dofyć, aby mogły, 
bydź podzielond przez liczbę dzielącą , a po* 
tern do-każdey refzty przypisuie się co raz po 
iednym naftępnym znaku , i ta refzta , z tym 
razem znakiem przypifanym, dzieli się daley, 
aż naoftatek tym fpofobam cała liczba poda­
na do dzielenia, podzielond będzie przez licz­
bę dzićlącą. Po każdym liczby iedney, po 
części dzieleniu płzez drugą, mnoży się licz­
ba dzieląca przez przypadający Wieloraz, i Wte- 
loczyn z nich podpifuie się pod liczbą podzie­
loną, i podkreśla się, a potem odeymuie od 
liczby, która się dzieliła. Namieni im tu tyl­
ko Nauczyciel, o tych ogólnych dzielenia Re­
gułach , które' Co raz łatwiey i gruntowniey 
wpaiać im się w pamięć będą, gdy ie przy­
tomnie' przy każdem dzieleniu w fzczególności.

Wzór I. ukazuie iak maią dzielić , kjedy 
lizba dzieląca ieft poiedyńcza, a liczba do 
dzielenia także poiedyńcza, albo dziesiątkowi 
bez iednoftek , a pierwfza drugą dzieli zupeł­
nie i od razu. Tak 2 znayduie się zupełnie ra-. 
zy 45 i też 2 znayduią się w 8 dziesiątkach, 
czyli w 80 razy także 4, ale dziesiątki ozna- 
czaiące', toieft razy 40. Pifze 'się pierwfzy i 
drugi Wielordz na fwoiem mieyfcu: a rozmno- 
¿ywfzy naprzód z przez 4; będzie Wielotzyn 

8,
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S, podpifze się pod 8, liczbą do dzielenia 
podkreśli; a odiąwfzy g od 8; nic nie zofta- 
nie i a zatem dzielenie fkończyło się. Podo­
bnie też rozmnoży wfzy przez 4 dziesiątki czy­
li przez 40; będzie Wieloczyn -go i podpifze. 
się pod 80: a odiąwfzy 80 od 80; nic nie zo- 
ftanie : a zatem i to dzielenie' ieft zakończo­
ne'. Z podziału liczby 80 przez 2 i innych 
liczb podobnych kończących się na kółko ie- 
dno lub więcey, czyli nie' maiących icdnofleh 
dziesiątków i t.d. wypada reguła ogólna, łe 
W takowych zdarzeniach dofyć ieft podzielić 
famé znaki liczbowé: a naoiłatek do Wielo- 
razu przydadź kółko iedno lub więcey , gdy 
iedno lub więcey ich będzie na końcu liczby 
podanéy do dzielenia. Tak 80 dzieląc przez 
2-, dochodzę tylko , ile razy 2 znâyduie się 
W 8; a znalazłfzy ié razy 4, przydaię kołko 
do tego Wielorazu 4, i będę miał 40 tak, iak 
też było iedno kółko w liczbie 80, podanéy 
do dzielenia: że ; w 9 znayduie się razy j; 
•yeięc podobnie ; w 90 znaydować się będzie 
razy 50; i t. d. a zatem 2 w 800 znaydować 
się będzie razy 400; a 5 w 900 znaydować 
się będzie razy 300, i t.d. Że zaś 2 iednoflki 
w 8 iednoflkach znayduie się razy 4; więc też 
i 2 dziesiątki w 8 dziesiątkach znaydować się 
będzie razy 4; . ä zatem i 2 fta w 8 flach 
znaydować się będzie razy 2: toieft 20 w 80, 
razy 4,-. 200. W 800 razy 4. Stąd wypada 
ogólna reguła , że kiedy tyle ieił kołek na końcu 
w liczbie dzielącey, co i w liczbie podanéy 
do dzielenia 5 tcdv można przekreślić W obu- 
dwóch liczbach té kółka, względu 43 nie nic 

nié
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nie mieć w dzieleniu iedney liczby przez dru­
gą , a Wielordz ten fam wypadnie, któryby 
był wypad! , gdyby był wzgląd na kółko. 
Trzeba ter, i powyżfzć zdarzćnie obiaśnić 
Uczniom kilką przykładami na Tdblicy napt- 
fanemi. Zęby zaś więkfze'y w dzieleniu naby­
li łatwości ; służyć im do tego będzie naftę- 
puiąca Tablica, z którey na pamięć nawet 
mogą się nauczyć, ile razy liczba która 
z mnieyfzych od 10 znayduie się w drugiey 
mnieyfzey od 100; a w przypadku..zapomnie­
nia może im to przypominać.

Przykłady ndylepidy okażą fpofób używa­
nia tey Tablicy. Chcę n.p, wiedzieć, ile razy

Wielo razy.

i a 11 8 124130 13 <5 148 |

811 <51 Z4| 3 a {4o|48 f/g|^4| 7a

9118127 I ? <5|4f1 S4| <5517 2I 81

2 znayduie się w 8. Naznaczam z liczbę dzie­
lącą palcem od lewey ręki; fzukam palcem 
ód prawey ręki liczby 8 w tym samym rzę­

dzie



dzie co i 2; znalazłfzy , patrzę iaka nad 8 ieft 
liczba w piérwfzym rzędzie Wielorazy ozna- 
czaiącym , i znayduię 4.1 Więc wnofzę ie 2 
znayduię się w 8 razy 4- } w 18 znayduię 
się razy 6\ bo w rzędzie liczby 1 znayduię się 
18, a nad 18 znayduię 6 w piérwfzym rzę­
dzie oznaczającym Wielorazy- « w 18 znay- 
duie się razy j: bo w rzędzie liczby 6 znay­
duię i8j a nad 18 znśyduię ?, w piérwfzym 
rzędzie Wieloczynów, i t.d. Moźndby z tey 
Tablicy w tén fpofób uczyć się na pamięć 
Wielorazów od 2 aż do p; co ieft dofyć umieć 
dlâ łatwieyfzego dzielenia. Wziąwfzy naprzód 
drugi rząd 2, 4, 6, 8, i t.d. gdzie liczbą dzie­
lącą ieft 2: widzę i powtarzam fobie, że ; 
W <S znayduię się , razy 2; j w 9 razy K J 
w 12 razy 4 i t. d. Podobnie poftąpię lob*e, 
z czwartym, piątym rzędem i t.d.

Wzór II. okazuie iak dzielić liczby, kiedy 
liczba dzieląca ma tylko iedén znak liczbo­
wy , a ten nie zupełnie dzieli piérwfzy od le- 
wéy ftrony znak liczby do dzielenia podaney; 
tak iak' n.p. 2 znayduię się w 9, więcdy niż 
4 razy, bo.2 razy 4 czyni tylko 8t a namey 
niż y razy ,’bo 2 razy f czyni 10. W takliP 
razie pifzę w Wielorazie liczbę mnieyfzą. I ta 
S> dzieląc przez 2, pifzę w Wielorazie 4Î mno­
żę 2 przez 4; co czyni 8. Pifzę 8 P° 9j 
podkreślam-; a odiąwfzy 8 od 9, zoftanie 1. 
Tey refzty iuź dzielić nié mogę przez 2: bo 
mnieyfzą liczba nie daie dzielić przez więkfzą; 
trzeba iednak oznaczyć to dzielenie, pifząc 
w Wielorazie na wierzchu tę refztę , a na fpo- 
dzie liczbę dzielącą, przedzieliwfzy liniią’ licz-
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bę górną od dolnéy. I tak przy Wielorazie 4, 
napiiałby się i byłoby 4I. co oznacza, że 
2 znayduie Się w 9 razy 4, i zoftaie iefzcze 
jeden do podzieléniià przez 2. Gdyby n.p. za­
dał nam kto, ile razy 2 złote znayduią się w 9 
złotych,' odpowiedzielibyśmy, że się znayduie 
4 razy zupełnie, i zoftanie iefzcze 1 złoty, 
toieft 1 i połowa 2 złotych. Gdyby zaś kto 
dał nam 9 złotych, i kazał ié podzielić mię­
dzy 2 ofoby , tedy każdey z tych dwóch ofób 
dodałoby się po 4 złote, i zoftałby iefzcze i zło­
ty do podzielenia równego między té dwie 
ofoby : a zatem dodałoby się oprocz 4 zło­
tych , każdey z tych 2 ofób iefzcze po pół 
złotego, a zatem wzięłaby każda z nich po 
złotych 4 i pół i czyli po 4 i | złotych.

Lubo zaś 9 iednofłek nié może bydź zu­
pełnie podzielone przez 2 iednoftki ; nie idzie 
zatem, aby 9 dziesiątków czyli 90 nie miały 
się dadź zupełnie podzielić przez 2 także ie- 
dnofłki: i owfzem każda liczba dziesiątków, 
a zatem i fet i tysiąeów i t. d. dà się dzielić 
na pół czyli przez 2: bo w każdym n.p. dzie­
siątku 2 znayduie się razy y, a zatem tyle ra­
zy y wypadnie na Wieloràz, ile dziesiątków 
będzie do podzielenia przez 2. I tak 2 w 90 
znayduie się 9 razy y, toieft 4$- razy, jakoż 
dzieląc zwyczaynym fpofobém, znayduię z 
liczbę dzielącą w piérwfzym znaku 9, (który 
krefką odłączam} liczby 90 do dzielenia poda- 
nćy razy 4. Pifzę 4 na mieyfcu Wielorazu. 
Mnożę 2 przez té 4, a Wieloczyn g dziesiąt­
ków, pifzę pod 9 dziesiątkami. Odiąwfzy 8 
od 9, zoftanie 1; a przydawfzy kółko z liczby

do
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do dzielenia ■ podaney, Zoftanie 10, 2 W 10 
znayduię y razy. Przypifuię y do 4 na miey- 
fcu Wielorazu , tak iak Wzór okazuje. / razy 
2, czyni 10. Podpifuię te 10 pod ló, pod­
kreślam: a odiąwfzy 10 od 10, nić nie Zo­
ltanie. Cały więc Wielordz będzie 4y, z 90 
podzielonych przez 2; czyli połowa 90 łefl:4y.

Wzór llł. okazuje iak dzielić liczby, kie­
dy liczba dzieląca ma ¡eden tylko znak licz­
bowy , a nie zndyduie śię w pierwfżym, al­
bo drugim i t.d. znaku liczby do dzielenia 
podaney. Maiąc do dzielenia 16 przez 2$ z 
nie znayduię w pićrwfzyra znaku 1, liczby 1 6 
do dzielenid podaney, a zatem trzeba za ie- 
dnym razćm dzielić 1 d przez 2. 2 wic po­
dług Tdblicy znayduię 8 razy. Pifzę 8 na 
Wieloraz, mnożę 2 przez te' 8> 2 razy 8, al­
bo 8 razy 2, czyni podług tćyże 'Tablicy fia- 
kośmy się tego iuź nauczyli, gdy nauka była 
o mnożeniu) pifzę td 1 ff pod 16 , a odią­
wfzy, nic nie zoftanie. Więc cały Wieloraz 
ieft 8, 2 ic podzielonych przez 216 przez 2; 
znaydzie'my 2 w pierwfżym znaku 2, liczby 
216 podaney do dzielenia, ale nie znayduie'- 
my tychże 2 w drugim znaku, liczby 21C po­
daney do dzielenia. Tak fobie w tym razie 
mamy-poftąpić. Ponieważ 2 znayduie się w 2, 
raz 1; więc napifzmy 1 w Wieloczynie ni 
mieyfcu fet. Rozmnożywfzy 1 przez 2j bę­
dzie 2: które napifzmy pod 2 ftami liczby do 
dzielenia. Odiąwfzy te 2 od 2; nic nie zofta­
nie: a zate'm kółko napiszemy pod ftami. Zo* 
ftaie iefzćze do dzielenia ic z liczby 21C. 
Odłączmy 1 krefitą, i fpuśćmy go na dół poi 

dzie- 
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dziesiątki , tak iak Wzór okazuie 2 w tym i 
nie znayduie się. A że ten znak i, oznacza 
dziesiątki ■ więc przy i ftu w Wielorazie przy- 
pifać trzeba o na mieyfcu dziesiątków, które 
>.ie wypadają na Wieloraz. Przypifzmy więc 
iefzcze do tego i dziesiątka , <5 iednojłek z licz­
by 216 do dzielenia podańey, a będzie 16, 
2 w 16 znśyduie się razy 8’. napifzmy w Wie­
lorazie , 8 na mieyfcu iednojłek. 2 razy 8 
czyni i 6-, napifzmy i« pod podkreśliwfzy 
odeymiymy , a nic nie zoftanie. Więc cały 
Wieloraz będzie, 108 z podzielonych zio 
przez z.

Wzór IV. okazuie iak dzielić liczby, kie­
dy liczba dzieląca z dwóch, albo i więcey 
znaków złożona znayduie się, albo nie w ty- 
luź pierwfzych znakach liczby podaney do 
dzielenia. W pierwszym przykładzie tego 
Wzoru, gdzre 402 ieft do podzielenia przez 
21, 21 znayduie się iuż w 46, toieft w dwóch 
pierwfzych znakach liczby 462: a zatem dzie­
lę naprzód 46 dziesiątków, przez 21, i znay- 
duię-21 w 4° razy 2, którd pifzę w Wielorazie 
na mieyfcu dziesiątków. Maiąc mnożyć 21 
przez 2-, mnożę naprzód 1 przez 2, co czy­
ni 2, które pifzę pod ff: mnożę potem 2 przez 
2, co czyni 4, które pifzę pod 4. Podkreślam 
liniią, i odeymuię 42 od 40 , zoftanie 4, do 
których przypifuię 2 z liczby 462, a będzie 
42, iefzcze do podzielenia przez 21. ’-i w 42 
znayduie się razy 2. Pifzę te' 2 w Wielorazie 
na mieyfcu iednojłek. Mnożę 21 przez te' 2, 
zrazy 1 czyni i-, pifzę 1 pod 1; 2 razy 2 czy­
ni 4, pisaę 4 pod 4, Podkreśliwfzy i odią- 

wfzy
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wfzy 4» od 42 nic nie zofłanie,' a zatem ca­
ły Wielordz będzie 22, z 442 podzielonych 
przez 21.

W drugim przykładzie tego Wzoru, gdzie 
1092 iefł do dzielenia przez 21, 21 nie znay- 
duie się w 10, ale dopiero w 109, toieft 
w pierwfzych trzech znakach liczby 1092 po­
danej do dzielenia. A zatem dzielę naprzód 
109 przez 21. Że od razu trudnoby mi było 
zgadnąć, ile razy 21 znayduie się w 109 
uważam ile razy pierwfzy znak 2 liczby dzie- 
lącey , że znayduie się w 10 dwóch pier- 
wfzych znakach liczby do dzielenia poda- 
ney 1902, i znayduię razy j. a źe też r i 
drugi znak liczby 21 znayduie się w trzecim 
znaku 9, liczby «092, razy yj więc i całi 
liczba dzieląca 21 znayduie się w 109, razy 
$. Pifzę f w Wielorazie'; rozmnażam 21 przez 
te y, a Wieloczyn 1 oy podpiła wizy pod 109, 
podkreśliwfzy , i odiąwfzy; zoftanie, a z po- 
zofłałemi 2, od 1092 zoftanie 42. W tych ąz 
znayduię 21, razy 2. Pifzę znowu 2 przy 4 
w Wielorazie ■, rozmnażam przez nie 21, a Wie­
loczyn 42 podpifawfzy pod 42, i odiąwfzy , 
nic nie zoftanie: a zate'm cały Wielordz będzie 
yz z 1092 podzielonych przez 21.

Wfzyfłkie te cztery Wzory początkowe' ialc 
naypilniey wyftawiać fobie będą Uczniowie 
przed oczyma i w myśli, i dadzą czas uwadze 
i roztrząśnieniu, aby iak naydokładniey fpo- 
lób dzielenia liczb iednych przez drugie poięli, 
i. onego się nauczyli. Nie będzie przykro Na­
uczycielowi powtarzać po kilka razy każdy 
z tych Wzorow podanych, i załatwiać nay- 
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mnieyfze trudności, któreby Uczniów iego za- 
ftanawiać w początkach mogły. Będzie im 
podawał podług każdego Wzoru podobne, iak 
nayłatwieyfze przykłady , gdzieby fami fpofo- 
bem fobie okazanym dzielili iednę liczbę przez 
drugą. Nie będzie zapewne tey pracy fwoiey 
żałował, gdyż ona przyfpofobi Uczniów do 
dzielenia z łatwością więkfzą liczb , chociaż 
więkfzych, gdy dobrze wprawieni będą na 
tych początkowych Wzorach.

wzór r.

Wielor:3 6’9>3> 231
razy 3 czyni 6

zostaie 0,9
3 razy 3 czym 9

zostaie 03
3 razy 3 czyni 3

zostaie 01

Liczby Wzoru tego ¿9?, dzielą się przez 
podług Wzoru 1. j yz o znayduie się razy 

2. Pifzę z w Wielorazie, z razy czyni 6. 
Pifzę e pod 6-, odeymuię , i nic nie zoftaie. 
? w p, które niżey fpuściłem znayduie się ra­
zy 3. Pifzę ; w Wielorazie przy 2. ? razy ; 
czyni 9, Pifzę 9 pod 9, odeymuię , i nic nie 
zoftaie ; w ?, które' niżey spuściłem, znay­
duie się raz 1. Pifzę- 1 w Wielorazie przy 2.

Raz



Raz czyni j. Pifzę j pod 3, odeymuię i nic 
nie zoftaie: a zatem Wielardz cały ieft 231 
z <59? podzielonych przez 3. Więcey takowych 
przykładów ma Nauczyciel podadź Uczniom, 
gdzieby ieden znak liczby dzieląćey, znaydo- 
wal się zupełnie w każdym znaku liczby'po- 
daney do dzielenia, n.p. 3 w 309, 3 cjp; 5 
w pji t.d. 2 w 48aj 2 w 684 i t.d.

W Z Ó R VI.
5|ó>4,5>1129 Wieloraz. 

raz 5 czyni 5
zostaie 14

2 razy 5 czyni 10
zostaie 45

9 razy 5 czyni 45 
zostaie 00.

T iczby tego Wzoru 947 dzielą się przez y, 
podług Wzoru II. i j- w <s znayduie się raz

1. Pifzę 1 w Wielorazie. Raz y, czyni y, Pi- 
fzę y pod <5, odeymuię y od 6, zoftaie 1: do- 
pifuię 4 z liczby do dzielenia, i będzie 14. y 
w 14 znayduie się razy 2. Piszę 2 w Wielora- 
Wie. 2 razy y czyni 10. Pifzę jo pod 14, odey- 
muię ¡o od 14, zoftaie 4, do których dopifa- 
wszy y z liczby do dzielenia; będzie 4y. y 
W 4y znayduie się razy 9. Pifzę 9 w Wielora­
zie. s> razy y czyni 4f, pifzę 4/ pod 4y.‘

H odey-
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odeymuię 2 i -nic nie zoftaie : a zatem całyTTirio- 
rdz ieft 119 z podzielenia 04/ przez $•. Niech, 
więcdy iefzcze takowych przykładów poda Na­
uczyciel, gdzieby ięden znak liczby dzielącey, 
nie znżydował się zupełnie we wfzyftkich zna­
kach liczby podaney do dzielenia n. p, $• 
W $ w 8'w 908; 7 w 791 i t. d.

W Z 6 R VII.

1412,ę>,3>212*3 Wieloraz. 
a razy 14 czyni 2^

zostaie
JRaz 14 czyni 14 

zostaie 42 
3 razy 14 czyni 42 

zostaie 00

Liczby tego Wzoru 25182 dzielą się przez
14, podług Wzoru Ul. i IV. gdzie dwa 

znaki liczby dzielącey , znayduie się w pier- 
wfzych od lewey ftrony znakach liczby do 
dzielenia podaney 14 w zp znayduie się razy 
a, pifzę 2 w Wielorazie. 1 razy 14 czyni 28. 
Pifzę 28 pod 2j>i odeymuię, zoftaie 1, a dopi­
sawszy 8 będzie 18. 14 W 18 żnaycLnie się 
raz i, Pifzę 1 w Wielorazie. Raz 14 czyni 14. 
Pifzę 14 pod i8. odeymuię, zoftanie 4, a do- 
pisawfzy 2, będzie 4z, 14 w 142, znayduie 
się razy 3. Pifzę 3 w Wielorazie 3 razy 14, 

- czyni <■ 



czyni 42. Pifzę 42 pod 42; ode'/muię, i nic 
nie zoftanie a zatem cały Wielordz ieft 21 j 
z podzielonych 2982 przez 14. Więcey iefzcze 
takowych przykładów podadź należy , gdzieby 
2 lub ? znaki liczby dzielącCy zndydowaly się 
w pie'rwfzych od lewey ftrony dwóch lub 
trzech znakach liczby do dzielenia pcdaney 
n.p. 21 w 3 843» if W 7<*JOi .44 w 9292 
i t. d,

W Z Ó R VIII.
24I 127,6,$, J532 Wielor&z,

5 razy 24 czyni 120
zostaie 76

3 razy 24 czyni 72
.zostaie 4$

48 
00.

Liczby tego Wzoru 12743 dzielą się przez
24, podług Wzoru tli. i 1/. gdzie znaki 

liczby dzielącey nie zndyduią się w tyluź od 
lewey ftrony znakach liczby podaney do dzie­
lenia , 24 nie znayduię w 12, ale zndyduię 
w 127, razy y pifzę j na Wieloraz. j razy 
24, czyni |2O. Pifzę 120 pod 127, odćymuię, 
i zoftanie 7$ do którey przydawfzy o będzie 
7 <5. 24 w 7<5 zndyduię razy j. Pifzę j na 
Wieloraz. 5 razy 24 czyni 72. Piszę 71 pod 
7ci, oddyfnuię , i zoftanie 4, do których dopi­
sawszy 8, będzie 48, 24 w 48 znayduię razy

Hz ‘ ¿. 



i. Pifzę 2 na Wteloraz, z razy 24, czyni 48. 
Pifzę 48 pod 48} odeymuie, i nic nić Zolta­
nie } a zatem cały Wieloràz będzie $-52 z po­
dzielonych 12708 przez 24. Więcey iefzcze ta­
kowych przykładów podadź należy, gdzieby 
liczba dzieląca nie znaydowała się w tyluż 
pierwfzych od lewéy fłrony znakach liczby do 
dzielenia podanéy. 7 w 1 627; 14 w 1 ągtf} 
18 w 14 490; y4 w 19818 i t. d. Pod te'm i 
pod poprżedzaiącćmi Ugorami podając różne 
przykłady; itarać się będzie NaUczycićb, aby 
ńaywięcćy było takich , któreby w zWyczay- 
nem używaniu przydadź się Uczniom mogły > 
kaźac im dzielić liczby rozmaite oznaczaiącd 
miary, wagi, pieniądze mnieyfze', przez licz­
by oznaczające wagi, miary , pieniądze mnrey- 
fzć , aby przez dzielenie umieli obracać pie'- 
niądze mnieyfze, na więcey znaczące' n. p. 
ziote na czerwone złote, dzieląc liczbę Złotych 
podana przez 18 złotych , toieft ważność Je­
dnego czerwone'go złotego ■ ćwierci na korce, 
dzieląc liczbę ćwierci przez 4: łaty na funty , 
dzieląc liczbę łótów przez ;z i t. d.

Czyli w dzieleniu omyłki iakiê’y nie było j 
dóydą tego, mnożąc Wieloràz przez liczbę 
dzielącą, gdyż Wieloczyn z tych liczb , powi- 
nie'n bydź taki, iak liczba podana do dziele'- 
nia. W mnpze'niu zaś gdy nie było -omyłki ę 
Wieloczyn podzielony przez iednę z liczb, 
która mnożyła liczbę drugą, powmićn w.fifje- 
lorazie fwoim okazać tę liczbę drugą; W do­
dawaniu i- odeymowanhl liczb, aby się prze­
świadczyć czy omyłka nić była popełniona i 
naylepiey powtórzyć działanie'. Umieiąc U- 

Cznio-
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czniowie wykonywać działania cztery rachun­
kowe fpbfobem tu podanym na liczbach iedno 
znaczących, mogą ie dość łatwo wykonać i 
na liczbach znaczących różne rzeczy ; n.p. mo­
gą dodawać kopy i fnopy, do kóp i fnopów 5 
korce i ćwierci , do kórcy i ćwierci i. t. d, 
cfobnó n.p. dodaiąc fnopy, ofobno kopy : 
obracaiąc Co. fnopów na tednę kopę Ł i do kóp 
dodaiac, gdyby fum ma fnopów była co albo 
więkf?a nad co i t.d. W odejmowaniu zaś, 
gdyby przypadło na-przykład odejmować ko­
py i fnopy, pd kóp i fnopów, a więkfza 
liczba byłaby tych fnopów ; które trzeba od­
jąć, niż tych, od których ie' przypada odej­
mować, tedy w takim razie zmnieyfzyliby ie- 
dnę liczbę kóp , od których odeymować dru­
gie przypada , i obtóciwfzy ią na Co fnopów, 
dodaliby te' co fnopów ,, do liczby fnopów 
mnieyfzey, a iuź łatwo przyfzłoby tak odej­
mować, Niech im to Nauczyciel ńai różnych 
przykładach okaże, których tu> przytoczyć krót­
kość Dzieła przedsięwzięta nie pozwala, Gdy 
za^ zdarzy się mnożyć iakie liczby różni podo­
bne rzeczy oznaczaiące , albo ie dzielić 1, tedy 
ofobno każdy gatunek mnożyłby się lub dzie­
lił przez, liczbę podaną : alboli też liczby do 
mnożenia lub dzielenia podane, obróciłyby się 
na liczby nayniżfzy gatunek oznaczaiąci, i 
dopiero mnożyłyby się lub dzieliły przez licz­
bę podaną. Tak n.p. maiąc mnożyć c garcy i ; 
kwarty przez pj i ofobno mnożylibyśmy ą 
kwarty przez 9; co by'.uczyniło kwart 27 i 
znowu s garcy przez 9 i byłoby garćy $4: a 
ze wfzyftkiem garcy 74 i kwart 27,'feieft, 

dzieląc 



dzieląc 27 kwart przez 4 byłoby <50 garcy i 
3 kwarty alboli też obrócilibyśrpy tf garcy na 
kwarty, mnożąc ie przez 4, i byłoby 24 
kwart, a dodawfzy j, byłoby 27 kwart: któ­
re rozmnoźywfzy przez 9; byłoby 24$ kwart;' 
a podzieliwfzy ie prtttz 4; byłoby tfo garcy, 
i 3 kwarty, iak wyżey. Chcąc też podzielić 
te 6 garcy i ? kwarty na 9 równych części , 
ponieważ 9 nie znayduie jię w <J; więc zaraz s 
garcy obrócilibyśmy na 24 kwart, do których 
dodawfzy ?, byłoby ze wfzyftkiem 17 kwart : 
które przez 9 podzieliwfzy Wielordz j kwar­
ty, byłby s>tą częścią kwśrt 27. Co się tyl­
ko dla nie iakiego Wzoru. dli Nauczyciela 
przywodzi, który więcćy takowych. przykła­
dów md podadż Uczoióm,

rozdzIAŁ Vf.
0 Regule trzech.

Jefzcze ieft iedno działanie’ rachunkowe1 bar­
dzo potrzebne w czgftych używania iego 

zdarzeniach, które się nazywa Regułą trzech, 
dla tego , że z trzech liczb wiadomych fzukamy 
czwartey, i onę wynayduiemy. Łatwd ieft to 
działanie, kto iuż umie mnożyć i dzielić licz­
by. Rozum fam naturalny człowieka podał 
tpofób poftępowaniż fobie w tern działaniu. 
n’4?. t łokieć fukna kofztuie złotych p, więc 
a łokcie tegoż fukna kofztować będą 1 razy, 
toieft 2 razy J złote, czyli o złotych, j łok­
cie kofztować będą 4 razy tyle', toieft 12 zło­
tych; 4 łokcie kofztować będą 4 razy tyle 
J - toieft
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toiefł u złotych i t.d. A zatćm kiedy 2 łok­
cie kofztuia zł: c; Więc 4 łokcie kofztnią tez 
2 razy tyle; bo łokieć 1 tyle' się razy znay- 
duie w 2 łokciach ; ile razy 2 łokcie ztidydu- 
ią się w 4 łokciach , toieft 2 razy. Więc kie­
dy 2 łokcie kofztowały dwa razy tyle, ile ie- 
den łokieć-, więc tćź i 4 łokcie kofztować 
będą 2 razy tyle , ile 2 łokcie.

Przykłady naylepiey nauczy używania Wy 
Reguły.

PrzMdd 1. Kóp } żyta Wydało korcy 45. 
ileż wydadź powinno kóp takich 30 żyta?

Spofob pierwjzy pofłępowanid. Poniewźż 
30 kóp ieit to razy tyle co 3 kopy ; więc też 
30 kóp powinno wydadź to razy tyle kor­
cy , ile wydało 3 kopy a że 3 kopy wyda­
ło 4 korce; więc 30 kop wydadź powinno 
40 korcy.

Drusp Jpofob. 3 kopy wydało 4 korce; 
wigc i kopa wydała 1 korzec i trzecią część kor­
ca , toieft i korzec 1 3 korca. Więc 30 kop 
wydadź powinno 30 razy tyleż korcy, toieft 
jo korcy , i trzecią część trzydzieftu korcy , a 
ze Wfzyftkiern 40 korcy.

Przykład z. r korcy żyta przedało się za 
3f złotych; ileż przypadnie wziąźć za 2f 
korcy tego żyta po tey famey cenie.

Spolób pierwjzy poflępowania. Ponieważ 
zy ieft y razy tylć co y; więc kiedy za y kor­
cy Wzięło się zł: ;y; więc za 25 korcy wziąźć 
można y razy 33, toieft jsj złotych.

Drugi fpofób $ korcy przedało się za ;y 
Złotych j wiąc za 1 korzec wzięłb się piątą 

część.
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w iv. waura rachunków bozdzi/}ł n. 
część, czyli 1 złotych jy, toieft 7 złotych ; a 
zatem za zy Itorcy powinno się wziąźć 7 zło­
tych s zy razy, toieft icy złotych.

Przykład 3. Mś kto płótna domowe? ro­
boty łokci ifo: przedaie łokieć po pół złote, 
go 3 ilćż weźmie złotych za te zyo łokci.

Spojab pojtypawania. 1 łokieć płaci się po 
pół złotego i więc za 270 łokci, przypad-nie zyo 
yazy po pół złotego , toieft jyo pół złotówek , 
albo połowę tyle złotych, toieft izy złotych.

Przykład 4, Kupił kto foli na zarobek gar­
cy 3<5<s, zarabia na a garcach po złotemu, ileż 
Zarobi na 3 fis garcacht

Spojdb pierwfzy poftępowantd. Poniewa'ź 
¡na 6 garcach foli zarabid się złoty 1, toieft 
grofzy 30; więc na iednym garcu zarobi się 
jzóftó część grofzy 30, toieft grofzy y; a na 

garcach zarobi się y grofzy razy jse, 
toieft 1830 grofzy; które na złote dzieląc 
przez 30 obrócone uczynią si złotych.

Drugi fpo/ob. 6 garcy foli daia zarobku 
Złoty 15 więc 1 garniec daie zarobku fzóftą 
część złotego iednego , a zatem jcs garcy da­
dzą zarobku -fzóftą część złotych 3«fij toieft et 
Złotych. Więcey iefzcze takowych przykładów 
poda Nauczyciel, które razem w mnożenie' i 
dzielenie wprawiać coraz bardziey będą U- 
CZbiów lego. Niechay takowych zadań liczb, 
naprzód wypifuią na Tablicach, a przez mno< 
żenić, i dzielenie dochodzą łiczby , którey fzu- 
fcają: a potem, którzy będą mogli, niechay 
rja pamięć czynią też mnożenia i dzielenia 
rozbierając fobie zadany przykład takiemi, ja­

keśmy podali fpofobami.
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MODUS
MINISTKJNDI SACERDOTl CELEBRANTE 

M 1 S S A M.

Sacerdos. Tntroibo ad Altare De!.
Minister. ■*• Ad Deum qui laetificat juventutern 

meara.
Sa: Judica me Deus , & discerne causara me» 

am, de gente non sanóla, ab homine ¡ni» 
quo 8c doloso erue me.

Mi: Quia Tu es Deus fortitudo mea , quare me 
repulisti , Se quare tristis incedo : duna affli» 
git me inimicus.

Sa; Emitte lucem tuam & veritatem tuam: 
ipsa me deduxerunt Sc adduxerunt in mon­
tera sanftum tuum &c in tabernacula tua,

M‘- Et introibo ad Altare Dei, ad Deum qui 
laetificat juventutern meam.

Sa: Confitebor Tibi in cythara Deus Deus me- 
us: quare tristis es anima mea, Se quare 
conturbas me ?

Mi: Spera in Deo quoniam adhuc confitebor iU 
li salutare vultos mei & Deus meus.

Sa: Gloria Patri, & Filio , Se Spiritui Sanólo.
Mi: Sicut erat in principio Sc nunc & semper 

& in seecula sseculorum, Amen,
Sa: Introibo ad Altare Dei.
Mi: Ad Deum qui laetificat juventutern meam.
Sa: Adjutorium nostrum in Nomine Domini, 
Mi; Qui fecit Coelum & terram.
Sa: Confíteor Deo Omnipotent! &c:

Mi:



Mi: Misereatu.- tui Omnipotens Deus, &c dimis- 
sis peccatis tuis, perducat te ad vitam 
seternam,

Sa: Amen.
Mi: Confíteor Deo Omnipotenti, Beates Maria 

semper Vírgini, Beato Michaeli' Árchangelo, 
Beato Joanni Baptiscae Sanfiis Apostolis, 
Petro 8c Paulo, ómnibus Sanftis , vobis Fra­
tres quia peccavi nimis cogitatione , verbo 
& opere, mea culpa, mea culpa, mea má­
xima culpa.- Ideo precor Beatam Mariam 
semper Virginem, Beatum Michaelem Ar- 
changelum, Beatum Joannem Baptistam , 
Sanftos Apostólos Petrum & Paulum, orones 
Sanftos, & te Pater, orare pro me ad Do­
minum Deum nóstrum.

Sa: Misereatur vestri &£<.
Mi: Amen.
Sa: Indulgentiam, ábsolutionem &c remissio- 

nem peccatorum nostrorum tribuat nobis 
Omnipotens & Misericors Dominus,

Mi: Amen.
Sa: Deus Tu conversas vivificabis nos.
Mi: Et plebs tua Itetabitur in Te.
Sa: Ostende nobis Domine misericordiam tuam.
Mi: Et Salutare tuum -"da nobis.
Sa: Domine exaudi orationem meara.
Mi: Et clamor meus ad Te veniat.
Sa: Dominus vobiscum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.
Sa: Kyrie eleison.
Mi: Kyrie eleison.
Sa: Kyrie eleison.
Mi; Christe eleison.

Sa:



SACERDOTI CELERRANT1 MISSAM. it?

Sa: Christe eleison.
Mi: Christe eleison»
Sa: Kyrie eleison.
Mi: Kyrie eleison.
Sa: Kyrie eleison.

Gloria in exeehis Deo, Sc in terra pax ho- 
minibus bona? voluntatis. Laudamus Te, 

benedicimus Te, adoramus Te, glorificamus 
Te, gratias agimus Tibi propter magnam 
gloriam Tuan1 Domine Deus Rex Cselestis , 
Deus Pater Omnipotens, Domine Fili unige- 
nite Je$u Christe, Domine, Deus Agnus Dei, 
Filius Patris, qui toilijs peccata muudi, mi­
serere nobis. Qui toll is peccata mundi, su* 
scipe deprecations^ nostram. Qui sedes ad 
dexteram Patris miserere nobis. Quoniam 
Tu solus Sarittus, Tu solus Dominus, Tu 
solus altissimus Jesu Christe, cum Sanfto 
Spiritu io gloria Dei Patris, Amen.

Sa: Ante Colle dam. Dominus vobiscum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.
Sa: In fine Cplldfod J?CF Omnia ssecula stecu- 

lorum.
Mi; Amen.
Mi; In fine Eplstotae diet ©eo gratias.,
Sa: Dominus vobiscum.
Mi: Et cum spiritu tuo.
Sa: Sequerttia S. Evangelit secundum Joannem. 
Mi: Gloria Tibi Domine.
Mi: In fine Evang: Laus .Tibi Christe.

Symbottim Fidei Concilii Nicceni.

C’redo in unum Deum, Patrem Omnipoten- 
'tem, Fa&orera Ceeli & terra?, visibilium 

omni­



omnium, & invisibilium. Et in unum Do- 
minum Jesum Christum, Filium Dei'unigfe- 
nitum , & ex Patre natum ante omnia s sé­
cula , Deum de Deo, Lumen de lumine, De- 
ym verum de Deo vero, genitum non fa- 
flum, consubstantialem Patri , per. quem 
omnia fáña sunt. Qui propter nos, homines, 
& propter nostram salutem descendit de Cas­
hs'. Et incarnatus est de Spiritu Sanño ex 
Maria Virgine , & Homo fáñus est. Crucifi- 
xusetiam pro nobis sub Pontio Pilato, pas- 
sus & sepultus est. Et resurrexit tertia die 
Secundum Scripturas, & ascendit in Caelum, 
sedet ad dexteram. Patris. Et iterum ventu- 
rus est cum gloria judicaifé vivos & mórtu- 
os , cujus regni non erit finis. Et in Spiri- 
tum Sanftum, Dominum & vivificantem, qui 
ex Patre Filioque procedit. Qui cum Patre 
¿k Filio simul adoratur & conglorificatur, qui 
locutus est per Phophetas. Et unam Sanftam 
Catholicam & Apostolicam Ecclesiam. Con­
fíteor unum Baptisma in remissionem pecca- 
torum. Et expeño resurreñionem mortuo- 
rum, 8c vitam venturi sseculi, Amen.

Sa: Orate Fratres.
Mi: Suscipiat Dominus hoc Sacrificium de ma- 

nibus tuis, ad laudem & gloriam Nominis 
sui ad utilitatem quoque nostram totiusque 

■ Ecclesiae suae Sanñse.
Sa: Per omnia saecula saeculorum.
Mi: Amen.
Sa: Dominus vobiscum.
Afi: Et cum Spiritu tuo.
5a: Sursum corda.

Mi;



Mi: Habemus ad Dominum,
Sa: Gratias agamus Domino Deo nostft»
Mi: Dignum & justum est.
Sa: Sanftus , Sanftus, SanftUs Dominus Deus 

Sabaoth, Pleni sunt Caeli &c terra gloria tua; 
Hosanna in excelsis. Benediftus qui venit in 
Nomine Domini. Hofanna in excelsis»

Sa: Per omnia saecula steculorum.
Mi: Amen.
Sa: Et ne nos inducas in fentationeni.
Mi: Sed libera nns a malo.
Sa: Per omni^saecula saeculorum.
Mi: Amen..
Sa: Pax Domini sit semper vobiscum.
Mi: Et cum Spiritu tuo.
Sa: Agnus Dei qui tollis peccata mundi. Mise­

rere nobis.
Agnus Dei qui tollis peccata mundi, dona no» 

bis pacem.
Sa: Dominus vobiscum.
Mi: Et cum Spiritu tuo,.
Sa: Ite Missa est, vel Benedicamus Domino.
Mi: Deo gratias.
Sa: Requiescant in pace.
Mi: Amen.


